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Ojciec św. Pius XIL
W chwili, w której coraz niebez- go. widząc w Nim duchowego Swo- 

piecznlej rozbrzmiewa w święcie jego spadkobiercę.
glos zwolenników zasady „siła Chociaż więc pewne czynniki
przed prawem”, zgon Papieża Piu- świeckie którym znane upomnie-
sa XI. uprzyto­
mnił narodom za 
grożonym kata­
strofami wewnę­
trznymi i zewnę­
trznymi. jakie
znaczenie
mne

OffPO- 
liaaająposiadają

przestrogi i up(> ypj 
mniecia rzeczni- i
ka pokoju, praw- , ’ 
dy, sprawieiiliwo 
ści i miłości na 
stolicy św. Pio­
tra.

■> 1

Pochyliły się ; } g 
jednomyślnie czo '
ła nad trumną
tego starca, któ*
ly — jak podno­
si biskup śLąski
ks. Adamski — V j 
pZde przestawał LIN 
cńgdynawo^Twać | 
świata całego do 
ocknięcia się, do 
usunięcia z dusz 
ludzkich nienawi 
ści i be^rawia, |||H 
do oparcia życia 
zbiorowego i o-> 
sobist^o na pra 
wie Cnrystuso- 
wym, do uświęcę 
nia małżeństwa 
l rodziny, do
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UrsyWlńcenia Pius xn gdy jako kardynał Pacetli był daiegatem papieskim 
- * 1 urocSystoSdach-w Lourdes.Zdrowych zasad

na.

wychowania chrześcijańskiego, do 
krzewienia w ^cia nad­
przyrodzonego i Królestwa Chry­
stusowego na ziemi”.

ihrzesciji 
i^ttóZłffi

,4wiat — pisze dalej Arcypa- 
sterz — znużony walką duchową, 
tęskniący za wyższym i od człowie­
ka niezależnym prawem moral­
nym, zmęczony bezowocnością po- 
szniawai^ dróg życiowych na 
własną i^kę — naprawdę zaczął 
spoglądać bacznym wzrokiem na

nia l przestrogi Stolicy Apostol­
skiej były niewygodne, nie' taiły, iŻ 
wołałyby kogoś innego na tronie 
papieskim, — i chociaż przez pe­
wien okres czasu panował zwyczaj 
niewybierania sekretarza stanu 
zmartego papieża na następcę te­
goż, — jednak już w trzecim głoso­
waniu Ks. Kardynał Facelii skupił 
na Sobie wymagane dwie trzecie 
głosów.

^ębokie, a przecież 
^rystUBOwa nauka

tak stare jak 
wskazania pa-

pieskie”. Gdy więc „zamilkł ten 
wielki ■ ■
Piusa

Mtęiny, przejmujący głos 
— budzącego sumienia

Gdy zamykano konklawe ukaza­
ła się na niebie tęcza, co wszyscy 
świadkowie chwili tłumaczyli jako 
znak pomyślny. Nowy Ojciec świę­
ty wybrał Sobie też jako herb pa-

świata, żałobę przywdziali nie tyl­
ko wierzący katolicy, nie tylko na-
rody i państwa katolickie, ale i in-
nomercy, nawet państwa, rządy i 
partie oddalone od Kościoła, do nie
dawna mu wrogie. Z iwa-
gą i wzruszeniem, pełne wdmęcz- 
ności i uznania, brały udział w ża-
lobie Kościoła katolickiego szcze­
rze boleląc nad stratą, którą ponio­
sła ludność cała przez śmierć Piu­
sa XI.”

"W tych warunkach każdy był 
świadom, jak trudnym będzie dla 
Kolegi^ kardynałów zadaniem 
wybrać następcę na wzór i podo­
bieństwo Plusa XI.

Tymczasem nie upłynęły nawet 
24 godziny od chwili rozpoczęcia 
konklawe, a kolegium książąt Ko- 
ścioła oznajmiło światu, Iż na tro­
nie św. Piotra zasiadł następca “ 
sa XI., mianowicie Plus Xn,

Piu

A co najważniejsze, wybór nO'
wego Papieża w osobie najbliższe­
go doradcy Piusa XI-go ks. kardy-

pieski na tle tęczy girfębia z gałąz­
ką oliwną. A z Jego nazwiskiem
Facelii łąc^ zapowiedź „pax coeli” 

2 nieba.czyli pokoi
Ojciec 41-j,— jwięty wypowiedział też. 

że dążeniem Jego będzie praca nad 
ugruntowaniem pokoju w duszach i 
między narodami.

Pokój dziełem 
: sprawiedliwości”!

Takio hawlo wyhral* 
• Noble PiuN XII na czaw; 
ęHweijit pontyfikatu.

U sxys4*y ludzie do- :
:brcj woli iyezą Ojcu* 
•Ńw.. aliy dożenia •lefio ; 
^Nlały wskazaniami; 
:dla 4*ale|ć» Ńwiata. «

Xr. :

Orędzie Ojca świętego wzywa ludzkość 
do krzewienia ducha pokoju wśród ludzi, rodzin i narodów 

i udziela jej apostolskiego błogosławieństwa.
W ul), piątek Pius Xn zwrócił się przez radio do świata z następu­

jącym orędziem:
„Podczas, gdy najgłębsze wzruszenie ogarnia naszg du­

szę i czujemy Jakby lęk przed ogromug odpowledzialuościg. 
do jakiej Opatrzność Boska w swych nieprzeniknionych wy­
rokach zechciała nas pitwolać. odczuwamy potrzebę nie­
zwłocznego podzielenia się ze światem katołlrkim pierwszy 
naszg myśtg. pierwszym naszym słowem ojcowskim.

Prseóe irufithim i se airsególagni uetueiem układamy 
ojeairaki pocaiaaek naNzym ttrariom ir Bogu, akorhanym 
kardyaalom. którgrk poboiaońr. cnoty i wasgittkle u-yeokie 
salety eg nam dobrse znane. Posdrau-tamy naetfpate 
esesególag igcsltiroirig H-esyetkirb i kaidego s oeobna aa-

ze

esyeh eseigodagrk brarl blekupów ł blogoelau imy ick, fak 
rótrniei t ketfig. takoaaikóir i sakonairet tych, którsy ir mi- 
e)aeh praeajg aad rozesersealem Królestwa t krystusowego 
lab którzy w szeregaeh Akrji KatolirkieJ. pod kierowaie- 
twem biskupów, wspótprarujg w apostolstwie kterarehlez- 
uym: wreszcie wszystkich naszych synów, rozsianych wszę­
dzie po ówleeie. a osobliwie tych, którzy sg dotknięci nędzg 
lub cierpieniem. Atech na wszystkich l na każdego z nich 
sptyng z .\lebn oblite i dobroczynne laski, najbardziej szczo­
drobliwe.

Myśl uasza Jednak w tej uroczystej chwili kieruje się 
również ku tym wszystkim, którzy znajdujg się poza Kościo­
łem a którzy — w ro chętnie wierzymy — cleszg się. dowie­
dziawszy się. że Papież i za nich róirairź wznosi swe modły 
i życzenia łask wszelakich l dobrodziejstw do Boga Wszech- 
moggeego.

Bo tego ojcowskiego orędzia ekeemy dołgezyć życzenie 
t wezwanie do pokoju, do tego pokoju — chcemy powiedzieć 
— który świętej pamięci nasz psfprzcdnłk z takim naciskiem 
zalecał ludziom 1. o który błagał w swych tak żarliwych mo­
dłach. że doszedł do tego, iż dobrowolnie złożył ofiarę z ży­
ciu swego Boyu dla pokoju, tego wzniosłego daru Bożego. 

Koronacja Piusa XII odbędzie się 12. b.m.
RZY.M, 4. 3, — Ustalono, że uroczy­

stości koronacy jne Piusa XIl-go odbę­
dą się w niedzielę 12 b.m. — Na uro- 
c^-stośd koronacyjne przybędą spe­
cjalni przedstawiciele monarchów i na-
czelników państ^C utrz.ymujących
przedstawideLstwa przy

Rzym, 4. 3. — 'wczoraj w' południe 
nastąpiło ostateczne zamknięcie kon­
klawe. Po uroczystym nabożeństwie 
kardynałowie złożyli trzecią przysięgę 
wierności dla papieża.

Pius Xn w ciągu dnia dokonał prze-

Wat}'kaDie.

którego był najbliższym współpracow­
nikiem.

Ta jednomyślność prasy światowej 
jest dowodem, jak wielkim autoryte­
tem w świecie cieszyć się będzie nowy 
papież.

Polska będzie nilaln czterech 
kardynałów?

Warsza«-a, 4. 3. — Prasa polska do­
nosi z R^mu, źe w najbliższym czasie 
będzie mianowanych trzech polskich

glądu gwardii watykańskiej, przyjął 
wyższy personel watykański oraz kil­
ku biskupów.

★
JednonYslna opinia Ńwiata 

o wyborze Pląsa XII.

kardynałów. Jeden nominat ma objąć 
opróżniony z powodu zgonu ks, kardy-
nała Rakowskiego tron arcybiskupi w 
Warszawie.

|We•B
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Oby przy pomocy Bożej-i wszy­
stkich ludzi dobrej woli Ojciec św. 
Pius XII. był uietylko apostołem, 
lecz i zwiastunem upragnionego 
powszechnego pokoju.

Rzym, 4. 3. — W kołach watykań­
skich z wielkim zadowoleniem podkre­
śla się jednomyślne stanowisko prasy 
całego świata w ocenie wyboru kardy­
nała Facelii papieżem. — Zarówno we 
Francji, jaki i Anglii, Polsce, Stanach 
Zjednoczonych, państwach Skandynaw. 
SKich, a także we Włoszech, prasa pod­
kreśla znaczenie wyboru. Wszystkie 
głosy prasy są zgodne, że Pius xn bę­
dzie nadal prowadził dzieło Piusa XI,

Ogółem, jak donosi prasa, Polska 
ma mieć 4 kardynałów.

PierwNzy o«l 272 lat 
..kamerlengo*' — papieżem.
Rzjm, 4. 3. — Dokonany w ubiegfy

czwartek wybór papieża pozostanie 
przełomową date w historii Kościoła. 
Nie tylko bowiem wyboru dokonano

Eo raz pierwszy w pierwi 
onklawe, lecz w dodatku

’8zym dniu 
nastąpiono

od stosowanej dotychczas tradycji nie- 
wybierania kardynała - „kamerlengo” 
papieżem. — Zwryczaj ten datował się 
od r. 1667.

Pierirsse jnfikullii pokoju u' Htozpanii?

Radio madryckie już nie występuje przeciw gen. Franco, 
lecz tylko przeciw pomagającym mu cudzoziemcom!...

Londyn, 4. 3. — O rzeczywistym po­
łożeniu w Madrycie brak chwilowo do-
kładnych danych. Wiadomości, jakie

nała Pacceli'ego powitano z po- 
’ 1 uznaniem l zadowole-wBzechnym 

niem. Wszy-------- - ..Bzyscy są bowiem przeko­
nani, że nowry Ojciec święty pój­
dzie śladami swojego poprzednika, 
czego zewnętrznym nawet wyrazem 
jest przyjęcie przez nowego papie­
ża imienia Piusa XII.

nadchodzą z oblężonej stolicy Hiszpa­
nii są sprzeczne. Doniesiono np., że 
gen. Miaja, który wyraził wątpliwość 
w celowość dalszych walk, jest obecnie 
odsunięty od dowodzenia armią. Nie 
ma dotychczas potwierdzenia tej wia­
domości.

Przy'wódcy komunlNtów 
hlNzpaÓNklćh schronią się 

do Rosji.

sobistości. Ciała pomordowanych zna- 
poteiej w Jednym z wą-

że

Jako wielce znamienne określa się 
natomiast ośunadczenic radia madryc­
kiego, złożone onegdaj wieczór. — 
Oświadczenie mówi na wstępie: „Woj-

Nowa głowa Kościoła katolickie-
na potrwa tak długo, jak długo na*

?o nie jest bowiem osobą nieznaną, 
ako kardynał i sekretarz stanu

reprezentował Ojca świętego Piusa 
Xl. w Lourdes i LisieuK, w połu-
dniowej i północnej Ameryce oraz

fhlicy nie zrezjgnują z Hhzpanil I 
ak długo Hiszpania sama nie b^zie 

decydować o swoim losie”. Po podkre

na Kongresie Eucharystycznym w 
Budapeszcie, a przedtem był nun­
cjuszem w Monachium l Berlinie 
oraz kierownikiem sekretariatu dla 
nadzwyczajnych spraw Kościoła.

Na stanowlakach tych zjednał 
sobie respekt i sympatje wszy­
stkich, którzy się z nim zetknęli 
bądź też słyszeli podniosłe jego 
przemówienia.

Nie było też tajemnicą, że Plus 
XI. życzył sobie jako następcę ka. 
Kardynała Eugeniusza Paccelfe-

Moskił-a, 4. 3. — Urzędowo ogłoszo­
no, że przywódcy komunistów hiszpań­
skich. a głównie Jose Diaz, Pasjonaria, 
b. minister Hemandez i inni wyjadą
do Rosji. Za zgodą angielskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych, przy-
wódcy komunistów wyjadą z Hiszpanii 
na pokładzie angielskiego okrętu wo-
jennego do Londyni 
wizy na wyjazd do

leziono do] 
wozów. W iadomość o tyra czjrale wy-
wołała w całej prasie zagranicznej 
wielkie oburzenie, które było przyczy­
ną. że rząd Negrina postanowił wyjn-
śnić sprawę.

lecydonać o swoim losie”. Po podkre­
śleniu, że Hiszpania nic chce być bia­
łą Abisynią, a Hiszpanie nie chcą stać 
Sie niewolnikami, oświadczenie kończy 
się tak: ,3ak długo najeźdźcy nie opu­
szcza Hiszpanii, patrioci nie będą mo­
gli złożyć broni".

Oświadczenie radia madryckiego, 
czyli rządu Negrina pojmuje się tu ja­
ko pierwszą jask^kę pokoju w Hisz­
panii. Nie mówi ono juz bomem więcej
O walco przeciw gen. Franco, lecz tyl­
ko przeciw wojskom obcym. Oświad-»m obcym. Oswiad- 
caenle jest dlatego korzystnym dla ak­
cji Anglii i Francji w Burgas, dążącej 
do nakłonienia gen. Franco, aby uwol­
nił się od opieki włoskiej i niemieckiej.

*

który góruje nad wszelkim uczuciem a, pożgdany przez wszy­
stkich ludzi, nie pozbawionych serca Jest owocem Miło­
sierdzia I Sprawiedliwości, 

Wząiramą wszystkich ludzi do pokoju, do pokoju czy­
stych sumień w przymierzu z Bogiem, do pokoju rodzin zig- 
czonych l pojednanych przez święty miłość t:hrystusowy. do 
pokoju wreszcie między narodami poprzez bratersky wza­
jemny pomoc, przyjaelelskg współpracę f serdeczne porozu­
mienie w imię najwyższych Interesów wielkiej rodziny ludz­
kiej. pod okiem I opiekg Opatrzności Boskiej.

i w tych niespokojnych I ciężkich chwilach, kiedy tyle 
przeszkód zdaje się sprzeciwiać uzyskaniu tego prawdziwe­
go pokoju, który Jest najgłębszym wyrazem serc, wznosimy 
do Boga modlitwę osobliwie za tych wszystkich, którzy sg na 
czele państw 1 którym przypada bardzo wielki zaszczyt 
I bardzo wielki ciężar kierowania narodów na drogi dobro­
bytu i postępu.

Oto. najukochańsi I dostojni kardynałowie, czcigodni 
bracia i najdrożsi synowie, pierwsze życzenie, które wypły-
wa s tego poesoehi brateratu-a. które Bóg nam rotateea w
sercu, Mamy przed oczyma wizję ogromu zla. trawigeego 
świat, na pomoc któremu Bóg posyła nas bez broni, ale peł­
nych ułności.

Przytoczymy tu, aby zachęcić wszystkich I każdego, 
słowa św. Pawia: „Zrozumiejcie nas dobrze**. Zapewne, nie 
z Waszej strony, nasi synowie, ani z Waszej, nasi bracia. 
Jesteśmy tego zupełnie pewni, ktośkolwlek chcialby udarem­
nić życzenie, które my wyrażamy. Po lasce Boskiej, to wła­
śnie na Waszej dobrej wolt opiera się najbardziej nasza 
ulność.

Oby nasz Pan dezus Chrystus, którego szczodrobliwość 
wszystko nam dala, pobłogosławił nasze życzenie i rozpo­
wszechnił Je Jako wieść świętego pojednania po całej kuli 
ziemskiej, podczas gdy w dego Imieniu udzielamy R'ain z ca­
łego serca dpostotskiego *b1ogośluirtenstwa**.

Zamachy bombowe w Anglii 
dziełem ręki zagranicznej.

Policja nngiciMka zmobilizowana przeciw zamachoircom. 
rozporządzającym wielką ilością środków i broni.

Dublin, 4. 3. — Minister sprawiedli­
wości Irlandii Ruttledge oświadc^*!, że 
zamachy dokonywane w Anglii c v
dziełem organizacji terorystycznej,

>Biaaa wiella ilość broni i ma-która posiada wielką ilość broni i ma­
teriału wojennego. Robotą tą kieruje 
ręka zagraniczna.

Parlament angielski radzi nad usta­
wą przeciw zamachom na bezpieczeń­
stwo państwa. Ministrowie otrzymali 
wskutek tego listy z pogróżkami.

Jak wiadomo podczas wojny świato­
wej ręka niemiecka posługiwała się w

Londjn, 4. 3. — Policja angielska 
zmobilizowała waz>’stkie siły przeciw 
„armii republikańskiej Irlandii Jak 
się nazywa organizacja terorystów.
któr^ wykonali już cały szereg nie^

ręka niemiecka posługiwała się 
Irlandii podobną bronią. Sądzą, że
becnie Jest tak samo, i że chodzi o to, 
by przeszkadzać zbrojeniom Anglii i
szerżyć w Anglii oba^^.

27 ONÓb zginęło 
podi^zas pożaru hotelu. 
20 ciężko rannych. 10 intllonów 

strat.
Nony Jork, 4. 3. — W sprawie kata- 

hotelu „QiiAAn"strofałnego pożaru .
w mieście Halifaz donosm. że w ka- 

poniosło śmierć 27 osób a 20tastrofle
osób uległo ciężkim poparzeniom.

Podczas pożaru w hotelu rozgrywały 
się straszliwe sceny. Ogień zastał bo­
wiem w gmachu 1^ ludzi. Pożar objąłwiem w gmac _. 
niższe piętra i ratunek wielu 
majdujących się na wyższych p:
był niemożliwy. Goście hotelowi 
skakiwall przez okna, łamiąc i
członki, lub zabijając się.

W toku śledztwa stwierdzono, źc o- 
eJeń został podłożony zbrodniczą ręką. 
Podpalaczem ma byc pewien były stra­
żak. Szkody wyrządzone przez pożar 
dochodzą do 40 milionów franków.

bezpiecznych zamachów, W czwartek 
próbowano uszkodzić ’ .
mingham. Gdyby zamach był się ndat, 
byłotjy to wywołało ogromną powódź 
i wstr^^ało ruch na kanale „Grand 
Union Canal”. J

Detektywi policji angielskiej słynnej 
„Scotland Yard” udali się do Mtd*

kanał pod Blr*

iands. gdzie jak pr^uazczają, znaj­
dują się składy środków wybuchowych 
rewolucjonistów.

Japończycy 1 Niemcy 
niszczyli amerykańskie statki 

wojenne.
Nony Jork, 4. 3. — Nowy proces o 

szpiegostwo toczy się w Los Angellca.
w procesie wykazało się, że szpiedzy 
niemieccy i japońscy specjalnym kw i 
sem atakują pancerze ameryKańskich 
statków wojennych. Policja stwierdzi­
ła, że kwas przywiozły statki niemiec­
kie. Dwóch Japończyków aresztowana.

.MiniMer tiafenku 
ąą- Marszaąyie.

1

U an>zan-s, 4. 3. — Paś w godzinac^ach

szav^ min. spr. zagr. Rumunii GafeM 
ko. Towarzyszą mu ambasador R. K 

Bukareszcie Kaczyński, szereg nyż-i

przedpołudniowjTh piwbj^wa do Wj 
szawy' min. spr. zagr. Rumunii Gafem

w
szych urzędników oraz duża grupa 
dziennikarzy rumuńskich. ‘
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Zamneh aa sekretarza 

francuskiego konAulolu w JaffiO 
Jerozolima. 4. 3. —-Do francuskiego275 miln. fr. wydała dotychczas Francja 

na opiekę nad uchodźcami hiszpańskimi.
konsulatu w Jaffie nlaiwtargnęło czterech 

oddali kilka strzf.- 1 eterorystów, którzy 
łów do sekretarza konsulatu. Jedna z„ ie otńymają 

Sowietów.
lU.

*
llzątl Negrina zarządził Ńledz* 
two w sprawie zamordowania 
biNkupa Teruelu 141 wybitnych 

więźniów.
Madryt, 4. 3. — W związku z donie­

sieniami prasy zagranicznej, rząd Nc- 
—ina zarządził śledztwo w celu wyja-Sna 

eni-śnienia sprawy wymordowania 42 
więźniów, wśród których znajdował eię 
blsKup diecezji Teruelskieł. 

Podczas nacisku wojsk powstań-
czych na Barcelonę, przy odwrocie mi­
licjanci należący do formacji anarchi.
stycznej, zabrali z sobą wielu więźniów
politycznych, których prowadzili ku 
francuskiej granicy. W pobliżu grani­
cy w Pirenejach, óiilicjanci wymordo- 
wali wszystkich więźniów i schronili 
się do Francji- Wśród zamordowanych 
znajdował sję biskup z Teruelu, dawny 
dowódca Teruelu i wiele wybitnych ó-

kul trafiła ló-letniego syna sekretarza. 
Dziecko jest ciężko ranne.

PARY2, 4. 3. — Rząd złożył w Izbie 
Poslón wniosek o uchu-alenie doilatko- 
wych kredj tów w wysokości LłO milj. 
łr., celem pokiyciu dalszych kosztów, 
związanych z iitrzyiiianlem ucliodźców 
hł.sznańśkich. Suma ta wystarcza do 1.5 
marca r. b.

Jak oświadcza rutd, (lotvch(/a-> wy­
dano na opieke nad uchodźcami około 
27.5 nillj. fr. 5V chwili obecnej przeby­
wa ieszcze we Francji ok. 2.51) tys. u- 
chodzców.

* 
lh‘la>gnl FranaJI 

znnłailomll ga-nornła Franco 
«> uznaniu Jego rządu. 

KiirgOH, 4. 3. - Przybył lii dyr. Ra-
chat z francuskiego min. spr. 7/,gr., 
który złożył na ręce min. spr. -tagr.

go. zawierające zawiadomienie o uzna­
niu rządu gen. Franco przez Francję.

Burgirs, 4. 3. — Doskonałe wrażenie 
wywołała tu wiadomość, żo Francja 
pierwszym swoim ambasadorem przy 
rządzie gen. Franco mianowała mar­
szałka Petain, który cieszy się w Hisz­
panii wielkim poważaniem. Marsz. Pe­
tain podczas walk w Marokko frapcu-J 
skim i hiszpańskim przeciw Kabylom 
współpracował z gen. Franco.
III v<ti iiiiiiiui • lim iHiiiiu

12 .Irabów zginało 
■r. rQk (ororyNtów.

.ferozolinia. 4. 3. — W pobiżiu Tul- 
•karcm znaleziono zwłoki dwunastu A- 
rabów. — Jak wykazały dochodzenia

gen. Jordana pismo rządu francuskie- zginęli oni z rąk terorystów.

«
P.YRYt. — Z ManyUI «7jeclt*lo So WJ* 

bali pl*cla partumpotanyAtów «- r«iD iba- 
danla zBatnotri obronDr) nlostABRKKSRLA. — Nraator Soadu iru kł *10 
lubijl tu'orxAnl* noH»<o nodu. łT*e«l^l< 
ns Iru-* w dalu^m cl*<u od tt doL .
SZTDKHOLM. — iin»»lxkl nie P«J*

Minwiolu Ksailaniero. onarwBoecą
prcei mam. ttocrlac^ ,KZY.M. — U ładu- MtaaUe cofttfły "AkM

n tilalrnlB 
•klni.

tnrm dtlennlkanom u»«Jrab
_ hnil Bułjfarll Boris od. 

hyl ii«tnp^ n*r*d,v » premłeretu Juzo«l»wU IKIAIXX1KOD.
bśirclrai Pawimi. .......
NOKIA. — BuIkatI* otmbmłiU* inifto na-podi""*, 
MOSKIłA. — 

kotr ‘telu
•oHleclU po*t*no„li

irvr<iraC iJr c kotr telu nieinterwencji.
‘WANZYNOTON. — KoBcre* zatw-terdOl'W.łSZYNOTON.

oibrt>n>l« wlfkuołflo litrCyt)- pmenackone. 
dl* ornU.
HfMBAa- — A mRirl,'' do«rio ducuuiluttujrb t*inirxeiL Pollcb utył* bńfal, 

6s aUcl 1 nuutl. _____________ prvi^
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M e V

ytiadamoici 3cUhi
Przptl ponittiklciti piilk. Vtiłlo.

Jak prz«‘ds(awlaj^ sIC zarobki robolnłcze.
„Wiadomości Statystyczne" przy 

noszą dane orientacyjne o wysoko- 
?ł zarobków godzinowych. Według 
\'ch danych w październiku 1938 
. przeciętny zarobek godzinowy w 
rzemyśle przetwórczym większym 

1 średnim wynosił 69 groszy.
Niestety, nie wszyscy robotnicy 

posiadają taki zarobek.
Oto wyliczenie przeciętnych za­

robków w ważniejszych gałęziach 
przemysłu:

drzewny 41 gr. (tartaki 39), spoży­
wczy 62 gr., (cukrownie 53, fabr. 
czekolady i cukierków 47, tytonio-
wczy

mineralny 53 fr. (w tym — ce­
gielnie 48, huty szkła 50), metalo-

we 9SJ, odzieżowy 58 gr. (wyroby 
gumowe 48), budowlany 79, grafi*
czny 90.

Chodzi tu o zakłady liczące 20 1 
więcej robotników. W drobnym 
przemyśle sytuacja jest niewątpli-
wie gorsza.

W tymże miesiącu r. 1938 prze­
ciętny zarobek godzinowy z uwzglę
dnieniem już górnictwa 1 hutnictwa 
wynosił 78 groszy.

Wynika z tego, że 1) przeciętny
vy 81 gr., elektrotechniczny 71 gr., zarobek robotniczy jest bardzo
hemiczny 82 gr. (fabr. sztucznego skromny, 2) znaczne odłamy świa-

iedwabiu 67), włókienniczy'73 gr., ta pracy zarabiają poniżej mini- 
jiapierniczy 67 gr., skórzany 77 gr., mum egzystencji.

Z dn. fil. grudnia 10-12 r. 
nastąpi znleNlenle uboju 

rytualnego.
Komisja administracyjno • samorzą­

dowa Sejmu przyjęła uchwalę, że ilość

skl, jadąc na nartach, obok strażnicy 
KOP w Osowisku, napadnięty został 
przez olbrzymiego jastrzębia. Chłopiec, 
nie tracąc przytomności umysłu, strą­
cił drapieżnego napastnika na ziemię.

zwierząt, przeznaczonych na ubój ry­
tualny, bęwe w dalszym dągu stale

o^szając go kijem narciarskim. Nio­
sąc do domu zdobycz, dzielny chłopak

zmniejszana, a z dn. 31. grudnia 1942zmniejszana, a z < 
r, ubój rytualny 
ny całkowicie.

musi być zaniecha-
zmuszony był jeszcze stoczyc walkę z 
drapieżcą. Kres tej walce perfożył po-

Glosowanie do Sejmu 
j<-8t prawem a nie obowiązkiem 

obywatela.

drapieżcą. Kres tei walce p . . 
rocznik M., który jastr^bia uśmiercił. 
Jastrząb posiada rozpiętość skrzydeł 
1 m. 48 cm.

Sekretariat Str, Ludowego otrzymał 
sprawozdanie z szeregu procesów, wy- 
tocKMijrch driałaczom ludowym o na-

WIADOMOSd KRÓTKIE

woływanie do bojkotu wyborów. 
W jednej z takich spraw we

szczowej zapadł wyrok uniewinniający 
dziafaścza Jędrzejaka, przy czym sąd

Wło- Z CAŁEJ POLSKI
podkreślił w motywach, że glosowanie 
do Sejmu jest prawem a nie obowiąz­
kiem obywatela, a więc może on brać 
w 5vyborach udżi^ lub nie.

P. Prezydent Rzplitej 
ojcem chrzestnym.

Warszawa. — Zona wieśniaka, Wła-
dysława Kmiotka w Więckowicach,
poi^ siódmego syna, któremu nada­
no imię chrzestne Ignacy. P. Prezydent 
Rzplitej wyraził zg^ę na wpisanie je­
go nazwiska jako ojca chrzestnego i
ofiarował swemu chrześniakowi ksią-
żeczkę P. K. O. z kwotą 50 zł.

Warszawa. — P. Pre^dent Rzplitej,
uwzględniając prośbę Jozefa Piekarza, 
rolnŁa z Ołpmy w pow. jadelskim.
wyraził zgodę na wpisanie go j^o oj­
ca chrzMtnego sió^ego daecka Pie­
karza. Chrze&iak otrzymał w darze od
P. Prezydenta 
ciową P. K. O.

kdąże^ę oszcz^c^ 
I. z kwotą 50 zi

..Wampir łódzki** 
: skazany na .śmierć.

Łódź. — Proces przeciwko Ferdy­
nandowi Grueningowi, oskai^nemu o 
dokonanie kilka morderstw na dzie­
ciach na tle seksualnym, zakończył się 
już pierwszego dnia. Wina oskarżone­
go została udowodniona we wsQ'stkich 
wypadkach. Sąd skazał potwornego 
mordercę na śmierć przez powieszenie.

Szkolnictwo w Łodzi.
Łódź. — Na dzień 1. stycznia 1939

roku było ogóbm w publicznych ___  
Uch powszechnych w Łodzi 71.263 u-powj 
czącej się 
13 wbsn>13 wł

szko-

j dziat^. Miasto rozporządź 
lymi. przyszywanymi do po-

trzeb, gmaebs^, które łąc^i 
dają 304 sale lekcyjne, 674 salt_____  
czą Btę w budynkach prywatnych, w 
słabym tylko stopniu na^jącycb się

ie posia- 
sale miesz*

do edów Dau<
Przewiduj się. że w dągu 5 lat Łódź 

wjdraduje 18 gmachów szkolnych, li­
czących 320 izb.

Przeładunek lOOO armat.
Gdjmia. — W związku z zamówie­

niem przez Egipt w Czechodowacji 
1.0(X) armat większego kalibru, w por-
cie gdyńsldm czynione sa przygotowa­
nia do składania i przeładunku tych
armat,

Zamówione armaty mają być trans, 
portowane do ” ■ ■ ~ .

W czoale pobytu min. Clono w Worazowic, 
noatąpllo odsłonięcie pomnika ku czci pułk. 
Nullo, który poległ bohoteraką śmiercią w 
Powstaniu Styczniowym 1S63 r., śplcaoąe 
Polsce z pomocą — No zdjęciu: min. Clono

składa wieniec u stóp pomnika.
• «.< • i.t ( « s-rts «twssaoT* łtiiiiłi

..Zpfinr prrcHlępsIw’’ — 
w Stannch ZJednoPzonyrh.

Nowy Jork. — Szef „G-men", spe- 
cja^ej biwgady policji do zwalczania 
przestępców opuolikował statystyko 
przestępstw popełnionych w 1938 r. naprzestępstw po^łnlonych w 1938 r. na 
terjlonum Stanów Zjednoczonych. — 
Według tej statystyki co każde dzie­

,więć minut zdarra się jedna kradzież
przy użyciu broni, co dwie minuty od* 
bywa de włamanie, co 40 sekund zwy-

Wwuan*. — Sumy zehronc dotych- 
czoa na budowg iełneza .X>ar Worozawy'’ 
przekroczyły Juz ogMom 600 tyo. zł.

ik- Rawa MacowfccIUL . . . ....
Snoatem lootoł imlertolale oronlosy w wal­
ca z poUcJą opryszak Franclosek Francuz, 
który dokonał napadu na Jednego z goapo-
dar^.

Pod Nowym

* Badzymln. — Stefan Pawłowski z 2a-
daza, spotkaj z łupem iłodzlejaklm przez 
poUcjanlów, taczał strzelać. Policja odpo*'
wiedziała strzałami .zaUjajac Pawłowatde*
go. •

if Sochactew'. — W ooadzłe Wola Posl- 
kowaka bracia Kazimierz 1 Jon Zygmunt 
Wożniakowie oraz Jon Wódka 1 Stonlaław
Boolak wtiuTaęli <lo domu I 
oklego Jctórego tatłukli na 
mL

ica Szyman- 
nuotka-lerC

Łonicz. — 26-leŁnt Jakub Klein, han­
dlarz z Warszawy, został zamordowany 
praez konkurentów. Szyję i Arona braci

it 2>-T*r«U)W. — Na przejeździć kolejo­
wym ponleżU żmłeró małżonkowie Borowlis- 
cy. rodziee dziesięciorga drobnych dzieci. 
je^ball«,(5R>7Yrą^ synem. Wózi.ł.
SoeuŁ. e 
koSc&l i

ig i wraz 3 
lażdżony.

Wieluń. — We wsi Ostrówek Leśny u 
koloalsiy Roberta Golerta zomleoKklwał ic-
go ojciec St-Ietnl 
tooccsędzonc pieniąc 
Robert podpatrzył ki

uareru zamieszKiwai :c- 
Zygfryd, który posiadał 
ladze, ukryte w komorze.

ple-Robęrt podpatrzył kryjówkę 1 wybrał . 
nlądze. To roz^euwo starógo Oalerta,__,___ _. .'ozgniewolo starezo _______ 
który wieczorem, rty ayn opał już w łóżku, 

' * aieklere zadał śpiącemu trzyuztjrojooy w____, ,ere zadał śpiącemu trzy 
ciosy w głowę .powodując pękslęcle czaszki. 
— koaaeco w atonie bezDOdzieJoym prze­
wieziono 00 szpitala.

5^ Katowice. — Do Warszawy udała sic 
^ilegacja „Wspólnoty Interesów” w okład 
której wchodzą włodzt 2, ___
robotników. Delegacja została pńyJeta 
Marszałka Smigtegó-Rydzo. któremu 

800 • - -- ----- -

delegacja

'la czek na

!e dyrekcji oraz 4-ch
pnez 
wrę-

czyta czek na 800 tya. złotych, zebrane na 
ódgocz morski przez pracowników ..Wspó’- nAłv 7f»faiMMÓW**noty Interesów” .

Katowice. — w Micbołkowlcach 76^ 
letnia staruszka. Karolina Swiętek, napa­
liwszy w żelaznym piecyku, usiadła przy
alm. W

nla i zmorts.

w Żelaznym piecyku, i 
pewne] cłiwUl zapaliła 

Storuaua odniosła cięZl
___ I słę na niej 
ciężkie poparze-

Kroków. — W Niepołomicach pod Boch­
nią 20-letni Józef Zych w obronie matki za­
strzelił z rewolweru Franciszka Syrą. Zych 
sam zgłosił się do policji i został oreozto-
wany.

■ Sambor. — W Starej Soli Ulcboł PI- 
..... llaący 27 lot. pchnął dwukrotnie szty­
letem w szyję 2Ś-letnlezo Józefa ClbuDcę. 
Napadnięty wskutek odniesionych r&n wy­
zionął na miejscu ducha.

Stanisławów. — W Pawelczu spłonął 
dom Dmytra Płcura. Preyetyną potaru wa­
dliwa budowa komina.
le^ Worochto. — 6 szkieletów ludzkich zna*

bywa de włamame, co 40 sekund zwy­
kła kradzież, a co 39 minut jedno mor-
derstwo.

Każdy Amerykanin opłaca drogo 
walkę z przestępcami, gdyż każda se­
kunda kosztuje 18.000 fr. Jakby na 
pociechę statystyka podaje. że 95 pro­
cent przestępstw bywa wykrywanych 
i. że w roku bież .jKgar przestępstw” 
w Stanach Zjednoczonych o wiele się 
spóźni.

I'(worzenle urzędu 
PDilgrncyJiiPgo dla trdów 

w Rerllnlp.
Berlin. — Rząd niemiecki po­

wołał do życia centralny urząd emi-
gracyiny dla Żydów. Urząd ladzie zaj­
mował się pośredniczeniem i finanso-
waniem wycłiodztwa żydowskiego.

___  robotnicy leżni pod warstwą mchu aa 
stokach góry Podbrodde koło Worochty.

portowane do Egiptu przez Gdynię, 
gdzie będą prz^dowane na statki, pra­
wdopodobnie bnii lewa nłyń alfięj,

Przypuszczalnie o* to ozczstkl poległych w
ISIS r. Żołnierzy rosyjołdch.

Zoleozczylo, — W ZeZawle I Horodnlcy

9-ietnl ehloplee wygrał walkę 
a wielkim Jastrzębiem.

Wilno. — 9-letni Wojciech Fijałkow­

w ouległożd 6 km. od Zaleszczyk odkryto 
itarożywe woły zieinne atonowloce cz^ływe woły ztemne 3tanowlac< 
___ „Wołów Trojana”, ciągnących 
Zbruczo.
tzw. ■lę od

Wilno. — Na nece Mereczonce, opodal 
. Kotki ŚHznJąc się wpodl do wody l 

utonął 9 letni —' *'--------'
w^ :pjac Olg

Paweł Romootko.

^WACŁAWGĄ£OROWS^

W I
PANI WALEWSKA I

S POWIEŚĆ HISTORYCZNA S
Z EPOKI NAPOLE(.NSKIEJ

M) (Clog doltzy)
Więc tam. w Zamku... Za pośre­

dnictwem bukietu, — przysFanego 
przez marszałka dworu!... — Lecz 
Któżby w;

lóre*
bożek wojny, wódz, pogromca, i 

byłżeby równym

a^ł się na podobny krok? 
) Niepodobna... może ten

4':tnneh chóru hann opoirladn :

Nie wszystkie wyprawy do kraju dolara kończę się pomyślnie...
<HI>rzyin Taliiii robi iiinjiflok. — Kdward Kun zamiuNi miNlrzem 
(Świata zo.stnł roliotiilkirni loorlow^ym. — Mimowolny udział chórn 

liana w wybornrii iiu i^ubornntoru slorku.
f trtauna

Warszawa, w lutym.
Słynny pobki chór Dana, który zjeź­

dził już nietylko Europę, lecz również 
l Amerykę Północną wzdłuż i wszerz, 
popisuje się teraz w warszawskim Qui- 
Pro-Quo, myśląc o nowych sukcesach
amerykańsiuch. Nie ulega bowiem wąt­
pliwości, iż zaproszony on zostanie z
okazji mającej niebawem być otwartej 
wystawy międzynarodowej w Nowym
Yorku.

Ćhór Dana nietylko jednak podróżu- 
.Cdonkowie jego potrafiąje 1 śpiewa . ..

w czasie swych podróży 
o, co się doko

bacznie ob^r*
wować to, co się dokoła nich dzieje 
i później barwnie o tem opowiadają
Bt^m przyjaclołmn. Zwróciliśmy 
więc do jednio z cdonków chóru, 
nam opowiedział o drugiej podróży.

— Wrażeń ciśnie mi się do głowy
). Jasłowski —

się 
by

taka moc — zaczyna p. ____ _____
że nie wiem doprawdy od czego za­
cząć. Chyba od Taluna, o którjTn ty­
le się słyszy.

— Pewnego dnia zauważyliśmy, w 
czasie naszego koncertu ,iż wśród pu-
bliczności znajduje się

jakiś olbrzj m,
w towarzystwie dwóch młodych i przy­
stojnych daewcząt. Nie trudno było 
poznać, źo to Talun. Bawił się on do­
skonale .a gdy mv jeszcze zaśpiewa­
liśmy jakąś piosenkę wileńską, radoś­
ci n^c poŁrafu opanować. Przyszedł on
pó^iej do nas i opowiadał o swej a- 
merykańskiej karierze.

n”)
Ameryka jest Jednak olbrzymia. Wszę-
lidc z Taluncm ieździć nie mógł i dla* 
tego też walki Kontraktuje mu teraztego te: . .................... ............................
listownie ,r Talun z młodym tłuma­
czem, będącym jednocześnie j^o 
kretarzem .przemierza Stany Żjcdi 
czonc wzdluz i wszerz .

s*-’

,n Talun z młod'
se- 

Ino-

tyny. Gdy Ran moralnie był złamasy, 
menager jego kazał mu w tym samyń 
tygodniu walczyć z bokserem nie p^. 
siadającym wi^szego znaczenia i tm 
również go pokonał, wykorzystując to. 
iż Ran me znosił uderzeń w głowę. 2 
tą chwilę kariera Jego była skońcto- 
ną. Ran staczał się coraz i^ej.

Uczyć z bokserem me p^. 
wl^szego znaczenia i toi

— Spertkałem go w New Jersey. Je«t 

robotnikiem portowym

.4

i pracuje pr^ wyładowywaniu towg. 
rów. Twarz jest poorana bliajg. 
mi. Pracuje ciężko, gd^ ma na ut^. 
maniu żonę i dziecko. Jego karieii 
iportowa zakończyła się więc kata* 

-itrofalnie. Opowiadan’e o niej robi Ra- 
nowi daś przykrość i dlatego też lepie] 
nie rozmawiać z nim o przeszłości.

si

' — Skoro już rozmawiamy o na. 
szych rodakach, warto tu podkreśl 
sukcesy naszego barona Jerzeg®
Czi^łlićkiego, kto^ śpiewał osrtatnio t 
Grace Moore w Ch‘cago. Powodaałe 
miał on szalone. Gdy wy.jeżdżaliŚBiy, 
otr^rmał on engagement do Metrop^ 
litain w Nowym Yorku.

— A teraz prteidźmy na inny te­
mat — mówi p. Jaałowski. — Opowlen 
panu,

jak chór Dana odegrał pewną r<ś( 
w w>'borach na gubernatora

Nowego Yorku.

— Talunom powodzi się więc dosko­
nale. Stoczył on w Ameryce około 80 
walk, zarabiając na nich „grube" pie­
niądze.

— „Ocyganić się nie dam — mówił 
nam. Jak zobaczę 4e nie chcą mi 
płacić ,wezmę najbliższy statek i po­
wrócę do kraju. Zresztą i tak tu nie 
zostanę, chcę jednak najprzód „zbić" 
jak najwięcej pieniędzy”.

— Pełne zaufanie posiada on do kpt. 
Borkowskiego, dowódcy Dolskiego stat­
ku na linii Gdynia » Ameryka, któ­
rego szanuje ,jak swego ojca i u nie­
go składa swe oszczędności. Talun weź­
mie udział w wielk‘m turnieju, który 
organizują na wystawie w Nou*ym 
Yorku.

— Początkowo — kontynuuje p. Ja- 
słowski. —
Zbyszko Cyganiewicz niusiał oplekou-ać 

się olbrzymem uUeńsklm,
jak dzieckleiu.

lY'

wa zdjęciu (od lewej) w towarzystwie jed- 
Bezo z syoów szef „Tammosy HaU". Hines,aego X synów ozef „Tteunony HoU”. 1____  
któramu udowodniono, że za wteOde łapówki 
otaczał opieką bandę gangsterów Dutch 

Schultz, zastrzelonego przez policję.

— Katastrofalnie skonewł nato­
miast, swą karierę sportową drugi nasz
zawodowiec bokser Edward Ran, któ-
remu wróżono ogron^ przyszłość 

— Ran po przyjeździe do Ameryki
dostał dę w ręce słynnego menagera- 
gangstera Billa Duffy. Nie potrzebu-
ję tu bowiem wyjaśnbć, iż amerykańs­
cy bandyci potrafili opanowTić niektó­
re ringi bokserskie i znane są wypad­
ki, że rewolwerami zmuszali nawet
najTiardziei głośnych bokserów do pod­
pisywania z nimi kontraktów.

— Otóż Edward Ran miał nieszczęś­
cie wpaść w ręce gangstera Bill Duf­
fy. Polak znalazł się luż w ćwierć fi­
nale mistrzostw świata. Znokautowa­
ny został jednak przez mistrza Argen-

1 •» a ’

r^lJigoiłi Sonirnum tonlificemię:.* O* 
ńicum_ D. Cnrd.

l.

• iMtMiłn

Eelia konklawe.
Powyżej i obok zamieszczamy kilka 
zdjęć, związanych z odbytym w Waty­
kanie konklawe, na którym wybrano 
papieżem kardynała Facelii, który na 
tron Piotrowy wstąpił pod imieniem 
Piusa Xn. — Na górnym zdjęciu z le­
wej zamykanie głównych drzwi, pro­
wadzących do konklawe, przez małszał- 
ka Watykanu, księcia ChigL — Na 
zdjęciu z prawej: jedna z kartek, jakich 
kardynałowie używali przy glosowa­
niu. — Obok zdjęcie przedstawia wy­
stawione przed konklawe w oknie wy­
stawowym krawca watykańskiego bia­

łe sutanny papieskie. I

Walka ta była specjalnie zaciętą, gdytl 
strony kandydow^ dcmolcń. Jz jednej

ta Tehman, popierany przez
Rooseyelta, z drogiej zaś republikaiuą, 
słynny prokurator Dewey, który nę 
wsłat^ walką z gangsterami, oenwi- 
czając z nich częściowo Nowy York. .

— Otóż Nowym Yorkiem rzą^ od 
kilkudziesięciu lat potężna organizacj- 
zwana „Tammany". Szefem jej
Jimmy Hines, zwany protektorem . 
daków ,gdyi rok rocznie nietylko roz­
dziela wśród nich setki tysięcy dola­
rów. lecz również ich popiera, w chwi­
li gdy znajdą 8-ę w riężkiej sytuacjL 
.„Tammany Club" dzięki temu zdołał 
sobie w Nowym Yorku olbr^mią po­
pularność 1 opowiedziawszy się po stitk 
nie demokratów .niemal zawsze pr» 
prowadza ich kandydatów w wyboraA

li gdy znajdą s-ę w 
,,,Tammany Club" «'

w stanie nowo-jorskim.
— Skąd jednak Tammany Club We­

rze pieniądze? Obliczono bó trudu, it 
organizacjr ta wydaje kilka m'lioońv 
dobrów rocznie .pozatem czlonkowla 
jej, jak Hines, doszli do ogromnych bo- 
gactw w sposób bliżej nieokreślony.. <

— Na powyższe pytanie odpowiedi
dał prótalrator Dewey. wytaezajątpffl® 
neśbwi ńroces i oskarżając go, iż byU
nieznyklym gangsterem - polit)'ldea 
biorąc pieniądze od różnych przestęp­
ców za ukrywanie ich prz^ karą. Pi> 
ces ten wytoczony niemal w przeddziai 
wyborów na ^bernatora Nowego Yor­
ku, z^wał sTę zadecydować o porażce
demokratów, a więc kandydata prez 
Roosevelta. który nosił nazwbko Leh­
manna. Przeciwmikiem jego był sam
prokurator Dewey. i

— Wśród niezwykłych okolicznośd 
proces powyższy został przerwa:^. 
Adwt^aci Hineaa mimo, iż zdołano jóź 
dowieść, że najgłośniejsi gangsteńyij 
jak nanrzykład Dutch Schultz, pozę- 
stawali pod jego rozkazami, wykazaB 
sędziemu, Iż ptntępowanle Deweya by­
ło niekonstytucyjne.

W kilka tygodni później odbywały 
si* wybory i nani T^hmonn, żona kan­
dydata demokratów, zaprosiła nas na 
zebranie nrzedwyborcze kobiet, gdzie 
ŚDłewaliśmv. Lehmann wybory te 
^ał. niewielkim zresztą stosunkien 
głosów i otrzymaliśmy od niego po­
dziękowanie za to, iż j

śpiewem snym przyczyniliśmy ]
do lego... zwycięstwa. '

— Dodajmy na zakończenie, że co 
ma wisieć — nie utonie, Prokurator 1
Dewey wytoczył teraz poraź drugi pro­
ces szefowi wszechDOtężnego w Nowym 
Yorku Tammany Hall. Kinesowi I tym 
razem go wygrał. Hines pójdzie do
zienia Sing-Sing, podczas gdy Dew^ 
wymienia prasa amerykańska, jako

I kandydata na następcę po prezydencie 
Roosevelcie. VIB.

ła do pokojów męża — lecz gdy 
jęła za klamkę drzwi, wiodących 
do sypialni szambelana — ziąb do­
tkniętego metalu wrskroś ją prze­
jął i zmroził w niej wszystką krew.

u-

A jeżeli Anastazy wyśmieje jej 
obrażoną dumę, jeśli imię marszał­
ka będzie mu imponowało, jeżeli 
do niej zechce przystosować dawne 
swe dworackie mniemania, z któ-
rych tylekroć jej się zwierzał, je-

ny, wzywany, byłżeby równym po- 
spolityin pustakom; także sobie tłu

śnio wiadomej mu przekory nie
uzna ani obaw, ani gniewu?

Gorajski! Niepodobna... może ten 
wstrętny hrabia Hercau!... Charak­
ter pisma ten sam, którym był na­
kreślony list do szambelana... z pe­
wnością ten sam! Ale w takim ra­
zie... skąd Duroc? Nie widziała go 
nigdy na oczy!... A jeżeli... to on 
był wczoraj z cesarzem ?był wczoraj z cesarzem ? 

Pani Walewskiej w oczach pocie-

maczył owo zawołanie, którem go 
powitała, owo przypadnłęcie do 
st^ni pojazdu?...

Fani Walewska rozśmiala się z 
samej siebie. Fantazja za daleko
ją uniosła... Nieprzystojną natar­
czywość tego... tego Duroca powa­
żyła się cesarzowi przypisać^.. OnŻyła się cesarzowi przypisać^., 
miałby na tak lichy krok się ważyć,

Pani Walewska cofnęła się od 
drzwi i powlokła z powrotem do 
swojej sypialni.

...Nie - ona nie dopuści, aby bo­
daj i temu Durocowi nie dać nale­
żytej odprawy. Sama wymierzy so­
bie sprawiedliwość, da mu uczuć.

mniało — rumieniec gniewu trys­
nął na jej piękną twarzyczkę.

— Więc za jej dobrą wolę, za po­
ryw bezinteresowny, za swawolną 
może ciekawość, lecz płynącą z naj­
czystszych źródeł zapału, uwielbie­
nia — płacą jej miłosnym madry­
gałem'.... Więc on — ten wielki, ten

miałby zamężnej kobi cie słać... - - 
Nie — eto razy nie!.,. Duroc — tyl* 
ko Duroc — nikt Inny!... Trzeba, 
żeby Anastazy się dowiedział o 
wszystkiem, trzeba, żeby powagą 
swą osłonił ją przed podobnemi ne-

jak źle się zaadresował... uczyni to 
wyraźniej, prościej, niżby zdołał, 
bouaj bzambelan, przy najlepszych 
eLi;ciach! Odeśle mu i ten bukiet i 
to pisanie. Pozoru nie da, że je czy­
tała.

Szambelanowa nie namyślała się
długo zadzwoniła na pokojową i

paściami...
Szambelanowa schwyciła za bu-

kict. zmięła skrawek papieru 1 z

kc’ała przywołać do siebie Doma-

h.»rdo podniesioną głową zawróci* r -aat.
Stary strzelec stawił się natych-

Pani Walewska zasunęła nie­
szczęsną kartkę między kwiaty i 
dała je Domagalskiemu.

— Trafisz do Zamku królew­
skiego?

Strzelec chciał odpowiedzieć, lecz 
.szambelanowa nie pozwoliła mu 
myśli zebrać.

— Musisz trafić! Tam zapytasz 
o marszałka dworu cesarskiego, 
Duroca, — dotrzesz do niego, i od- 
' ;■ mu ten bukiet... Gdyby cię py­
tano, kto cię przysyła... powiesz 
wprost... że ja... Liczę na ciebie... 
Wiem, żeś mi oddany... Wymknij 
się tak z domu, żeby cię nie spo- 
sitrzeżono... O całem tem posłaniu, 
ani słowa do nikogo!

Domagalski skłonił się nisko i 
stał zafrasowany, spoglądając nie­
spokojnie na trzymane w ręku 
kwiaty.

“ I roszę waszej wielmożności... 
jeno, żc tam czekają na mnie — 
rna;n jechać do Walewic... i duchem 
wracać!...

Srrambelanowa podeszła do strzel 
ca i położyła mu rękę na ramieniu.

— Miałam ciebie za oddanego mi 
i wiornego!

Domagalskiemu oczy się rozbły- 
azczaly.

— Jam gotów, proszę waszej
wielmożności... byle...

strzelec urwał nagle iTu stary

pospiesznie, lecz zanim zdążyła się 
uczesać — dano jej znać o Drzvbv-.
clu

esać — dano jej znać o przyby-. 
księżnej siostry. Szambdanowa

spojrzał dzwinym wzrokiem na chciaJa ją prosić o chwilę cierpli- 
kwiaty. wości — gdy księżna JabłonowskSi

Szambelanowa odgadła znacze­
nie tego spojrzenia.

— Domagalski, — rzekła z na­
ciskiem, — znasz mnie od dziecka... 
tu nie rzecz w dokonąniu posłania, 
lecz w istotnej przysłudze... Kto in 
ny powinienby o tern pomyśleć... 
Lecz ciebie niewolić nie chcę... Wi­
dzę, że nie masz ochoty — zostaw 
te kwiaty — odniosę je sama!...

—Proszę waszej wielmożności.

wsunęła się niespodziewanie do sy­
pialni.

jam gotów!... Gdzie trzeba pój-
dę.. niech sobie... bodaj nie wiem 
co przyszło...

Szambelanowa powtórzyła roz­
kaz, zalecając Domagalskiemu kil­
kakrotnie, aby się nie dał byle czem 
zbyć i do marszałka dworu dotarł 
i kwiaty mu doręczył, unikając tłu 
maczeń i odpowiedzi.

IV.
Nazajutrz, z samego rana, do ay-

gialni pani Walewskiej zapukał 
aptysta. zwiastując przez drzwi,

że pan Anastaz^ czeka już na szam 
bclanową, gotów do wyjazdu. I

t^ni Walewska jęła ubierać się

— Ma chere Marie! Daruj natar* 
, czywość... nie mogłam sobie odmó­

wić!... Toujours belłe!... Przypad­
kowo przez mego kozaka dowie­
działam się, że zostajecie!.., imcz- 
mlernie się cieszę! Niech cię u.śc<* 
skam!...

— Prawdziwie... wdzięczną jes­
tem! — wyjąkała z trudem p«ii 
Walewska. j

— Ach! Niema za co! Ja zawsze 1 
dla ciebie! Jakże Anastazy? —J 
Wczoraj był dość żlel... Uspokoiłantl 
go, jak mogłam! Rozumiesz — wj 
jego wieku... Przytem, widoczniej 
ktoś mu doniósł o tej promenadziel 
wczorajszej!... Cóż. — Warszawa! 
małe miasto — lada co podchwy-1 
cą!... Ale winszuję ci wczorajsze-1 
go sukcesu — wszyscy o tobie mó- I 
wią!... J

Pani Walewska pobladła. I
— Sukcesu?! — odparła z wy- J 

silkiem. i
(Ciąg dalszy nastąpi),. ___ 1

1
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DzU: Adriana Jutro: Wiktora
Pojutrze: Tonutaza

ft-ternsy Cs^telniktiir.

Przcsiroga din karciarzy. 
Byłem w kartach ..zakochany'', 
pociąg do koK miałem:
gdy wzl^em ćwutyralnidwkę 
zaroś lo DrssrroIsmL..zaraz ja przegrałem....

^5 teraz Jut ale grywi 
ml w ekdrt diuo,KU W sAurę uwu,

ram.

Bczerożclą całą.
Zawsze byłem zumucony, 
ciągle mlołeni troski: 
kiedy inni się bowUl.
Jam b>-ł......potrzebowski".

Cl koledzy, którzy forsę 
ode mnie w>’gńu, 
ta Olę pómiej na zabawie 
uleraz ze mnie imiołl!.-

1 wołali: — Jak tom. Stachu, 
fimdniesz jedną „turę"; — 
bo wiedzieli, że w portfelu 
moim miałem... dsurę...

Mnlc tymczasem z wstydu, zlożcl 
wprost oź djablł brali.
*e oni za mą gotówkę 
pljąc._ pokpiwali.

Chociaż nieraz do wyplUd 
dekla mi z ust Ulno. 
lecz muslolem się powstraymać 
od piwa 1 wino...

Teraz Ja do wszystkich graczy 
Wdom, apduję, 
kto z wu nie chee w korty przegrać, 
niech nie., ry^kujel—

Modę we mnie Jasny przykład, 
na czym się akoóczylo, 

się ze mnie wrimle; 
zol głupio było...

iwaao.

Teraz w karty Już nie grywam 
Wiosną, ni w jesieni, 
lecz gd&e pró'Jcię> to ^to 
zawsze grosz w kieszeni!....

Stanisław JANKOWSKI. 
Escaudaln (Nord).

= Cefia Cnia. =
W Niemczech, gdae różne dobre 

dla żo^dka rzeczy stają się ^woli 
czymś legendarnym, niejeden hitlero­
wiec zwraca tęslmy wzrok na wschód. 
Przypominają sobie bowiem Niemiasz- 
ki, jak to w czasie wojny mówili sta­
rzy landszturmiści; „Gehen wir nach 
Polen, dort irt was zu holen” cwE; idź­
my (lo Polski, tam można coś dostać...

Kradli też jak kruki, biorąc co się

Zamiary rsytlotre i y9a»y opinii franeuttliirj tr tiprairir eutisoiirmeów.

Projektuje się zmiany przepisów 
o nabywaniu obywatelstwa francuskiego. 

I*r4»p<»zycjo min. .1fnrelinii4l4*au w sprawie 
przyjazdu i piibylu rudzozi<mi4'»w.

0 los wydalonych cudzoziemców, 
którzy nie mogą wyjechać z Francji.

Mar-

CO PISAŁ
^Karodo9vi«t^ 
pr^ed laty9

5. m&rca 1914 r.

Minister sprawiedliwości p. 
landeau, — lak o tym donosiuś: 

idzie ministrów nowy pro- 
pobycie, pracy i nafurali- 

źacji cudzoziemców, (jbecnie

chandeau. — 
przedłożył rai 
jekt ustaw o

lismy, —

ogiOBZO-
no {^urzędowo najważniejsze posta­
nowienia projektu p. Marenandeau.

dnlo zagadnieniem cudzoziemców. Sko­
ro tylko zainteresowano ministerstwa 
zgloszfj swe uwagi, projekt będzie zło­
żony parlamentowi do uchwalenia.

Sprtiwn 4*nilz<»7:ieni<*ów 
w pnrlainenrk*.

Sprawa cudzoziemców i jej uregdo- 
wanla coraz więcej zajmuje opinię 
francuską. Mówi się o niej i w sferach 
urzędowych i w związkach zawodo­
wych i na lamach prasy.

Ostatnio na łamach „1x5 Petit Parl-
slcn” zabrał głos p. Frunz Grarereau.
W ąrtykuie zatytuowanym: ,.Jak to 
wieltl Polaków z powodu braku wiz i

,.To trwa zazwyczaj kilka mlealtcy. fdy* 
■l konieczne azczególowe aprawdzenle.tent konlecBie ssezegółowe 

'ro;' ; o zezwolenie na powrót przesyła

Zgon kardynała Koppa, arcybiskupa 
wrocławskiego, nie mógł wywołać żalu

Warozawa drogę ałuźbowa 
której zainteresowany pocn< 

' przewiduje, f- 
>11 le. którycl

■two polskie
wości czyj
pozbyto — moza 
atwo, JeAll przebj

do
lOdzl. Prawi

Pobyi rudzozii^mcun'.
Nowy projekt ma wprowadzić sze­

reg ważnych zmian o ^bycic cudzo­
ziemców. Projektodawca wychodzi z 
założenia, żc zagadnienia pobj^u cudzo­
ziemców i naturalizacji są tek silnie z 
sobą związane, że należy jc traktować 
jako jedną całość.

Według projektu, ma być przepro­
wadzany spis cu<lznziemcÓ4V. możliwie
uk najdokładniejszy. Spis ma uwzglę> 
dniać narodowość poszczególnych cu-
dzoziemców. zawód, itp. Na mocy tego 
spisu, w poszczególnych okręgach i za­
wodach będzie ustalony odsetek cudzo­

Grupa posłów stronnictwa środka u-
tworzyla komisję, której celem jest 
badanie zagadnienia cudzoziemskiego
Francji z punktu widzenia bezpi 
stwa publicznego, organizacji

iieczcn-

i nałoj
publicznego, organizacji nracy 

lżenia na cudzoziemców tych sa-
mych ebowdązków, jakie mają Fran­
cuzi.

Polaków z powodu braku wiz i 
określonej przynależności państwowej
wędruje ód sądu do więzienia i na od­
wrót” — p. Gravereau. doszukuje się 
przyczyn tego stanu rzeczy.

Oto przykład:
„Polak wydalony z granic Francji, w więk­

szości wypadków .nic może powrócić do swe­
go kraju ojczystego dopóki nic otrzyma ze­
zwolenia z Min. Spraw Wewnętrznych w. ..... I Warszawie. Konsulat polski w Paryżu . _.

Komisja w wyniku badan ma oprą- ^yja pro.4bę do Polski — no. i trzeba cze- 
wać odpowiedni projekt ustawy. ' knć na odpowiedź’'.cować odpowiedni projekt ustawy.

Warszawie. Konsulat prze-

^CIirobry-% ii4>ąva lUiliibu marynarki poiNktej

ziemców. którzy będą mogli być przy- i
jęci lub zatrzymani na terenie Francji. 
W wyznaczaniu tego odsetka, mają być
brane pod uwagę wszystkie względy 
państwowe.

Narazić nie wiadomo, jakie skutki
miałyby twwyższe postanowienia. Jak 
donosi .,L'Inrormation”, cudzoziemcy 
którzy już zamicszkuią we Francji I 
maja pracę, nie byliby narażeni na 
skutki tej u-stewy. Ustawa wobec tych 
cudzoziemców miałaby, zdaniem pis­
ma, być tylko utwierdzeniem ich do­
tychczasowego pobytu.

Przyjazd cudzozicmców 
do Francji.

Projekt ministra przewiduje dalej
23nianę ustawodawstwa w dziedzinie 
napłyń cudzoziemców do Francji za
pracą. Na mocy projektu, wizy na po­
byt we Francji mogliby udzielać tylko
konsulowie francuscy w krajach po­
chodzenia cudzoziemców.

Przebywający we Francji cudzozie­
miec miałby prawo przekroczenia gra­
nicy francuskiej tylko w tym miejscu, 
które mu wji'znaczą władze konsularne 
francu.<>kie. W punktach granicznych 
mają urzędować specjalne komisje 
kontrolne, które będą przeprowadzały 
odpowiednie badania. Cudzoziemiec, 
który uzyskał wizę w konsulacie fran- 
cusldm miałby prawo osiedlić się t>’l- 
ko w tej miejscowości, do które) spro­
wadza się go na kontrakt, lub którą po­
dał prz>’ u'niosku o udzielenie wizy. —
Projekt ministra przewiduje dalej, że

Air

•**^*>^

X-

atwo, Jeśli przebywają 
B lat. Po'acy posladaja

że pewne nnrodo* 
. __ Irych chętnie by się 
stracić polskie obywatel-

«Sbv^'z apoleczeństwie polskim. Był mężem 
rawo^w* zaufania rządu pruski^o i stał po

na emigracji ponad 
- —-------, ,-------- „ wielką rozrodczość,
więc szczerby w ludności zostają szybko za­
pełnione. Administracja bada więc .czy za-[lelnlone. Administracja ____ ... ___ __
nteresowany może być jeszcze uważany za 

obywatela polskiego f otrzymać wizę".
Ponieważ decyzja zai^da nieraz do-

piero po kilku miesiącach, przeto wy­
dalony naraża się na zaaresztowanie
przcz policję za występek przeciw usta­
wom o pobycie cudzoziemców. Można
mu wymierzyć karę od 100 do 10 tys. 
fr. i od miesiąca do roku więaenia.

W czasie, gdy skazany odsiaduje ka­
rę — zaznacza autor — może nadejść 
oczekiwane zezwolenie. Zostaje więc

n'
4

Na zdjęciu potężny kadłub motorowca ..Chrobry*' po spuazczculu na wodę w stoczni 
Nakskow, w tJanli, wykonywanego dla Linii Gdynia — Ameryka. Motorowiec będzie 

zapewniał wygodne pomieszczenie ok. 300-tu osobom znłogl l 1.100 pasażerom.

Czy polepszenie doli.
pulNkl4*h rubolnikćtw* 

udaji|ry<*h się do NlomliM*? 
Prasa wielokrotnie podawała, jak 

wielce wyzyskiwani są w Niemczech 
polscy robotnicy sezonowi. Obecnie do­
nosi prasa, że w wyniku przeprowadzo­
nych rokowań, zajdą pewne zmiany.

Dotychczas np. robotnicy ci praco­
wali po 16 godzin na dobę. — Obecnie 
ustalono, że czas pracy tych robotni-

tylko dało!
Ta „tęsknota” do Polski nie jest no- 

we^idatykRsPfibka Zachodnia”.pi^la- 
cza/W ^^ip;,wulędzie ciekawe dane o

prawo prz^azdu miałyby tylko takie 
elementy, które dają gwarancję dobre-
go zachowania Bię.

/W JsymyWKlędzie 
1, jak io^^kfanianitym', jak toMOuiiano przed stu i wię­

cej laty Niemiaszków, aby szli do Pol- 
Su.

Gdy Fryderyk n zastał w rozbio­
rach szmat ziemi polskiej, pragnął pra; 
wowitych właścicieli tej ziemi zastąpić 
Niemiaszkami. Wtedy to, w r. 1781 u- 
kazał się w Niemczech t. zw. „Ein Pol-
nisch Lied" czyli piosenka polska. — 

miał Dyć sam Fryderyk.Autorem jej miał być sam Fryderyk. 
Piosenka ta miała zachęcać Niemców
do osiedlania się w Polsce.

Kraj nasz nazwano w tej piosence 
„polskim Kanaan”, ziemią obiecaną.

Zachęcano niemieckich kolonistów, 
aby udawaE dę do ,,polskiego Ka­
naan”, gdyż „tu (t j, w Pnisach) nie- 
zawsze jest dobrze, a w Polsce jest le- 

Skończenie tej oryginalnej piosenki 

brzmiało jak następuje: „Drum so he- 
be auf die Fiiss, springe Uber Stein 
usd Erden, in das rolnisch Canaan! 
wo man Honig gnug trifft an.”

liskiem tak brzmi

Do tego punktu dodać należy, że je­
śli choda o emigrację polską, to odby-
wa się ona już dziś w sposób wyżej
proponowany. Dlatego spi^b 
dzania Polaków do Francji nic

. ł sprowa- 
_____ _  ....____ icji nie uległby 
większym zmianom. Zmiany te .stano­
wić będą jednak obostrzenia w stosun-
ku do innych narodowości.

Nnlurnlizacja.
Trzeci dział projektu ministra spra­

wiedliwości dotyczy naturalizacji cu­
dzoziemców. W tym dzinU ma być 
wprowadzonych szereg doniosłych 
anian.

Przede wszystkim okres pobytu, po 
którym cudzoziemiec będzie mfał pra­
wo złożyć wniosek o naturalizację, bę­
dzie przedłużony z trzech na pięć lat. 
Pobyt ten b^ae, jak mówi projekt, 
dozorowany, by cudzoaemiec zachowy­
wał się stosownie do warunków na 
mocy których udzielono mu prawa po­
bytu. Po pięciu latach pobytu, gdy “lu- 
dzoaemiec doży wniosek o naturali-

ustalono, że czas pracy
ków musi odpowiadać czasowi, jaki 
przewiduje niemieckie ustawodawstwo, 
a nadgodziny muszą być dodatkowo
wyna^adzane. Czas pracy i zarob­
ki muszą być odtąd ustalane w kon-
traktach.

Dalej przewiduje umowa, że robot­
nik może bez stratj’ dla hieblc zerwać 
umowę, jeżeli pracn^wca, jego zantęp- 
ca lub ńłonek rodziny obraża,H uczu­
cia narodowe robotnika, lub jeżeli wa­
żne okoliczności rodzinne zmuszają ro­
botnika do powrotu do kraju.

Ustalono wreszcie, że mogą być za-
tylko robotnicy legalnie za- 

rekrutowani z wiedzą Władz polskich.
trudnieni

W tłomaczeniu polakiem tek brzmi 
to zachwalanie Polski: więc podnieść 
aę i skoczyć przez kamienie i aemię w 
polskie Kanaan, gdzie miodu znajcizie 
aę dosyć!”.

zację, władze przeprowadzą badania, 
czj' wniosek może być przyjętj'. Jeśli
wniosek będzie uznany jako możliwy 
do przyjęcia, sądy bę^ rozstrzy gały odo przyjęcia, sądy będą n 
dalszych losach wniosku.d-szj' 

Sąd;

agitacyjna p. t: „Der glUckliche
ńuer” czyli: szczęśliwy chlim, — 
gnjąca cuda, na jakie natrafili w Pol-
sce niemieccy

la jakie n 
koloniści.

opi-

Tak to już przed stu i kilkudziesłę- 
óu laty Niemcy ^knili do Polstó, 
„kraju mlekiem i miodem płynącego”. 
Dziś, rfy Goering im powiada, że „ar­
mata lepsza od masła” tym większa 
ich tęsknota za urodzajną Polską...

My Polacy jesteśmy gi^innym na­
rodem. Dowo^m te^ liczne tałataj- 
stwo, co z gościnności pobkiej w Oj­
czyźnie naszej korzysta. Lecz i nasza 
gościnność ma jednak swoje granice, 
litego kij musimy silnie trzymać w 
gorści. aby chronic granice przed wy- 
tdzonymi Niemiaszkami, którzy tę­
sknią za zdobyciem „polskiego Ka- 
iiaan”.

Zgon ..Dintkl Chlcagn**
BSjslnrszej Polki w Ameryrp.

swoje obyczaje jest godzien obywatel­
stwa francuskiego, c^ posiada odpo­
wiednie środki materialne, względnie_______________ , względi
dochocW, czy przyzwyczaił się do ki 
ju i lu(fności, czy zdrowie jego jest do­
stateczne, czy w końcu względy pań-

kra-

stwowe przemawi^ą za 
obywatelstwa. Każdy

udżieleniem
mu obywatelstwa. Każdy wniosek bę­
dzie rozpatrywany indywidualnie i 
wnioskoda»'ca bed'ćie musial osobiście 
stanąć przed sądem, by być przesłu­
chany.

Sąd może wniosek o naturalizację

stronie tych, którzy byli za jaknaj(>s- 
trzeiszą germanizacją ziem polskich.

walka o Prusy Wschodnie. — Dzien­
nik bakatysŁyczny w Królewcu wska­
zuje na rosnącą stele siłę polską w 
Prusach Wschocinich. W r. 1900 było 
1415 ha ziemi w rękach polskich, a w 
r. 1912 już 29.194 ba. Dziennik twier­
dź. że nawet wśród sędziów jest ok. 
30 owianych duchem polskim.

Ludność Alzacji i lyotarjngii 
się. — Do nowozałożonej ligi dla obro­
ny Alzacji i Lotaryngii wstąpiło już 6

broni

t^. członków. Liga postanowiła za­
skarżyć w przyszłości każdy dziennikskarżyć w przyszłości każdy dziennik 
niemiecki, który będzie pisał fałszywie

Projekt o zaopatrzenia 
na staro.<$e

Av parlamencie.
Izba Posłów rozpoczęła dyskusję nad 

projektem ustawy o zaopatrzemu na 
starość dla obywateli francuskich, któ­
rzy ukończyli 60 lat i nie posiadają ani 
renty ani dochodów. Projekt przewidu­
je, że roczna renta, wypłacana przez 
specjalną kasę ube:roieczeń społecz­
nych ma wynosić 2.200 franków dla
samotnych a 3.200 fr. dla żonatych, 
pod warunkiem, że oboje małżonkówpod warunkiem, że oboje małżonków 
skończyli 60 rok życia. Starcy, którzy
oplacali składki do ubezpieczeń, maj^ 
otrzymać 4.000 franków rocznie, jesuotrzymac 4.000 franków rocznie, jeśh 
chodzi o samotnych, a 6.000 fr. otrzy-
mają żonaci.

D;^kusja będzie prawdopodobnie 
ukończona we wtorek. Dodać należy, 
że do projektu zgłoszono 64 poprawki.

Wszyscy, którzy przejdą granicę niele­
tnie, zostaną po ukaraniu odstawieni 
do granicy. !

Gdynia
unirtmnwniiwrMiuiiiiin

największy port wschodniej 
Europy, miasto stale wzra­
stające. Tonie parcele. Wy­
sokie kredyty budowlane, któ-

re spłacać można dzierżawami. — InformocyJ 
udziela I przesyła listownie bez kosztów;

Donosząc o tym, wskazuje słusznie i Sekretariat Towarzystna Terenowego 
•osa io nnunnnn sIa dnivć dn ntnleco j 81. rue de bille (Dom Banku M. Roy) LENSprasa, że powinno się dążyć do stałegc 

zmniejszania emigracji sezonowej di
Niemiec.

lo (P. de C.) (47 st.)

przyjąć, odroczyć lub odrzucić. W ra­
zie odrzucenia wniosku ma nastąpić
automatycznie wydalenie.

Powyższy plan ministra przypomi­
na nieco amerykańskie uMawodaw-
stwo w sprawie naturalizacji. W Ame- 
iwce wnioski o naturalizację przecho- 
(hą także przez dwie instancje. Pierw-
łyc< 
dzą

Zmarła w Chicago najstarsza praw- 
(jopodobnie Polka w Ameryce, Maria 
Adelman. Ucząca 109 lat.

Burmistrz miasta Kelly nazwał dzieU 
jją polską staruszkę „matką Chicago”, 
przesłał on rodzinie wyrazy współczu­
cia oraz delegował na pogrzeb swych 
przedstawicieli.

a.vreklor PoiMklego 
Bil IIA POBHA2A' Hi

zwolmony z więzienia ,lecz w rejestrze 
karnym posiada wzmiankę o karze, co 
nie jest oczywiście czymś polecającym 
w oczach przysdych praco^wców wy­
dalonego.

Pan Grayereau omawia także spra­
wę utraty obywatelstwa przez wyda­
lonego. Człowiek teki odb^a wówczas 
stelą wędrówkę między sądem a wię­
zieniem.

Autorowi oświadczył p. Jarblum, 
przewodniczący stowarzyszeń żydow­
skich we Francji: „takich Polaków jest 
ok. 700 w więzieniach francuskich”. — 
Należy sądzić ,że p. Jarblum z racji 
swego stanowiska mówiąc o Polakach 
miał na myśli żydów - obywateli pol­
skich.

Pan Grayereau przytacza wreszcie 
treść projektu opracowanego przez p. 
Weiss .przcwiMliiicząc^ mi^zy-wyzna- 
niowego komitetu, który także zakuje
się s^wanoi dotyczącymi cudzodem- 
ców. Projekt ten przewiduje:

1) Odroczenie
przewiduje: 
kary cudzodemoowi,

który po raz pierwszj- stanie przed są­
dem za nieposiadanie dokumentów w 
porządku.

Z) Bardziej liberalne st4»sowanic 
przepisów wobec cudzozleinców, którzj' 
nie mogą opuścić Francji.

3) .Amnestię dla tych, którzy mając 
n'3'dalenie nie zdołali dot}'chczas opuś­
cie Francji.

Projekt przewiduje także przekształ­
cenie zawodowe dla wydalonych i na-
ućzenie ich zawodu,

wydalonych 
któryby umożliwił

im otrzymać zezwolenie na wjazd do 
Ameryki, Afryki południowej lub Aus-
tralii.

Tak brzmi w streszczeniu artykuł 
p. Gravereau. Jak wynika z treści jego 
„Polacy”, których miał na myśli au­
tor to głównie Żydzi - obywatele poi 
cy, ktorjch nydalono z Francji, 
rożnych ważnych wzriędów, należałoby 
oczywiście życ^ć, oy projekt pani 
Weiss został urzeczywistniony. Trudno

eh W3’dalono z 
ażnych wzriędóv 

oczywiście życ^ć, oy p

bowiem 
mowała

>ls-
Z

wymagać od Polaki, aby prayj- 
ludzi Mór^ zenvali z nią od

dawna wszelką łączność i posiadane 
teoretyczne obywatelstwo polskie, Po­
łakomi nic są.

Nie mnlei uwagi autora posiadają 
również ogólne znaczenie. Przy obec­
nych przepisach każdy cudztółemlcc 
może się naradć na n-ydalenie, jeżeli 
na czas nie odnowi dokumentów, po­
trzebnych mu do pobj-tu «'« FronejL 
Byłoby ’vięc naprawdę pożądanym, by 
pierwsze przekroczenie przepisów było 
rozpatrwane liberalnie.

Co Tobie niemiło, to drugiemu nie czyń!
Masny. — Imieniem Zarządu Tow. 

Polek w Masny, pani Maria Jórdeczko- 
wa pisze nam z powodu listu pani Pa­
włowskiej w sprawie pani Musiclako- 
wej:

,,Oświadczam, iż delegatki ośmiu To­
warzystw Okręgu V. w dniu 15. II. na
walnyra zebraniu okręgowym wypo­
wiedziały się za tym oświadczeniem
przeciwko tjro podpisom, więc nie jest 
to wina jednej osoby.

Co do kasy pośmiertnej, to nie p.
Musielakowa, tylko my, mniejsze to-
warzystwa tego się domagałyśmy, aby 
nie być razem z tymi dużymi towarzy-
Btwami, gdyż miałyśmy za dużo wy-

Badków w roku. Zaśuiaczamy. iż pani 
[usielakowa. jak do tego czasu, była

i jest naszą skarbniczką przy kasie po­
śmiertnej.

Była prezeska, p. Helena Zalewrska
oświadcza, jako me złożyła prezesury 
z winy p. Musielakowej. tylko z wła­
snej woli.

Was, Szanowne Polki z wszystkich 
okręgów, proszę, przestańcie w swej
wla.snej obronie. Zaszczytów owe arty­
kuły o naszej organlza<'Ji nam nie przy- 

(Insyć

o Alzacji i Lotaryngii.
Dziurkowane pieniądze we Franc.jL 

— We Francji wprowadzono niezwy­
kłą nowość, a mianowicie pieniądze, 
dziurkowane. Są to m. in. monety 25 
centymowe.

8nieżj-ce w Nowym Jorku znów za­
hamowały komunilueję. Połączenia ko­
lejowe i telegraficzne są przerwane.

Jak mówi się po francu.sku ńa karobol
P. — Na karobol mówi się po francusku 

phenol (fenol). — (664)

Sprawa dziecka.
L. H. — Jeśli dziecko zdaniem Pańskim 

£it wychowane w niekorzystnych warun­
ek. ma Pan prawo je odebrać. To Jeat 

Pańskim obowiązkiem. Zona nie może Panu
zabronić irti 
cenią na d:
mołe dziecko

Idywanla dziecka. Obowiązek pla- 
Iziecko spada na Pana, ale Panicko apads 

zabrać do siebie. Uote Pan za-
żądać wydania dziecka przez komornika 
(hulMler). — (665).

Zmiana kart}- na rok.
Roman MochoL — Przed odejściem trzeba 

odnowić kartę Identyczności. Zażądać ód 
gospodarza świadectwa pracy. Świadectwo 
to musi być zatwierdzone przez deporta- 

: mentalne biuro pośrednictwa procy, gdyż 
ma Pan kartę ważną na okres krótszy ani­
żeli na trzy lato. Rozpocząć starania w po-
Iowie maja. Dopiero 
może ł^an poszukać । 
dziej. — (666).

!! karta nadejdzie, 
e zajęcia gdźieis-

Sprawa wypadku przy pracy.
Ignacy MallnoiMikl. — Gospodarz Jest zo-

tMiwlązony płacić Panu p^ dniówki aż do 
całkowitego zagojenia się rękt Po tym za­
żąda Pan od lekarza świadectwa stwlerdza- 
J^ego utratę zdolności do pracy2 tym świa
dectwem udM się do sędziego pokoju. Radzi-
my także zasięgnąć toformacjl w 
stwle, czy wypadek byl zgłoszony. Konlecz-

mero-

nem Jest opisanie wypadku konsulatowi 
.. . traehaPorytu (31 rue Jeas Goujon). Karte 

będzie odnowić w połowie maja. P)

w
będzie o&owić w połowie maja. Paszport 
odnowi Pan dopiero po załatwiwu się z kar-
tą Identyczności. — (667).

Konsulaty jugosłowiańskie 
w Ainerjce.

Csyttlnlk. — 2yczonvch adresów nie po­
siadamy. — Sądżuny. że wystarczy adreao-
wać: Omsulat de Yougosła-^e — Ńew-York
N Y. Etats Unia d'Amerlquc du Nord. — 
i668).

Sprawa rentj' inwalidzkiej 
z komp. Frelj's.

p. A. MortłneL — . , w» Je«t bardzo
woźno, w każdym mir będzie Paau przy- 
stuglwolo renta Inwolldzko. Sprawę oddać 
obronie prawnej syndykatu, ażeby choroba 
zostało uaioną za chorobę zawodowo. Gdy-cborobę zawodowa, 

przeprowadzić, lekiby się to nie dolo przeprowadzić, lekarz po 
6 miesiącach chorowania powinien Panu wy­
stawić świadectwo stwierdzające 66 i trzy

sza orzeka, czy wniosek jest możliwy

noszą: przeciwnie, powiedzmy 
tego! Nie chcemy kłótni! Nie chcemy 
dużych artykułów o naszej organizacji.’liWV •’ ' “ ““”"1 RaiiiŁU. j».

do przyjęcia a'druga, sądwa, pS spokoju. Nikomu nie szkodzi-
daniu kandydata egzaminowi, ^y^-1 
ie oRtatocynIp । •‘"IJ szKOozono.je osraiecznie. । pn,. |Mzmv ..Zp...........................................je ostatecznie.

Poayżei omówiony projekt ministra 
sprawiedliwości jest jeszcze przedmio­
tem badań w poszczególnych minister­
stwach, zainteresowanych bezpośre-

Powiedzmy „Zgoda buduje” i iniluja V is u/.(śś^y ||f>h,uua i ti
bliźniego Twego jak siebie stuiiegu.

Za Zarząd;
Maria Jórdcczkowa, prezeska.

Masny, 1. III. 1939 r. a a

cych, było świętą prawdą. Były tam
pytania do p. Wł. Budzyńskiego, który 
przecież razem z redaktorem Pałka odprzecież razem z redaktorem Pałką od 
„Daennika Ludowego" przemawiał na 
obchodach i taką samą walkę, jak „Dz. 
Lud.” prowadził przeciw Radzie Poro­
zumiewawczej, a nie było mowy o pani 
Nawrockiej. Nie wolno więc podsuwać 
działaczom społecznym tego, czego nie 
pisali, ani nie mieli na myśli w owym 
oświadczeniu. O politykę „Wiarusa P.", 
artykuły i występy p. Budzyńskiego 
ch(>dzi!o a nie o p, Nawrocką.

Zwołajmy Sąd Społeczny Wychodz- 
twa. Niech on zbada, czy choćby jedna 
kropka nad i była błędna w oświadcze­
niu działaczy społecznych, Są na to do­
wody. którym ..Wiarus Polski” ani ra­
zu nie zaprzeczył, bo nie może. Zawsze 
gdy owe dowody się ukażą, ,.Wiarus

Polski” pomija je milczeniem, a ogła­
sza ataki z innej beczki, aby od praw­
dy odwi^ić uwagę. Każdy, kto ma 
rozum, widzi to jasno. •

Są artykuły „Wiarusa Polskiego” i 
są artykuły „Dziennika Ludowego” i 
„Ogniska”. Wszystkie one dęły w je­
dną trąbę. I każdy mę przekona, jeżeli 
zbada dowody, że oświadczenie działa-

czwarte niezdolności do procy, w celu uzy- 
«nty. Powiadomić takie o sprawieekonlo renty. Powladoi— ------- - -------

konsulat w MarsylU (• Place SL Ferreol). 
Po dolSclu do 55 roku życia będą Panu wy­
płacali połowę renty). — (668)

(Dałssy ciąg Odpoiriedsi Re’ 
dakefl ~ patrt ttirona 9-tai,

czy 
we.

społecznych było nietylko rzeczo- 
ale niesłychanie łagodne wobec te- 

wyprawiał,.Wiarus Polski”, 
jeżeli słusznie nie wolno nic niepra-

dotowania walni zagranicznych 
w Pacyżn.

go, co
Paryż, 4. 3. — Notowania walut za-

H « w Pnryżlł 
I Lille

Słuszne słowa powyższego pięknego 
zakończenia należało sobie powiedzi^

Pan IIK.MtYK 4 YAMNSIil
'.daj.- do wiadomości Rodaków. /«- dla wygody sauji-j cor.iz licz- 

niejezej klienteli mu Icru w najbliższych dniach naprzeciww
Konsulatu Generalnego R. P. w Pnryźii: łZS dl >

Sekretariat Etnigracyiiny
Polskiego Biura Podróży „LUBIN57

pod adresem; <2. rii<* •l4>an <ó»u|«»n. 12
Metro; Plaee Alma-Mareeau.

P A l( I S < »-<■ I
Metro PInee Alma-Miircean.

już na walnym zebraniu Okręgu V. i 
nic uchwalać czegoś, co było krzywdą
dln długoletnich i zashiżonych kiero- 
rowniczek Związku Słusznie prostuje 
znrząd Tow. Polek to, co nie było ści­
słym w stosunku do pani Musielako- 
wcj. Ale tak samo nie trzeba uchwalać
I ogłaszać przeciw zasłużonym dżin- 
laczkom Zarządu Głównego Z. T. K.
rzeczy, które są niezgodne z prawdą, 
:i które ad przeszło -i^n .,\Viani‘ Pol-
ski" przez swoich agentów podsuwa

s
i'

I

i
I 
l

wdziwego ogłaszać o pani Musielako- 
wej, — to tek samo nie wolno nic 
nleprawddwego ogłaszać przeciw p. 
Konojiczj-ńskieJ ani przeciw innj-m za- 
slużonj-ni działaczkom, które całe ży­
cie spędziły w wierne j ^użble dla spra- 
ttT Polek ńa Wyehodztwie.

granicznych na mełdzie paryskiej przy 
zamknięciu giełdy przedstawiały się w
dniu wczorajszym, jak następuje;

Funt szterling 
Dolar 
Belga

176.90
37.73
6.34 I

Złoty polski. Kurs banknotów zlo­
towych w bankach wahał się między 
498 fr. a 505 franków za 100 złotych.

Urzędowy kurs przy przekazach

I

MttHft 4'sytt'lnlkńir,

Szanowna RKlakrjo!

Ja jako prenumerator gazety ,,Naro­
dowca” pozwalam sobie napisać kilka 
słów. Nasamprzód dziękuje szanownej 
Redakcji za gazetę „Narodowca”, któ­
ra oplNuje wszystko co się dzieje w ca- 
ł,vm świecił* i która broni nas jako Wy- 
chodztwo iiulskie we Francji. Szanow­
na Redakcjo! Ja czytam stale gazetę 
„Narodowca" a przypadkowo czytam i 
„Wiarusa Polskiego” i ..Tygodnik Fol­

pocztowych i państwowych flamosił 716 
i pół franka za 100 złotych. Znac^ to,

Bki”. Najlepiej i najdokładniej opisuje 
,.Narodowiec'. P*'*'-”.. ______ , , który jest też gazetą
demokratyczną, więcei niż „Wiarus
P.” i „T. P.”. bo „T. P.”, j«
zeta raczej sanacyjna, a
chodztwo polskie, chcemy di 
cji a nie ao sanacji. Kiedy

. jest to gJ 
my jako wj 
t do demokra-

ra-
y-

to czytam
7. dnia 5. II. 1939 r. artykuł pod tytu-
lem ..Stronnictwo Ludowe" weksluje i 
wyczyniłem, Jak .,T, P." traktuje Str. 
Ludowe w Polsce Pisze, że w Warsza­
wie odbył się zjnzd Rady Naczelnej Str. 
Lud., iia którym nmiiwiiuio wszystkie 
zagadnienia związane z istnieniem Pań­
stwa Polskiego Pisze, że domagają się 
przekreślenia sprawy Brzeskiej i do­
magają się nuwrotii Witosów do Polski 
1 Libermanów i t d. A pytam się ja

To 7nii. co w obronie centrali związ- za granii
..T. P-iegu”, dlnrzegi- cni się tułaią po

polskiego. Przyj
n- JUZ iiii-dliigi. że Wllos, fenków iiolKkich i w obronie narodowej i cizi.- f.

i katolickiej pracy podpisały członkinie wielki wóilz, ehkipńw polskich wróci ilo
Glówn. Związku Tow. Kobie-1" - -Zarządu Kriijii. do wiiislii riidzinncj. Już wnet

minie czas ..pokuty” i Str. Lud. się nie 
załamie, jak to pisze „T. P.”. że się już 
załamuje. Ono się nie załamie. Oni się

„ .. lepszego bytu, lepszego ju­
tra, bo chłop na wsi ^je w takiei nę­
dzy, żc smutno te nędzę mi opisać! 

Dlaczego .,T, P." potępia Str. Lud.?

domagają

Dlaczego .,T, P." potępia
Bo Str. Lud. dąży ao Polski Ludowej 
Demokratycznej a Sanacja tego się bot. 
Czytałem stele „Narodowca” i czytam, 
ale „Narodowiec" nigdy nie potępia 
Str. Lud., nie chce nas oślepić, tylko

dąży

oślepić, tylko
piszc prawdę, czego się Str. L. domagi 
1 dziękuję Szan. Redakcji za wsniitkiii dziękuję Szan. Redakcji za wHn'stkie 
artykuły o Sir. Liidowem i o Wincen­
tym Witosie, a szczeg^nle za artykuł: 
„W chłopie jmlsklm — siła Polski*'. Si­
lę tę trzeba otoczyć opieką. My, jako 
robotnicy ze wsi. chcemy cz^ć gaze­
ty. nie nie sanacyjną, jak .,T. P.”ty. nie nie sanacyjny. ji 

Szanowna Redakcjo;Szanowna Redakcjo; ^oszfi bardzo 
o umieszczenie tego fistu w ,,Narodow­
cu". Życzę Szan. Redakcji rozkwitu i 
dalszeł dobrej pracy, ażeby ani jeden 
Wychodźca polski nie znalazł się we 
Francji, któi^by nie czytał ..Narodow­
ca", ażeby nikt nie żałował parę fran­
ków na gazetę ..Narodowca”. Niech 
każdy Wychodźca wie, co się dzieje w 
całym swlecie i niech się nie da je bała-

jeden

miicić innym gazetom.
Proszę uprzejmie o umieszczenie te­

go listu w ..Narodowcu”.
.Slnnisław Gudyka (Mcusc).

Koniecoiirt, dnia 26. l£ 1939.
- . z-, -rj I. .’ni,r

że banknoty kupuje się taniej, nato-
miast dewiza urzędowa w rozrachun­
kach z zagranicą pozostaje bez zmian.

(
I

.Mocna pozyrjn złotego
. Uchwalone ostatnio zmiany 
I Statutu BarJ-.u Polskiego w kie 
) runku upoważnienia do tak 
( zanej emisji fiducjamej, nie 
/ pociągnęły za sobą, zgodnie z 
i naszymi przewidywaniami, ża- 
( dnych zmian w sytuacji dewizy 

polskiej na rynkach świato­
wych.

Świadczą o tym ostatnie no­
towania złotego na giełdach w 
Nowym Jorku. Londynie, Zu­
rychu i L p.

Kurs dewizy zlotowej w Pa- 
' ryżu wynosi obecnie 716.50 za 

100 i utrzymuje się na tym 
} poziomie do dzisiejszego dnia.

Oficjalny ten kurs obowiązu- 
/ je przy obrotach na rachunkach 

złotow5'ch serii Z i dtmwaluto- 
'wch serii T.

Natomiast kura banknotów 
zlotowych waha się międz' 
497 _ 505,

(13 st.). Bank Polsku Kasa Opić''•bT.rPr -t -z ■

!

I
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KIO lubi tytoń amerykański, 
perfumowany ten niech siiiDlHiie papnsii mewa jedyne po cenie 

6 tr. za 20 sztuk

■ DOUAI I
H i okolica ■

Walne zebrania* <lyploniOYvanych 
czeladników polskieli.

Zarząd (jłówny Związku Kupców 1 
Rzemieślników Tolskicb we Francji,
niniejszym zwołuje wolne zebranie cze- 
lodniKÓw polskłcfa djiilofoowanychdjlilomotranych
wiojiitldrh zan-odów na niedziele, 
dnia 12 marca bm. o godz. 2.30 po poi.

W zabraniu brać udział mogą; a) zapro- 
BzenI goście, mistrzowie człoaJtowle zarządu 
Głównego Zsrlązku: b) czeladnicy wszyst­
kich zawodów .którzy ałożytl egzaminy przed 
komisjami Związkowymi I otnymali odnoś- 
-- świadectwa kwalinkacyjne: c) mtstrzo-

b) czeladnicy was>^*

Zarząd Kota Rer. t b. Wojsk, w Buli).
— (Podziękowanie). — W imlertlu rodzi­

ny zmarłego sp. Michała Zajdowicza, wraz z 
Komitetem T. M.. Koło Rez. 1 b. Wojak. — 
okłada jak nalserdecsnleiaze podziękowanie 
za liczny udział w pogrzebie I złożenie kwia-
tdw ł wlcrtców na grobie unarłego. Dzlęku« 

Bractwu Rdtońcowetnu a

do sali Hotelu Polskiego. 24. me de
la Garc, Lens.

z_ następującym porządkiem obrad:
1) Otwarcie zebrania przez prezesa Zwią*

ne świadectwa kwalifikacyjne: __________  
wie. którzy uzyskali ten tytuł we Francji, a 
pracują w charakterze czeladników w war* 
sztatadi polskich; d) kandydaci czeladnicy, 
którzy złożyli egzamin w dniu 29 stycznia
br.

jemy też za udział '______ _ „
chorągwią. Re-erwlstom 1 b. Wojsk, ze przy­
bycie ze sztandarem z M«zlngarbe n., Ms- 
zlngorbe vn, Avlon, Byłym Wojskowym 
Francuskim za udział ze sztandarem.

Szczególnie w gorących słowach dziękuje­
my księżom: francusk'emu Proboazczowf l

1“ BRUAY
I okolicaI okolica

lWUY.
— (Przebaczenie). — Były mistrz 

kedarski Declercą, który zastrzelił nie- 
jaki^o Sebutza 1 zranił ciężko żonę, 
przyłapawszy ich w niedwuznacznej 
sytuacji, wystosował do żony list, w 
któryni przebacza jej wszystko.
AUBY.

— (Wykład Uniwersytetu Ponazech

Ms- BRLAY EN ARTOIS.
— (Szczepienie) — Przypominamy,

SPORT
nO puchar Emigracji.''

Nadchodzącej niedzieli odbędą aię 4. 
spotkania o „Puchar Emigracji''. *
Oceeo Cbl. R. — Unia Bruay
Protnlri'i .M. en O. — Owlazoa
Początek epotkań o

l^aa.
godz. 14.30.
fckretarlat PZpjt^

zku p. Jana Roekosza pońdtanie gości — 
władz — przedstawicieli Wydziału i Komisji 
Enamlnocyjnych.

2) Przemówienie p. Konsula Cen. R. P. w 
UUc.

3) Referat Kierownika Biura Związku p. 
JaśkowlaJca — o historii rzemiosła polskiej 
1 znaczeniu rzemleślniJcaw gospodarce naro-

Uwagal pp. Czeladnicy, którzy 
tek zmiany adresu nie otrzymali

wsku- 
imien-

nego zaproszenia winni uważaó niniej­
szy komunikat za miarodajny.

Z uwagi na konieczność unormowa-

dowal państwa polaklego .
4) 
8)

DTSlikusja.
rbór władz Sekcji Cztiadnlczej Łj.

nią spraw zawodowych i administra­
cyjnych obecność wazystkich zaintere­
sowanych jest bezwzględnie koniecz-

ks. Kędzierskiemu, a także prezesowi Związ­
ku Polaków w-e Francji, p. Józefowi Szyma­
nowskiemu. u przemówienie nad m(

że bezpłatne szczepienie dziatwy prze* 
ciw dyfterytowi odbywa się w ponie-ciw dyfteryti 
drałek, dnia 6 marca w merostwie w

nego). — W niedzielę. 5. marca b. r. 
ks. proboszcz L. Makulec tt^glosi re­
ferat na temat: „Sztuka polska''. Po­
czątek o godz. 6 wieczorem. Uprasza 
się o przybycie wszystkich Rodaków

cmentarzu.
lenie nad m<

Słów jest nam brak,, -by nosze t.rca mo­
gły podziękować tym wazystklm szlachet­
nym Polakom, którzy z mlkdcl do bliźniego 
i w poczuciu solidarności raczyli przybyć do

wwyetklm 
; mlhMcl dc

sali sądu pokoju od godziny 13.30 do 
16.30. Szczepieniu powinny być pod­
dane dzieci w wieku od 12 miesięcy do 
6 lat

oraz całą młodzież. Wstęp bezpłatny. 
WAGNONYTLLE.

Nąprzód RoutToy 1. A. — Karier 
Hame» 1. A.

Mecz ten odbędzie się w niedzielę 6 na, 
ca br. na boisku Rourroy o godz. 3

Kurier Harnes I. przyjńlde ze swyiol ^7 
lepczymy asami, którzy grali przeciw prŁ 
mlenlowl MonUg 7:4.

Naprzód ze swej strony poeta.zl swój eet 
silniejszy oddział. '

W poniedziałek S^o marca o godz. 3 atg 
NaprżZkl Ronvroy Ł .4 — Fouąuleree Ł A,

Reorezentacja Cal. R,—Pogoń Marlą

nas.

prezesa, zastępcy 1 sekretarza.
6) Wręczenie dyplomów I książeczek cze- 

ladnłoych — kan^rdatom. którzy ztożj-Il e- 
gzamln w dniu ń stycnla br.

7) Ró^e sprawy zawodowe i organizacyj­
ne.

8) Zamknięcie, odśpiewanie hymnu naro­
dowego.

na. Pp. Mistrzowie sa proszeni by u« 
prawnionych czeladników w myśl po-

Głównemu Zarządowi w Douai za telegra­
ficzne nadesłanie wyrazów hołdu, vlce-praze- 
aowl K. T. M Derlngowl za modły na caen*

wyższego zwolnili w dniu walnego ze­
brania od ewentualnych zajęć.

tarzu. Kierownikowi Kursu czwartkowego, 
p. Fr. Gorzyatawsklemu. Tow. 4w. Józ^. 
Kołu PrzoJ- Harcerzy. Kołu Rodź. P. O.' O..

Zarząd Główny Zwitku Kopców 
i Rzemieślników Polskich we Francji:

------ Frzyl. Harcerzy. Kołu Rodź. P. O.' O.. 
Bractwu Różańca Żywego. Kołu Polek Im. 
król. Kingi — aerdeczne Bóg zapłać!

BRUAY EN ARTOIS.
Uaslno-Palncc Bruay . Tel. 73. 

Niezwykła przygoda policyjna 
---------- ANDRE BRUŁE w ------------

— (Kradzież i paiierstwo). — W wy­
niku docbcklzcń w sprawie kradzieży 
zboża 1 drobiu u jednego z mielscowycn 
gospodarzy aresztowano niejakieg 
Floriana /... z Flers en I

> niejakiego 
Escrenieiik i

niej. D... Pierwszy stoi pod zarzutem 
kradreży a drugi pod zarzutem paser­
stwa .czyli nabywania rzec^ kradzio- 

' ■i co do żró-

♦♦ V 1 D a C Q **
nych z cała świadomością 
dłu ich pochodzenia.

w nledzlolek 6 marca o godzinie I> 
odbędzie się gra repreze lOcjl kolonii (^ 
Rlcouart przeciw P-^gonl Marłeś. Ta ntn 
drużyna uległa przeciw Dlvłon 3:0....-uZyna uległa przeciw DlvioQ 3:0.

Więc wszyscy na boisko do Aucbel, ib 
z ‘'sczyć piękną grę.

Piłka koszy kowa w Strzeko — 
rejonie Nord.

Terminarz rozgrywek: 
KLASA A.

8 marca: Abecon — Frals Maral«

Henryk Piotrowski, sekr. gen.. 
Jan Roskosz. prezes.

Zarząd Koła Rez. I b. Wojsk.
BULLY LES MINE8.

Erie Linden 1 CcyUa Parker 
w wzruszające) komedii sentymentalnej 

^PECHE DE «IEI NESSE**

(boisko Frals - MsiralB) godz. I6-tą 
19 marca: Frals-Maral. — 8esseva]Ie8easeva]le

KomltsC Tow. Mlejsc<w*- cb podoje do wia­
domości wszystkim starcom, wdowom, sie-

S LENS i okolica ®
rotom, IZ zapisy na zasiłek konsularny Toz- 
pocsile ai9 dnia S marca od godz. 3 popoŁ 
ate dr Aiouettcs nr. 696. KaZdy zalntere---------- -------------- .... J96. Każdy_________  
sowaay ma p -łdstawlć dokument konsular­
ny oraz kalóżkę z (^alsse Autonorae.

Zawiadamia się wszystkie T-wa iżZawladami Ob*

BRLAY E NARTOIS.

LENS.
— (Targi - wystawa zapowlołlają się 

dobrze). — Komitet organizacyjny 
targów w Lens. które odbędą się w o 
krere 29 kwietnia do 14 maja, dono­
si. że otrzymuje liczne głoszenia ze 
wszystkich stron. Hale wystawowe w

WINGLES,
— (Utworzenie Tow. Łw. Barbary). — Po- 

daje się do wiadomości wszystkim Rodakom
w Wlngtes 1 okolicy, IZ zostało tu utworzo-
n« Tow. Górników pod op. św. Barba^.

Do Tow. zapisało się SŚ D- _
rządu zostafy wybrane osoby następujące:

ProMs: Kooz^owski Tomasz; zast.; M
czloakdw. Do =a-

chód rocznicy Konstytucji 3-go Majtf odb^ 
dzle się w niedziele 7-go moja. Na obchóddzle się w niedziele 
tan zaprasza ale T-’•wa

Urocz ,-stość iwłączona będzie z występem 
dzieci Z-zraszamy Tow. Polek. Rodzinę 
P. O. O.. Kura czwartkowy, nauczycielkę p. 
Baczyńską, Harcerstwo, Oddz. Zw. Strz. 1

— (Nieomylny znak). — P.p. Józef 
i Ignacy zasiedzieli sie nieco mużej z 
kolegaini .gdyż opróżniano stawkę za­
kładu między Walentvm a Ignacym.

- 'łnocy Józef I Ignacy wybra- 
Irogę powrotną. Z trudem do- 
do Kolonii i po wielkim koło­

waniu weszli do jednego z mieszkań.
— Gdzie jesteśmy?

Valenciennes g
I okolica

(boisko 8essevalle) godz. 11-tą 
vca: Frals • Marals — Abscon

(boisko Abscon) godz. 16-ta. 
26 marca: Abecon — SesseraUe

(boisko Sea8evaJle)
t kwietnia: 8es8evaUe

Ule) godz. 18-ta. 
— Abscon

roku bieżącym będą ulei^zone. Poza 
komitet wprowadzi szereg wiel-

zmian Podczas targów odbędą się
takto dni polskie

Podgi^ti^wani4»
Składamy serdeczne podzięko-

wonie pńyjacielom, znajomym i 
jtom, którzy wzięU udziu wklientom, którzy wzi^ 

dniu 23-go lutego 1939 
grzebie mojego męża, naszego oj­
ca i dziadka,

T. w po

4. p.

Franciszka MAJA
oraz Ks. prób. (Jlapiakowi, 
przemówienie nad grobem.

Jadwigą Majową,
Helena Pierkiei z mężem 

i dziećmi,
Stanisławą Jorkiewiczowa 

z mężem.
Janina Frądtowiakowa

za

UAakl Stanisław. — Sekretarz:
l<udwik; zast.: Z^toeba Antoni.
olk: Łanlak Michał;

&ta>
Grabo waid 
— Skarb*

zasL: Czeinlk Stani.
sław. — Komisja Rew.- Zgorzelak Walenty, 
Bracki Bronlaław I Woaiuskl Stanisław.

Wszelką korespondencję uprasza się nad­
syłać na ręce sekretarzt: ' ■ *Grabowski Lu*
dwlk, rue du Cai^talne Beouart 32, Win- 
gles (P. de C).

Od Redakcji: — Nowozałożonemu Towa­
rzystwu przesyłamy życzenia: Sz^ęść Boże, 
w prac* społecznej!

CALONbE LIEYIN.

Casino de Całonne
LUloo Harrey w fUmle

*«Les roweta Biżlres**
Bach w

„Bach dctcctlYC**

Ayit>N.
— Komitet Tow. Polskich — odbj-t roczno 

walne zebranie, dnia 20 tuter~rgo 1939 roku. W
............. .. -Jk 1939 wchodzą;

Prezea; FeUcb Franciszek, rue de Craonne 
Nr. 22. zastępca: Zborowski Antoni — Se-

skład oowMo zarządu na roi 
Prezes: FeUcb Franciszek.

kretarz: RzeZnlcaak Władysław, me de Neu- 
▼i'le. Nr. a zastępca: Botudewlcz Adam.

Sksrbnik: Stotkiewlcz MlchaŁ zosteoca: 
Btaszswzkl Władysław.

z mi
-Mieczjs

Majowie.
iw, Kazimierz I Stefan

Len«, w maren 1939 r. (1648)

— (Wielkie ■po*’*"*"**)- — W nie- 
daelę na stadionie BoUaeit odbędrie się 
wielkie spotkanie pilkarakie o mis-wiellde spotkanie piikarakie . .. . 
trzoetwo Francji. Drużyna z Lens ro-
zegra mecz z drużyny SochauK. W o- 

sach Socbaistatnich czasach ŚochauE, dawny 
mistrz jest w wielkiej formie.

lVa wycieczki i wesela^ 
łoksusowę autotmoy .dostarcza po caoacb 

bardzo przystępnych, flraa

‘A. Westeel TeŁ: S14 Ł B N 8 
SI, Rue de Donat

LENS.
— (Z urzędu i 

Urodziny Janina
łon.

stanu ' 
. Lech,

cywilnego). — 
, 89, me Fene-

Zapowiedzi’ Do stanu małżeńskiego 
pragną wstąpić Józef Wróbel z Anną 
Musioł.

Zgony: Józef Nawrocki, 54 lata, He­
lena Generowicz, 16 lat

A ItObUe ROUGE
Louis TALANDIER

21. Rae de LUle, LENS (P. de C.)
Tapety - Przygotowane farby — Ceraty 
Pendzle — Szylń' on* wszystkie artykuły 

drogeryjne.

I.RNR, azyb A-ty.
Kaaa

CGT urządza
bamoponocy przy Sekcji 
mdza w niedzielę dnia 6 n

Około północy 
li się w drogę pc
stali się

Kobieta włamywacz 
przyznała si^ do 12 

YYłamań.
Yalenciennes. — Przed kilku dnia'

(boiako Abscori godz. 18-Ła.
18 kwietnia: SeaseraUe — Frals Manta 

(boisko Frals « Marals godz U41,

Rewizorz; 
Bartoezak 1 
miałkowakl

f kosy: Wardęgowa Czesława 1 
:gnaey. Koials^ oświatowa: Zle- 
FranćUsek I Bobklewlez Józef.—

Koa&isja koóelelna: Salachetka. Pogoda' i
1 Bobldewlca Jóasf. Komisja roajemi 
kotaJsU Kaczmarek 1 IfarczewM.

icza; Ul-

Towarzystwa wrtanórącn w skład Kocniteta.
Bractwo Różańca żywego, prezeska: Ka­

mińska Marta.
Tow. św. Józefa, prezes: Zzydorczak An­

drzej.
Koto śpiewu „Ekho Majowe" prezes: Mar­

czewski AntonL
Koło amatoralde ..Jedność” prezes: Toma­

szewski Frandssek.
Koło Rez. 1 b. wojskowych prezes Wardęga 

Karot Klub sportowy Olimpia prezes: Małec* 
id Edward.

Federacja Robotników Polsklcb prezes: 
Nowaczyk Franciszek...owaczyk Franciszek.

Tow. Wzaj. Pomocy prezes: Patyk Franc.
KaŁ Stów. Mł. męwej prezes: Rzeżnłczak 

Władysław.
Koło Polek im. Emilii Plater prezeska: 

Wardęgowa Czesława.'ar^gowa Czesława. 
Równa-------- Obrońców Ojczyzny prezeska: 

Zimna Elżbieta.
Koto Przyjaciół Harcerzy: przes: Asdryń 

Franciszek.
Oddział Związku Strzeleckiego Is 

deusza Koóduszkl prezea: Karamakt
la. Ta-

msza Koóduszkl prezea: . _______
Tow. Olmn. Sokół prezes: Nowicki Marcin.

w
O godz.

piątek, 3-go marca 1939 r., 
łż. 12-ej, zasnął w Bogu, opa*i2-ej, zasnął w Bogu, opa* 

Sakramentami św., potrzony Sakramentami św., po cmi. 
glej i ciężkiej chorobie, nasz uko­
chany kolega.

ś. P-
Stanlslaw ŁakocIÓsk)

przeżywszy lat 40.

,-j Polskiej 
lelę dnia 8 marca tar.

Matoc Jego, alostrom, bracioin 
i olej rodzinie znmieezkalej w 
Polsce — wyrwy współczucia 
z«ył»Ją-_____

Jan PIETRZAK. Włsd

K.S.M.P.
Program zostanie wkrótce podany w pra­

sie.
riBERCOrBT.

— Komitet Tow .Ml Jaoowy< 
stycznia wybrał nowy zarząd
cym sl-tadzle:

rfih — dnia 29 
w następują*

— (jdzie lestesmy?
— Jakto gdzie? W domu.
— Ale w czyim? Moim, czy twoim?
— Cierpliwości! Jeśli za chwilę usły­

szymy hałas na schodach i svymyśla- 
nie ,to znaczy że jesteśmy u mnie...

mi, jak o tym donosiliśmy, po dłu­
gim śledztwie aresztowano włamywa­
cza w sukni, niejaką Mar'ę Lecerf. Nie­
wiasta operowała w sposób niezwyk­
le zuchwały. Upatrzywszy sobie za-le zuchwały. Upatrzywszy 
możny dom .śledziła ęo przez dłuższy 
czas, zaznajamiając s^ z zwyczajami.czas, zaznajamiając się

Prezes: Fręśko Wojciech, Cite du Bois 
d’Eplnay — nr. 246, Libercourt zasŁ: Wa- 
Blewlcz W. — Sekretarz: Chojnicki Antoni, 
Cite du Vert Cbemin nr. 119 Libercourt, 
zast.: Mrozlk A. — Skarbnik: Zieliński Le-
opoki, zast.: Buchwald A. — Rewizorzy ka­
sy: Nowacki P. 1 Wojtas M. — Komisja rox- 
Jemcza: miejscowy ksiądz Handzel 8. I miej 
scowy nauczyciel p Kiemasz oraz p. Wit­
kowska A. Raczyński T. 1 pani Nowak Ma­
rla.

T. 1 pani Nowak Ma-

BRUAY EN .ARTOIS.
■ ■ VŁ.r.» i* 5.JO I poniedzia­

łek 6-go marca
Jadwiga Smosarska — Witold Conti 
w POI-SKIM FILillE Z Warszawy
-PLO.MIENNE SERUA”
Dodatkowo: „TOI CE8T MOI". 

Aktualności i ruchomy obrazek w kolorach.

panującymi w upatrzonym nrzez zło- 
dąejkę domu. Gdy stwierdziła, że
mieszkańcy upatrzonego domu zamoż-

Wszelką korespondencję przesyłać prosi­
my na ręce prezesa lub sekretarza.

Wieczorek Koła Rez- i b. Wojsk. R. P. 
w Ostricourt.

Członkowie kcaa, łeb żony, oraz zaprosze­
ni goście Bpędzllł dnia 12 lutego r. b. kilka
miłych godzin na n-leczorku. urządzonym sta­
raniem zarządu kota w sali kopalń, im. św. 
Stanisława w OignJes - Chapelle. Z okazji tej 
urządzono ró»-oocześnle uroc^stą ako^młę
ku uczczeniu bohaterów Powstania Styczało*
wego.

Od godz. 17-ej poczęli się gromadzić c^n- 
kowle Koła oraz goście, zajmując miejsca
przy starannie przygotowanych stolach. 
Krotko przed godz. 18-ta. przy zapehilone]...------ przed godz. 18-tą. przy zapehdonej 
gośćmi saU. prezes Koła Mroź zagaił wieczo­
rek, oraz akademię hasłem; „Cześć Ojczyź­
nie”. podając do wiadomości program. 
deeznle też powitał wszystkich zebranych, ży­
cząc im w końcu „smacznego i weselej za­
bawy*'.

Z przybyłychZ praybyłych gości wymienić należy p. 
Zimnego, prezesa K.T.M., p. Po’u8a, prezesa 
Koła PowsL Wlkp.. Zarząd r.S.C..
przemysłowcówpolsklch: p. Szymczaka z ro­
dziną. oraz p. wolnlewlcza s soną.

Rodziny P.O.O..

powitaniu odśniewano wspólnie, przy 
akompaniamencie orkiestry, „hymn „Jsozezs 
Polaka nie zginęła", po c^m uczczodo 1 
minutą milczenia pamięć zmarłego Ojca św. 
Piusa XI,

Następnie sekretarz Koła. p. Michalski, 
wygłosił obszerny referat o Powa^lu 
Styczniowym. Zebrani goicie wysłuchali ro­
feratu w

lowym, 
w skupi 
ihatero’

_____  _____ pieniu. Pamięć poległych i zmar­
łych bohaterów narodowych uczczono 1 ml-
nutą milczenia.

Następnie 6 pań. ubranych w białe fartusz­
ki poczęło roaioaló wyborne ciasto I wonną 
kawę. Goście z apetytem zajadali podńSe Im 
przakąskl. Podczas, kiedy goście tak smacz­
nie zajadali, orkiestra pod dvrekcją zdolne­
go kierownika, dyrygenta p. Wlchłacza. przy­
grywała na zmianę: to wlśfzeakę pleśni mgło-
noenreh, to znowuż wiązanki pleśni ludo­
wych lid.

W międzyczasie wystąpiła mała Bronia
Mroaówna z 2 ładneml wderazami. za co

hucznymi okladtaml.

B.VUX1COCKT.
— Klub Szachistów ..Dobry Ciąg" 

*■' r nadzwyczajne zebr___ . 
poniedziałek, dnia 6 marca o godz. 8 po poł. 
w sali p. Donnera, szyb 6-ka w HalllicourŁ 

Zarząd.

daln — zwołuje
i Hon-

iranle w

nego, wydalili się, zajeżdżała przed 
dom eleganckim aamo^odem i przy 
pomocy wytrychów zakradała s-ę do 
mieszkania. Tu zabierała pieniądze lub 
kosztowności ma których się znała, bo 
nigdy nie sięgnęła po biżuterię fałszy­
wą.

Marią Lecerf została ostatnio prze­
słuchana ponownie. Przyznała się ona 
do 12 włamań w Yalenciennes i oko-
liĉ >odaó

AUCHEL -'MARŁEŚ.
— (Ostrzeżenie). — Merostwo dono-

si, że jakiś nieznany osobnik odwie-,
dża mieszkania i, lemtymując się kar­
tą członkowską Federacji inwalidów
Pracy, zbiera składki. Merostwo po za-
siągni^iu informacji donosi, że miejs­
cowa Federacja Inwalidów Pracy nie
urządza żadnej ebiórld.

ST. POL.
— (Ze sądu). — W miejscowości

Blangy aresztowano dwóch braci Józe- 
'Teobalda Mayerów, którzy we wsifai

sur Temoise w sporob nie-Blan^ 
zwykle natarczywy domagali się od 
wieśniaków jałmużny. Gdy wieśniacy
nie chcieli im dać pieniędzy, bracia gro­
zili użyciem siły .Obaj aresztowani sta­
nęli ostatnio przed sądem, który ska­
zał Józefa na 3 miesiące i jeden dzień
więzienia oraz 2 lata zakazu pobytu. 
Teobald został skazany na 4 miesiące 
więdenia.

Lille i okolica
PUkarz zawodowy wkasany

na mieniąc więzieatn 
I 100 (ranków grzywny.

ki nie wii 
córki.

należy, że matka włamywacz* 
iedziała o postępowaniu swe.

WINA i LIKIERY p^e^

6. HURPIOKIES <2, rue SI. Aacąues, 
VAŁE\CIENNES

W YŚMIENITE WINA po najniższych eenacb 
:—: Dostawa do domu w całej okolicy. :—: 

(166/13 ag.)

YALENCIENNES.
— (Fałszj-we dokumenty)- ~ Wła­

dze bezpieczeństwa aresztowały oby­
watela niemieckiego, nięjakiego Trom-
ńiela ,który posługiwał sic 
paszportem. Tremmel stoi

lego Trom- 
fałszywym

paszportem. Tremmel stoi pod zarzu­
tem nielegalnego przekroczenia grani­
cy i posłumwania się fałszywymi do­
kumentami.

Klinika Dentystyczna 
45, me St. Gśry, YALENCIENNES 
Najnowocześniejsze praca Najniższe ceny 
BEZPŁATNE KONSI I.TACJK 

codzieniue od 9-tej do 2(>-taj.
gr- PRACE GWAKANTOWA.NB. -'ga 
------------ Aararaaces Sorlałea —

obdarzono ją hucznymi oklaskami, 
Kiedy orkiestra zakońcnria program kon­

certowy, musykand pnystąplu z całą wer-
wą do 'grania utworów tanecznych. A warto 
Ich za to pochwalić, gdyż grali tylko same 
polld. walće, oberki, mazurki I Ł d. tak. że

granli 
to p«

Sąd kamy w Roubaix skazał zawo. 
dowego gracza w piłkę, znanego Szko­
ta AUisona na miesiąc wieaenia i 100 
franków grzywny za tueodnowienie

Instytut Dentystyczny
84, ras dn Ooeonoy * YALENCIENNES

karty
5w grzywny za nieodnowieme 
identyczności. W toku procesu u-

WYRYWANIE 5 fr-

goście nie mogli sie dosyć natańczyć.
Kiedy po Blejaku&ś eziwle goście ze zmę- 

----- . ------- ‘ idśSl na r '-'—-------- --------II na miejsca, grono amato- 
Us z wesołą farsą:

czenla pouslai---- -------------- ----- --- ------ -----------
rów wystąpiło na scenie z wesołą farsą: ..Zyd 
w beczce'^. Dużo śmiechu 1 wesołości było
jwdezas tego przedstawienia. 

Następnie pr^stąpiono do wspólnej kola- 
... ------ _ TOScznej kapusty,

kropionych obficie
...... pr^atąpii 

cjł. która oię sluadalA z 
kiełbasek I bułeczek._________ . ________ _ zakropionych ------- - 
białym winem. Podczas kolacji muzykanci 
grań nam dużo znanych piosenek żołnler-
aklch 1 ludowych.

. . spoZyclu kolacji puszczono aię na do­
bre w tsiny. Miło było patrzeć na ten wesoły 
nastrój goAei, którzy, OBlekl zgrane) polskiej 
orkiestrze, tańczyli polskie tańce, bezustaa*

Po

dowodniono, że komisariat trzykrotnie 
wzywał Tracza do uregulowania kąrty 
identyczności .

.^lOSTKI począH-szj- od 173 fr. 
AP.ARATY KO.’*IFLETNE

górne I dolne od SOO fr.

HAZEBROUCK.

t fsW ARAN'< J.Y 5 letnia: i
166/14 ag.) 

Ubezpieczeiila Spoteczue.

— (WyTodkl). — Niejaki Duhayon 
i jego żona znani są w mieście z n'e-
bywałego braku wstrzemlężllwcrfel. 
Każdy zroBz. jaki uzyskali, przezna­
czali na pijatyki, przy czym zaniedby­
wali drieci. Przed rokiem na skutek

A-SZIN.
— (Podziękowanie).

Wojsk. 1 Koło Związku Inwalidów Wojen­
nych P. dziękuje za otrzymane podręcz-nycł 
nikł

wielką zabawę w saU p. Marchewki Poezą- 
t : o godz. 7 wlecz.
YERMELLES.

Kolo Rez. ł ta. Aojstaowyeli wybrało 
na rok 1939 następujący zarząd:Prezes: Nowicki Fataion, rue Maladerle 28
Verroellr> (P. de C.).
Wiktor

zast.: Matuszewski
Sekretarz: Nowicki Teodor, rue

Mo: i:.«-r 13. Yermelles (P. de C.), zast.:
Doiacirtaki Franclazek. — Skarbnik: Kaptea 
Jan. za*' : Jakubowski Ignacy. — Konusja 
rewizyjna Karaś Michaił Tupajka Ptotr.—

ywskl Ignacy. — 
MlcbaH Tupajka

komi«> balotująca: Jakubowałd I^bct I 
/.Ukt Feliks. — Referent oświatowy: No•So-

wieki Fabian.
trami kierował kol. Karaś tMchsLWyboroK 

Zebrania______ odbywać się b«dą w ksńdą drugą 
iiiwlziFlę miesiąca o godz. 3-<leJ p poł. w lo-
kal'i p. TupaJkL

CARYIN.
— (Nlebezpieczcy osobnik). — Nie­

jaki Paweł Lefebvre Jat 25. wtargną! 
onegdaj do mieszkania teściowej z słe- 
kłerą w ręku. Wyrzudwsry z demu 
dacslędoro jej dzied. zamknął się i za-dacsięcłoro jej dzied. zamknął się i za­
czął rozbijać meble Wezwano poUiJę. 
■ * ■ llcŁntow.

odstAwio­
befe^re rzucił się na pollc.
^^ońcu obezwładniono go i 
no do więzienia w Betbuoe

I Jan RATAJ oraz 
RATAJ.

yww 
lózefa

Pogrzeb odbędzie się w ponledzlaiek 
S-go marca z domu Żałoby u p. Rataja. .Ba A _ « -rue de Bastllłe nr. 2 w' ’ U p. Rai 

A^^ON.

BV1XY LEH XNE8.
(Wytwicdetile filmu polskiego).

K. T. M. ogłasza, te będą i^wletlane poi* 
ekie filmy dźwiękowe w Bulty lea Mince.

----- ---------------- nych humorystów,
Fertnera a w ro-

Na ekranie ujrzymy
komików . Bodo, Dymszę i
lach kobUcycb CwlkUńską 1 Orossównę w 
filmie dźwiękowym, który bawił publiczność 
we waayatktcb miastach w Polsce l na wy-__ _ l na wy- 
chodst\,' . Jest to film .Jtobert 1 Betrano" 
czyli „Dwel ztodzteje", bardzo wesoła ko­
media. Oprócz tego ujrzycie: wielki rep- - 
taż 3 wyóarzeił Interesujących każdego Pi>. 
laka: 1) ŁnrowadMnle do Polski relikwii
św. Andrzeja BoboU: 2) „Niech tyje Mar- 

' ' " wręczenie buławy Marszałkowi 
. Rydzowi: .1 Śląsk Zeolzońskl 

Polski
Bzałak*'
Smlglmu 
wraca do

Ze 
nasze

nie bisując muzykantom.
Pod kontee wieczorku podano Jeszcze goś­

ciom ciastka oraz herbatę z rumem. Podczas
herbatki wręczono kilku członkom Koła dy-
plomy honorowe za wzorową I wydatną pracę 
w kole Dyplomy otrzymali:

Kooleesny Józef Kasperski Jon. Stmajs 
—' " Zdycb Józef. ż<*r*wnskl Jsn, 1 Wsióe-

San.
ra*Stoeowne przemówlenta I tyczenia z tej .. 

cH wygtoelll: prezes Kota Mróz 1 przez K. 
T. M. p. Zimny. Na zakoAczenir odśpiewanoT. M.’ p. Zimny. Na zakończenie__  
wsnólłue Rotę: „Nie rzucim Ziemi".

Ze zbiórki, urządzonej pomiędzy gośćmi 
na F.O.N. wpłynęły 73 franki.

Z tero miejsca składamy serdeczne podzię­
kowanie p. p. przemysłowcom; Szymczakowi 
u ofiarowany towar wartości 40 fr. — To­
maszewskiemu za 60 (r. w gotówce oraz Ja- 
btoAaklemu zs ofiarowany towar wartości 
10 franków.
Stanisław Mlrhalskl. sekr. Kola It. i b. W. 

w Ostricourt.

'.iniiiiiuiniiiiiiluuluiiitiii

wyroku sądowego’, ińegodnym małżon­
ko mdzieci odebrano I umieszczono w 
zakładzie.

W międzyczasie Debayowa znów po* 
dziecko. Skoro tylko odzyskaławiłazdrowie, znów popadła w swój naiłte. 

;o dnia małżonkowie wydatniPewnego dnia małżonkowie wyaaiiii 
się z domu I pozostawili niemowlę w 

» prftw’e 24 godzinach 
__________________ I nie żyło. Lekarze o- 
rzckli, że przyczyną śmlerd niemowlę­
cia było karygodne zaniedbanie. De- 
haye i .jego żona zostali skazani nn rok 
więz'eńia

łóżku. Gdy po 
wrócili, doecko

Znalazłem naroNzcio 
lokarMtav<>. które 

mi potrzebne.

KLASA B.
8 mam: A.bscon — Frals * Marals 

(boisko Frais-Marals godz. 180, 
12 marca: Masny — Abecon

(boisko Abscon) godz. IS-ta.
13 marca: Masny — Eseaudain 

(boisko Abscon) godz. 14-ta.
2S raarm Oatrlcourt — Masny 

(boisko Masny) - --
26 marca: Oatrlcourt —

Ł H-ta. 
lis * Marata

(boisko Masny) godz. 16-ta. 
2 kwietnia: Abneon — Masny

11-ts.(boisko Masny) godz.' 
18 kirletnta: Abscon — (Mtricourt

(boisko Ostricourt) godz. 14-tz.
16 kwietnia: Masny — Ostricourt 

'boisko Ostricourt) godz. iSJa
16 kwietnia: Eseaudain' — Frals - Uaak

(boisko Frals Marals) godz. I44.
2S kwietnia: Ostricourt — Abneon 

I boiako Abecon) godz. 15-ta.
23 kn-letnln: Ostricourt — Eseaudain 

(boisko Abecon) godz.. 14-tA 
M kwietnia: Eseaudain'— Ostricourt 

(boisko Ostricourt) godz. I4-tą 
M kwietnia: Frals - Marals — Ostriestal 

(boiako Ostricourt) godz. ló-ta.''

KLASA C. (junacy).
S mares: Abscon — Frals • Marals 

'boisko Frals - Marals) godz. 144 
19 marca: Frals - Marals — Ses9evalta> 

(boisko Sesseualle) godz. 12-ta.
20 marca: Abscon — Sessewalle

(boisko ŚesseyaUe) i 
2 kntetnla: Sessevalle — Al

gśdz. 
.Mcon

.4*tŁ
(boisko Abscon) "godz. 14*ta 

16 kwietnia: Ses3evalle — Frals Manta
(boisko. Frąls. - Marals) godz. IMt 

19 kwietniu: Frals - Marals — Abscoa
(boisko Absconi godz. 14-tlL J

Kierownik Gier Sportowych: 
(—) ZYGM ORZEGÓRZEWS

Mistrzostwa Ping . pongowe 
Podokręgu Z. S. Lille.

Tegoroczne mistrzostwa odbędą się tas 
12 marca br.. w 4-eh grupach dla 
ców 1 junaków.

Grapę Ł stanowią zawodnicy obira* 
Dooal. Montlgny, Abscon l Yałrnci------

Lokal, w którym odbędą alę 
wyznaczy ob, Fojgt. równoczesny klerem 
rozgrywek.

Orapę n. Btanowiz zaw^nlcy z otnreAtal 
Oatrlcourt I Aoby. — Kierownikiem tj4 
zawodów Jest ob. Wawrzyniak, który 
znaczy lokal rozgrywek.

Orape m. stanowią zawodnicy z oM 
dów: Coorrierea. I*eu8 i BlUy. Dla tej * 
py miejscowość i lokal wyznaczy ob. W 
czak.

rteaata^ 
fozpjm

'3
Grapę lY. atanow-ią uwodniry z Ot* 

dów: Noeoz I Bruay. — Rozgrywkoalw 
grupy kierować będzie ob. Czyż W. kw 
wyznaczy miejscowość 1 lokal.

Rozgrywki odbędą się oddztełnls 
strzelców 1 junaków. Zglouenla
słać na

—' 1- . ,--------------- ------------------ leży
ręce kierowników zawodów do dś 

. br. Zawody powyższe stanowię*

oali
6 marca ńr. Zawody powyższe 
mlnaclę na mistrza Podokręgu____  
gryweik odbędzie się najpóżiuej w iWt 
godnie po powyższych **

Finał W

iłnacjach.
Komenda P-ł

Jednodniowy Kun> 8nietlico«7 
Zw. Strzel, w Lens.

Dala 15 aiarca br. odbędzie alę w Itf* 
sali „Cafe de la Malre” 17, place Jeaa JF 
res. od godziny 0.30 do 16-«J, jednod^ 
kurz świetlicowy dla wszystkTcb relet^*

rnodownlków i Ich zastfj 
komendantek etrzelczyn

U A«ACAwa^ 
kleronOT

-_____________________ , _ z wszystkich
działów Z. S. departamentu Pas de C*' 
W kursie mogą wziąć udział ,ównlet t-- 
cy I strzelctynle. którzy pragnęliby slw 
mości organizacyjne pcgłęblć. Prograa
BU

łel organizacyjne pcgłęblć. Prograffl^ 
obejmie omówienie i przerobienie

liało na zbiórki świetlicowe. UczestnJeyJJ 
su winni zabrać ze sobą wszystkie poeta*

Koło Res. 1 b>-ł. Jakimi rozporządzają w pracach *'*'1*% 
Inwalidów Wojen- wych oraz zesz^-t na notaOct. Poniewaił^

Ula Kursu języka olsklego dla dzieci
szkolnych Bleuse - Borne, Anzin i okolicy 
ze Związku Polakt.w we Francjt na wniosekze Związku Polakt.w we Francji, na wniosek 
Komisji Kulturalno • Oświatowej. Otrzyma­
no: 10 sztuk elementarzy Falskiego i 10 
aztuk Czytanek dla klasy IL — Kubsklego.Czytanek dla klasy u. — Kubsklego.

Za nadesłana po.'-«cznlki dla dzieci poi- 
kich w Anzin sklr a serdeczne podziękowa­
nie dla polaków we Francji

stów. Bet. I t^ł. Wojak.
i Zw. Inw. tt ojen. R. P. w Antln.

OSTATNIE NOWOŚCI WIOSENNE 
nadeszły do:

MARIANE”
ISO, r. de VIUsr« (przyst. Ubertó) DEN.US
SUKNIE.
— Ceny.

•r*
PŁASZCZE. MATERIAŁY.
Wybór. — jikoU —

W niedziele otwarte.
(IM 13

t ALEXCIKNVFS.

,... jraz zesz^-t na notaOct. Ponieważ 
trwać będzie kilka gc-ji należy zabrał* 
sobą i śniadanie.

siff

zlnle 9,30 raM * 
Obowiązywać os ! 
Zełców plłmtujW?

podobny kurz -dbędzic się dnia 19 
br. w Douai, w sali p. Falblerskłego
nie des Elcoles, o go^inio 9.30
Oddziałów dep. Ńord.
dzle st.-zelczynle I strzelców- 
wymlenione funkcje•jm tuuMuje dla kursu w Łens_ 

Refer: t Wych. Ob)-«'. Podokr.

Konkurs Swietlłcowy 
Podokr. Zw. Strzel. Lille.

Podobnie lok w sporcie lak ; u- pH^ 
świetJłcowycn. Podokręg praciiąc 
pracę w świetlicach strzelecRlcn urręd*? 
rocznie również I konkursy śwIetllciTwajE 
misja tegoroczna celem przyznania 
naJćs^nnlejssym świetlicom rozpoczole 2 
■■*" -:le już w bieżącym ml»siQ u Wj 

;j tę pracę. Oddzlalv wlnnv 
br. zgłosić swój udział w h inż^

rocznie równleZ I konkursy ewlrtllcowt*.
iroczna celem przyznania

ikac.
twić Jej tę pracę. Oddzlalv winnytwłć Jej tę pracę. Oddzlalv wlnnv 
marca br. zgłosić swój udział w h inż^S 
.. wpłynięciu zgłoszenia Kuniisju 
termin swej wl^tacjl Nodmlenln *1^33 
między wieloma nagrodami praktjl^B... ---------------------------------

Po

stano’) dla Oddzlahi. pierwszą nagrodo . 
dzle patefon b głośnikiem (płkup' 

Komrnuiuit l■lnll'*™'

^DROGI MOCZOWEClsi-plełeni n* chroniczny uronchit Którj 
ml uciskał piersi, a i powodu kataru koszls 
lem I epluwslem hezuatennle. gdy pewien 
wepólczujecy nnyjaclel rspoznal mnie t 8yłujecy nnyjaclel repoznal mnie t 8y

. Bnin Ktlhn lytc’; tsc.-; cudownegi- le 
karetwa watrzymaiy mój hutal i dodały mi 
tchu Działa 1 rou oronchH (eil luf die

Prootatyt. trjTWr. łr>-per ohronlesny. Slmrrrenie Niemoc, Syfllla, Skóra, llanj', Z«l* 
lenło Modcy. iipiawy. Specjalne metody etosowone umieletiile ~ „--u-I w ŚB ś aww A k V _ I..-*- .■ .. f*..

ROrB.AIN.
— (Zgon na|atara7PCi» dzknrłlkarrn

ropem
Instytutach ..U.S£-

łaja trwałe wyniki Leczenia chorych podejmujemy się tylko w wypadku powntnj** 
<zans srylecsenta (Pierwsze badanie b e s p I a l n e). Dom s a u f a nl<

wzglądu na długość programu •eansa 
rozpoczną się punktualnie w ponle-

• - wes I ł------- - - ------------------- •-
na P6łnf»cv). Zmarl tutaj w wieku Ii ' “l>omnleni--- 7. ndztrer8.“ lat roi^akłor Deamachellier wsnół. 
nracnwnik nlama ..Jcumal de Rou- 
balx" Dodać należy, że ZTnar’v dz'en* 
nlkarz jeszcze przed kliku miesiącami 
pełnił funkcję reportera.

czwartek 9 marca o godi 
BtronaZu. obok koZcleia -.

działek '■ marca I t--------  - --
sali Patronatu, obok4 popol

Oranay 
Ł T.,K, ». zaprasza jak najserd*:-...lej mlej- 

•cową Połonlę i rodaków z okolicy, proeząc 
o jek oajlicŁnPJsee przybycie.

na»ri nl* nri»»ta’i 
utklm H(nr-zv .-irr
nie I

p«!i*ca/ Sł 
r‘9 na DOW bfi ■ • 154, nie rte Tournni. Ponieóziz nśki • a ■ 

lek ern-artek od 9 do IB-teJ Ar
p Rnlf waz\

e, po'
UC l•■;«H^,n n 6 We .1 .lYstklrł 
ich oraz Pharmacie centrale w Lerie

risrti.n li
iwaro*

We
PInard. ^Id. Oae^^w JLens iub plsad do j

Laboratoire Pleot a

Valenci4*nną*> u. roe du Rempart
Środa od 9 do IB-e). .Niedziela od 9 de 12*e|

84 tal*, me du Ca Wtorek, pliłtek <.ij u dO**
I F\’€», Micheint.

Sobota od 9 do IS-ej.

1



'3

o

Nr. ».». N a r • d

Wrj9<ki X kr<»fiłki ucjlo skboza
rnwś^roweieo hwrccrzr x .Hon<«H*nu lew -MiiieM 

Okr. IV.
aobn>j .2n*xuBoici . obiaJ, tani 1 dobiy. t£a-

■ ju£ temu «>tec£, t*i' ł*e<.
It starszych harceray s Unutcesu ti-i 
Monlcbaaln. ajęte były projektowu- 

.lyzB wędrownym oboaem kolarskim. Nastał

., ly -ut Marszych hai 
mr-» ! f* • •

ire iiiienK

nrezcie esas zreaUaowaaia projektu. Od- 
laSnych. dsłelnyeh I gotowych na wazysU;o 
-«łucthi się 11-lA Kasdy posiadał dobnr ro- 
.rer i kompletny ekwipunek esotasty. Był 
nawę' motocykl. Anatem ndeUśmy' 5 mi. 
O-ch 3 eoobowyrh namiotów, które ucaeetnl- 
..r koble kupili przed wyjaśnem 1 wspólny
.'prręi kuchenny. Celna nantego obozu
-lo^wsego miało być: cśycle się braters^
poprara troiły razem polmnywans. która nos 
. arkaly na drodzr wynoazącej około 000 km . 
Krajocnaetwo, oraz mtehlsny po drodse la- 
cea^ o Ziot Narodowy Marazyeh harcerzy
craaeusklch mający sśę odbyć gdnieś w oko- 
Ucach OrmoUe. ł^ represeatowsć Związek 
Harcerstwa raaklego. CSekawość pnnrgud 
ragnwwała krew w żyłach naszych 1 ooda-

eSflkawoM
waso*waiA oa kilka dni przed STSiśńiM .. 

iDśel I wiary we ensmie st^. WleósieU ted
Kssysuy. choć to byle tajeowileą. Za wtatale 
{ nas w czasie dzógl powstsałe dawno ma- 
mat, fromada stanwo - harcenka. nie sa-
‘"*—8 gdziM na jakim.* rebńahi tusmry- 
aktiB. ałe gromada, która stwoc^do żyw.
■.■paiwe dwutygodniowa

kun st 
nra dola

anao trud 1 imdj. Tka* mazszmty
1 niedola.

la praeg sitj a poazcaegdtee 
freaewa, Ttanson łń Bata. AU Iw Baln. Ore.
noMe, Zlot skautów T. Lyon I Montceau łes 
Mlnsa. w całości około MW km. jak juZ poda-
teoL rtarwszy rtao podróży mieUśmy edbyć 

dsruch dm. w ten ^coób, żeby joa- 
— część dola drugiego zużyć na

w ciacu
aafwlekna 
T.vvtfsaAie Ocóewy. Po przatydach
SMge tela wypraary slęguę do nassej 
kt

pierw- 
itzonk.

w ł • e Nr. Ati.

Famlęiajrlrt
Kochane druhny i zuchy. 

dzo ciekawa. Jak Idzie słuwKa

iBi«a s itcrcti wiaystkim. apoglylamy 
I po(*rd4 nn zirykta wńdę. ktdr* inlua n-I pofarUił nn zirykta wndc. ktdr* inlam za- 

wzzytlkim oMad 1 pogwizdującwzzyalkim obiad 1 pogwizdując zwy. 
auem wamawskJm a zżdowolatita. wkra- _ - ’___  .^i-aa-z^. I.Aa.a4L«l ZNWm«l

PioiroM - awantiimik*
iteu bar-

□a naaz
_______ dar <Un Amili PoUkle^ 
O tym tajemniczyłn słowie „FON”

^*«..aI***X wam VmŚAaI * nea
barccraki

muaicte pamiętać na każdej zbJÓKo
drużyny czy gromady, a znaczenie Je­
go rcoUzownć na U^e, którą nu Dni- 
hna

czarny g wtaUdni tryumfem do kafeJkŁOtkad 
iDtt. dzlwala dobry I wazyaUum amakuje. Jak 
Krakowiak prdtował pokazać swe ..pasory"
óa rowerze.‘to teraz pekszuje swe ..pazuiy' 

niezMcsoną Ilość chłehs, se-pTuiwe. zjadając________ _ ___ _______
ra. tnusstardy. pieprzu i soli. Spotkani Po­
lacy patrzą się na nos z wielka czc^ I za- 
Intcreetiwanlcm. Poniewa* in jeiton wśród 'Intcrretiwanlem. Ponieważ ja Iciłon wśród o- 
bttnych prsyjeuhsłem 8 Połskl. gdsłe stałe 
zamiosakuję. dlstegu też zwwaoają r.tę 
mnie 8 pytaniami: co sł.rohać w Polsce, coBuue 8 pyta 
się zmieniło.

alf do
_ ________  jak wygląda Gdjula. co idę ro­
tą ciekawego ł^. Moich wyjaśnień etucuB
a eiekawoM* i od czasu
rdZne ; 
caerpoj

pytania na które staram 
łjąci) odpowiodsied. Na

ryjaśnl------------- ,
do era su rzucaj

prońą nae o 
Wkrótce

dedgłed.
Me tm wy. 
aaKoAcMDM

SBŚpiesdnłe polsklcża pieueoek. 
małą kasrtarenkę napełnia śpiew_ ,----- .

jdy.
potoldcta harceray na emigracji, płyną 
rano mełodje śpiewane pnes hid polakL . . 
ną ploemki patrjotycaae. wytwaraa aię na- 
•trol który kaśekaśdemu asyfleć w tej chwl
li. «e jest IMakiem I nikim Isnym.

J«at nam wgzyatUm dofarse, dobrze czuja
slA w naszym groele d dwaj Polscy, których 
łou rzucił aa obcsyBię. któm zaależM alę w 
-.i-i-... w którym nletBa Pnłaków, w mieś­
cie w którym się idyny mato o kraju 8 któ­
rego poebódsą. w mlrade gdzie spotyka alę
mlekcie
rago noebódsa. 
I^ka w laki spoodb Jak 

nimi bar.':!
nas * tej chwUL

Zegnain>' się z nimi bar'» czułe 1 j 
w dalszą drogę do La Clum .końca
ssego etapu.

Bdzlemy 
dzisiaj

Napotykamy na drogę, która pale się bar- 
dla wysoao w górę. Podjechać pod nią — 
Blemożliwr Zsiadamy wszyscy a rourąrów 1

_________ _ Jśde, którą ma Dru- 
___ Drużynowa. Pomiętajete, byśmy 
nie zostały w tyle! — Czuwaj!

Janina Niedśwtoeka,
komendantka I. Okr. Harcerek.

Marsy slla śljsirkaark. 
Przypominam wszystkim Ironiom

Opiekunkom, żc odprawa-kurs dla de­
partamentu Pas de Calais, odbędsie się 
w niedstełę 5. marca o godo. 10.30 rano 
w darietlicy harcerski^, 45, rue Casl-
mir Beugnet, w Leos.

Myślę, że ani Jednei g Pań brakować 
nie będzie. —- Czuwaj:

Janina Niedfwiedta, 
Komendantka I. Okr. Harcerek.

Kxeexka.
Płyałc, wije się neczka, 
jisk Mszcząca wstążeczka. 
Tn się siobrzy, tom gt&le. 
A tom ienowu wypłynie.

Woda w neczoe pnejneyoto. 
Zimna, bystra i czysta. 
Biegnąc mroczy 1 szOBii.

.. Ale kto j4 zrommie ?

Tylko koniień 1 ryba
Łtneń Ua opupeał nasz komendnl wy. Znaj* •»<>»? tę chy]szybko >k Sodę.

tettak Henryk gW^ziawy. sympiit^y Znane raikskl BB »1
komendant oŁotu; Ja. opłsitjicy --pi&Uoii Jułl* A wadsHa nan a m*ra] A TmMfna« tnUfI

Ziinj* mowę to cbyba.

Znane railczki bb śwtooir.

fuaheję gospodarka: ńeoe Alfred z Gau- 
therets — yśzepsdająey a Angielkami, To­
mek ICrak^slak — wlemaie gnerający. Ka-

rzeiwla nas nieco, a mydl o dobrze przespa-

Mak z
Msrjan

migrona. Ckajka Tadeoez, WUkontskl 
z Lc Crauaot. NowUMti Mleko niaus;

IGiryccy Hiereaiłffi i Wltald 
i.-hr-^l St. 7 MontełBałn.

- bracia i An-

(hąść U.
ł*>erw«*> dzM aaouej wydeoiiu

ild.it.
.Nłrdsieła. 14 YTU. 1»S8.

> . 1- i Mines o godn 5 rano tonęło
iFKcrc w simku aucj. Qzzb panowała w 
'ikuir .siH-^zaancy spali. Powołi pocEęła coc 
u.5;9pa»aC 1 łwlstło > bibu wst^is^, 
a naMępue t ciraz śmielej brało w swe pa-
row-ijii 
U»in i

rJ^tni.j U'rsT r. powracającym iwia- 
hoC. ącym slooccm. wpedło w ulice

intasta 15 rowenys^w, którzy atrzymall 
się prŁwi Hn:r|»m dii .-łord. Byli to harce-
ZŁc 
Ih: * i -iru r

.,!( n.-i obóz rowerowy. Po zs- 
:nych fonnslnaścl. żegnani przez 

IV-gn Okręgu hin. JMsklcgo,
lynijun;; u dntgc. Jcuzicmy na Macon do

'urp- i'oc'‘ds nlewynsaa. zanosi otp na

nej nocy, dodaje nam wmystklm sil 1 o- 
óhoLy do dalszej wędróivld. Głęboki aen 1 
niezmącona cisza panuje w krótce w naszym 
Mwaku. ogłaszając całemu światu o skoń- 
esonych naszych trudach dola dzlslejazcgo. 

a. Bfittałt.

Zebranie K. P. H. w Lenn.
K. P. H. przy drui. żeńskiej Im. Kr. Ja­

dwigi 1 męskiej im. Zawiszy CSarnego. za­
prasza wszystkich cztooków 1 członkinie na 
sebranle miesięczne, które etę odbędzie w 
niedzielę dnia S. marca o godz. 11.30 rano w 
świetlicy przy rue Caslmlr BeugneŁ — Wa- 
Łnc sprawy. — O liczny udział prosi Zarząd.

Odprawa Komendantów Ilulców, 
Drużynowych i Wodzów Zuciiowych 

całego okręgu parjTiluego.
w nledzlMę, dnia ó marca rb. o godz. 10

rano w kwlctUcy barcersklej w Puytu, 7,••> '“p. * '•'a aasvrT^«MWM^ a.eał»wo« azA «aJfW W •WlUUkWy' AMAWaSatCJ W l|
deszcz Każdy z nas. wpatrzony w niebo, rue CrlUon. metro Arsenał, ódbfdzlo się o*!-
próbuj WTótyć z chmur — czy będzie po- 
Kodo. 't:> rry hędrJe pedał deszcz. Wywota-
li*my -ATcszcI'- „wtUca" s lasu i descz lunął 
jak i- ntaiuui skraplając wszystko i wszyst­
kich

it.'xil; jizJy 7, 'ti,‘n:ai jolcJimy całko-
pn*;,.',! ;ifCi. Nic T.tłnmiijeroy się tyra.

.puszczamy nltrj gton7, T«i.i.i>ytny i
kjęuuny pctialami zdecydowani i uparcL — 
nnrh Gunk protiuje na wtasn* rękę wrd£-
by. I*rzywiHUje pas i po^je mu palec 
ugryzienia, ai- pi»» nic ugryzL Miało to o-

do

prawB wszysUclch kierowników pracy bar*
cersklej inraklej na terenie całego okręgu i>a- 
rysklcgo. W odprawie dorocaiej wezmą u- 
'■. * ---------- komendanci hufc6*, dni^rno-dźlal wszyscy
wi i wtxlzowie zuchów z terenu okręgu ps-

znarzT 
lwom

'i' pogu.ię Ja oatumiast za poftredaio-
ilriiha Guzika pytam napotkanego 

wieśniaka — czy będOe pogoda... Odpowiada
BU sa stoickim spoizojem. patrząc niezwykle 
mądrze w ni^-uo, że., będzie napewno pogo­
da. jak deszcz przestanie padać.

ryskiego.
W ramach odprawy przeiridzla^y jeet u- 

dzioł wszystkich uczestników w zebraniu 
Koła Przyjadót Hsreerztwa w Paryżu.

Czuwaj!
Komeuda Okręgu.

Walne rebranie Koła Przyjaciół Hareenltra 
W ParyżiL

Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa w POe
rytu zawiadamia uprzejmie waBysUdeb człoo

Nleho
• 1

jp'*-.ak lailrawe dla nas. odwra- 
RłL> w ; zjiyla lum trochę słońcu aM

jednak hardso skromnie.
J'r.;\jcż.iżBmy do Cłuny. gdzie zjadamy 

‘Uikidan:'-. łŁumory zdecydowanie się pcąira- 
wiajA wszyscy są weseli, sypią Mę żarty pod 
odriam tych, którzy próeońU ..puchnąć" 
itp. Zwlnżamy następnie dość pobieżnie 
miasto. JesteSBiy częśćsrwo na odprawiają­
cej alę Mmy św. w bardzo stsrym Zośdółłni
1 ruszamy w dslaą drogę via Macim do 
Bourgu. l znów rosciąga się wąż Jadących i 
7JIÓW rozlegają się śpiewane płoseokl. które
świetnie skracają drogę 1 każą zapomnieć o 
trud.arh podróży. Krakowiak pędzi na prze­
dzie. Pokazuje swoje „paziuy' *) próbuje 
chytrych ucieczek. lecz to mu nie udsje I

Inkasuje swoje „paziuy' *}

nul Jt- J»ać w grupie. Jcat wściekły, gdyż 
oleiz ten chrr »mk!ować jako trening przed 
„Twur dc Fraiiii", do którego ma stanąć w 
roku przyszłym ł spcidzleWB się nawet zająć 
czołowe miejsce. Podchu kpią aobU jednak
7. niego jego przyjodełe, 
mytt hy spróbował jazdy

podrzucając mu 
na hulaj nodze.mrtL by spróbował jazdy 

gjyi tsm napewno będzie miał nanee.
Dijeidżamy do Bourgu Już widać Zdaleka 

jego m-m-. Już w nosie kręci zapach dotrego 
oliiaflu, jesteśmy tuż. taż. Lecz niestety nie 
wszyscy mają saczęśclA Pierwszą „oOarą" 
jnzdy pada Toryckl HleroBtm. któremu na 0 
Km. przed Bourgłem „nawala" guma 1 musi 
pr.iwaUrić fl-Aei;o „rumaka" do mlaslA Ma­
my ptć r.hiod w Bourgti. prótejem; 

< ,‘i'nUin.y vd restauracji do „cafejki**:"i^
olwrOi. Wszędzie chć^ od 20 do 2Ś fr, Jo-
•sCeśmy w rospac^. Możemy najwyżej za­
płacić po 10 fr. ZaaŁsnewlainy alę nad tym. 
czy zwykła wods i chłeb z „Pate** będzie 
mógł zastąpić loiBczny obiad.

Lecz nłobn ma nas w dalszym ciągu w o-

kOw ,U w niedzielę, dnia 6 marca rb. o godz. 
15, w świetlicy harcerskiej w INrytu. rue
Crilloo, metro Arsenał, odbędzie się walne
zabranie Koła.

Na zebranie to zapraszamy wszystkich 
sympatyków Kota.członków 1 

Czuwaj!
Rogenla Swłęeteka, pieus.
Władysław Dśbrowahl. sekr.

Zełiriuiie K. F. H. w Billy Montłgny.
Z^-branle K. P. U. odbędzie się w nie­

dzielę, dnia 0 mama o godA S po poł. __ 
Następne zebrania odbywać alę be^ w każ­
dą l-sxą niedzielę miesiąca w Domu Pol­
skim.

Wieczorek barcerskl odbył się dnia 6 łute-
go staraniem IŁ P. H.. na któzym zgroma­
dziło się przeszło 00 harceray. Ws^scy za­
siedli du esysto nakrytych stołów. Po sali 
uwijały alę panie s K. e. H. w blał]'ch tar- 
tuizkach roznosząc smaczne ciasto 1 kawę.

Dhna Jodłowska, jako t^dekunka odiple-
wata 8 dziećmi parę kolęd 1 porę piosenek 
harcerskich. Dtti. prezes Maj rozool nastę­
pnie cukierki. -- wieczorek upłynął bardzo 
miło Nb zakończenie odśpiewano Rotę.
pnle cukierki. -

Kachwał Fr., sekretarz.

Z Hojneco zebnuiis K. P. Ił. 
w Caionne Bicou&rt.

.Na j 
które Bię

nym wałDym zebraniu K. P. H., 
odbyło dnia 30. 2. 1089 r. zostsi

wybrany następujący zarząd:
Preses.- Dudziak StanlslAw. nte de Calais 

nr, 37. — Sekretarz: Stawlarnkl Michał, nie 
de Calais, nr. 40. — Skarbnik: Marciniak

piece. Spotykamy dwóch mętezyzo. którzy J.dMt- ^astęMy; Hoffman, <^hy 1 ^mlA* 
słysząc naszą rocmowD po polsku, zatrzymu* ultl. — Opiekun honorowy: BudzyAakl Ml-“ Z-’’. .. . __ -____ akał* ne^lAhresws* aa n*iare»i^l*l raAsamlzl>__łą sle jak zelektryzowani, wreszcie nli____  
«> pytają się asa czy jesteśmy z Polslii. Pro­
wadzą nsś następnie do „rafejkl" w którejIrą nas

itrzymu- Opiekun honorowy: Budzyński Ml
ni»Amiy. chałi opIckun: p. nauczyciel Krzanowski; -

zast.: p. Hoffman.

fłę n*(Bd otołiiją, a w htPr^ many doaCad po
Wezoiką korespondeocję nslrdy 

na ręoj imvz«« iMb nekrótarza.
klernwad

(Ze zbiorku p. 
Wyd.

Julian TUWIM.
. t. „Zosia Samosia** 
•zeworaklego).

Piotruś — mały awanturnik 
zawędrował raz pod kurnik.

Kogttż płeje, g^uka gęga 
PiotTDŚ je do wózka wpnęgu.

awn-'

/

Pędzi Piotruś, lie oś b«! 
Ptokne ma rumaki dwa, 
Pę^ Piotruś, strzela ■ bato: 
„Pojedztomy na kraj świata P' 

Ł Łukosiewiczowa.

DZIAŁ S. M. P.
Ktstolirkie .Mew. .HtosIstońY l*BlaktoJ .H^kleJ w ll«*s*l<i 

(Pbm de Cmlaisk

5^/0' -

rf -

r±łf
1

W środku siedzi ks. dziekan Szewczyk, patron Stowarzyszenia, po lego prawej druh 
honorowy, p Zmuda JóaM. Po lewej ka Patronapreces Ambroży Alojzy oraz atooek_______ ____________ ______ _______ .... .

druh sekretarz Guzik FrandaBek oraz p. Roman Cebulski, długoletni prezes, obecnie 
członek honorowy Stowarzyszenia, dalej druh Wożniak Władysław, skarbnik.

BIŁŁY MONTTGNY.
--Na wała;

K. S. M. r.
Barbary. — O godz. 5: Otwarcie kasy (po

łłnym reorganizacyjnym zebraniu Gorzkich lalach). — O go^ 6: rozpocsęcle 
*. NęoUaJ został wybrany nastę- ureczystodd 1 powitanie godcL — Referat 
md: ks. Patrona. — Występ ifrutaen Stów, zepujący zarząd: 

Prezes: Jędrasiak Józef: zasL: Meissner
Stanisław. — Sekretarz: k*unnanowakt Fe- 
nka, Clto Pierard. rue Julea Mathleu, nr. 31, 
Bdly Montigay; zaat: Mleazal Stanlaław. — 
Skarłstik: Klran Stanlaław; zaat.: Maj Fr. 
— Ooapodaiz: Przybył Józef; zast.: Barto­
siewicz Henryk. — Chorąży: Kamiński Fr.; 
asystenci: Marciniak Stefan 1 Wilczyński Fr.
DiYlON.

Na walnym zebraniu K. H. M. 1*. X 
. " Korony Polnklej wybrano no­
wy zarząd na rok 1930 w następującym 
składzie:

pod op. Kr<H.

Prezeska: Kasprzyk Pelagia, 0, rue dc
Saturne, Oirioa (P. do C.); zast.: .Stolecka
Janina. Sekretarka: Uajcbeiak Marla,
28, rue de Jupiter, Dlrlon (P. de C.>; zost.:
Łukowlak Marta. Skarbniczka: Błoch
Pelagia. 00, rue do Jupiter, Dlrlon (P. de C.I 
zast.: Fankowlok MorlA Rowlzorkl kosy: 
Jankowska Zofia 1 Kowalska IrenA — Pa­
tron Stów.: Ka proboszcz Skwerens. — O- 
plekunka: Siostra KoziialcrA -- BlhlloUkar- 
aa: Górolewska JózefA — Chorążna: Maj­
chrzak Janina; zast.; Szymczak Stefania. — 
Asystentki: Nlemler Oonuwofa 1 Piotrowska 
Ag^eazka; zaaL: Sekuła Marla ł Bnikur- 
czyk Franciszka.

BRHAY KN ARTObi.
— Towanystwo Pnalea pod op. Król. K»-

rocznicę 23

ipiewem.
la. — Występ ifru 
— Przcdstawlenlo

lyt.: JBrylantowy Kizylyk“.
tMtiahte pod 

oraa weaoia
komedyjka ..Premiowana piękność". — Lo­
teria fantom. — Wspólne odśpiewanie ,.Do­
bra noc".
KOWBOr sous LRNS.

— K. & M. P. M. Im. św. Kaalmlerza od- r 
będzie ailcsięcaie zebranie dnia 0 marca o . 
godz. 2 po p<M. w ochronce. Proszeni sa ws^- 
Bcy członkowie o przybycie z powodu bar­
dzo srażnych spraw.

— Dnia 0 lutego odbyło się roczne walne - 
zebranie K. & M. P. H.. na którym został '
obrany nowy zarząd w następującym skla-
dzio:

Prezes: Walcnczok Antoni, Bid. nr. 302, ' 
Roiivroy A Lena; zast.: Jankowski Franci- 
nek. — Sclu-ctara: Orzechowski Franciszek,

Lena; zast.Boulerard. nr. 282, Rouvroy a. _ .................. 
Meiinowaki Alojsy. — Skarlmlk: Janlszczak
Leon; zosL: Poaiak Franciszek. — Rew. ka­
mi Świt Jan, Chabańakl Jon 1 Jankowski 
FiellkA —• Komendant: Jankowski Francl-
szek.

na

Komendant: Jankowski Franci­

Wszelką korespondencje prosimy 
1 ręce prezesa lub sekretarza.
Zebrania odbywać się będą

«4edzlcłę w miesiącu w ochronce.

kierować
00 pierwszą

roay PoMdel urządza swa Iż . .
marca w soli kopalnianej „Cercie". 

O godć. 10.90: UsM l-w. w kapUcr św.

BULŁY - ALLOUKrnCik
K. 8. M. 1*. Męakłrj odbędsle 13 marca o godA l$.i0 po poł.

nickiego.

zebranie iki 
w sali p. Ja- 

'Zarrąil.

- 'MU .f injw>
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I Przyjaciel
i Dodatek do »Narodow«a” dla miodyeh <^ytelnlkńw.

• I-ił> rwi HMiiiiMHnwmwmwo twuiirwi tou»^-toivn

Dziatwyj
Kzt3«M*1 ■■■ ewt?ui,t.ik.

Niedobry chłopiec. I

Zochna us^je podnieść ciężkie 
wiadro z wodą. — Wyprężyły się 
mięśnie chudych ramion... nie, nie 
da rady, nie udźwignie...

Ogląda się bezradnie dokoła — 
kto j^ pomoże? Ale podwórze pu­
ste. Ludzie pochowani w mieszka­
niach. Chłód przedwiośnia przeni­
ka na wskroś. Na asfalcie topnieją 
resztki śniegu.

Trzeba jednak zanieść wodę do 
izby...

Matka czeka. Biedaczka chora — 
’ nie może ruszyć się z łóżka.

Gdyby tak kto nadeszedł!
O! Właśnie ukazał się w bramie 

Witek!
— Wituś, Wituś! A pomóż-no 

mi! Ciężko...
— Jeszcze czego? Hrabina! Będę 

jej usługiwał! Ani myślę!
Dziewczynce zbiera się na płacz. 

Posini^yroi z zimna rękami prze-

by ladzie Witka nie lubili. Może i 
prawda, że jest gorszy od innych 
dziecL Widać już tak ma być. Cza- 
sem sam dzim się własnej złości, 
która nim kieruje, zawzi^a się 1 
nie można jej w sobie połamać.

— A niech tam ! — żadna się 
Witek i jeszcze chmurniej patrzy 
na ludzi...

Wszedł teraz do warsztatu opie­
kuna. trzasnął niskimi drzwiami. 
Majster pochylony nad robotą spój 
rżał podejrzliwie znad okularów:

— Gdzieś tak długo siedział ? 
Przyniosłeś cWeb*

— Nie.
— Dlaczego?
— Powiedzieli... że... że wyszedł...

■żc potem będzie śwk^... że...

chylą kubeł i wylewa połowę 
wartości. Przyniesie dwa razy.

za-*

— Niedobry jesteś — mówi do 
Witka bez złości, ale z wielkim 
smutkiem.

Chłopak udaje. że nie słyszy, ale 
tylko udaje. bo pogardliwy i lekce­
ważący uśmiech jego piegowatej 
twarzy zmienia się szybko w przy­
kry grymas.

Niedobry jesteś... zły, niegodzi­
wy jesteś — ileż razy słyszał te sło­
wa? Chyba nikt nigdy nie nazwie 
go już inaczej!

Niedobry jesteś — mówi opie­
kun, gdy Witek nie chce mu w sto­
larce pomagać, a tylko godzinami 
włóczy się po ulicy.

Niedobry jesteś... — rfacze obity 
kolega, potrącone dziecko, obrażo­
ne niegrzecznością sąsiadki, skle­
piczarka. której chciał wcisnąć fał­
szywe pięć groszy...

Wszyscy. Nawet jakiś obcy pan, 
który był świadkiem jak Witek 
debrał młodszemu chłopcu jabłko,

o-

nawet ten obcy pan powiedział po­
gardliwie:

— Wstrętny chłopak! Andrus!
Widocznie Jnż tak musi byĆ, że-

Zwłaszcza wtedy, gdy potrzebna 
pMnoc od ludzi, dobre siwo, wte­
dy żałuje się najbardziej dawnych 
kłamstw, psot, hardości.

Witek przestał gwizdać, patrzy 
ponuro w ziemię.

— Czego seukasz? — pyta go 
Zoeha. kt^ drugi raz przyszła pod

ru ‘ ‘ ~   ■ - rt .-.-   -kran z wiadrem. Przytupuje Dożę­
ta mi, jasne włosy z czoła odgarnia, 
pyta się troskliwie, jakby o nieda* 
wnej nlegrzeczuości chłopca zapo*

wai wody, zaniosę wiadro...
Ale dziewczynka prostuje się di< 

mnie i odpowiada niespodziewani 
twardo:

— Nie, nie trzeba. Wtedy m 
chciałeś, to 1 teraz dam sobie rod' 
Idź po Chleb...

— Nie, to nie! — burczy chlt- 
pak i jeszcze jęQ*k go swędzi, żeb 
H-yknąć:

— Hrabina!

— Nie cygań! Gdzie pieniądze?
— No, mam przecie... mruczy 

niewyraźnie Witek.
Majster rozgnieMrał się nie na 

żarty, krzyczy:
— Wracaj w tej chwili po chieb! 

Słyszysz? A bez bochenka na oczy 
mi się nic pokazuj, bo przepędzę!

1 dodaje z westchnieniem:
— Niewdzięczny chłopak!
Witek nacisnął czapkę na oczy, 

wlecze się z powrotem po krętych 
schodkach.

Co teraz zrobi? — Pi‘zecieź nie
prz>’zna się „staremu**, że dwadzie- 

-- --- ----------- 1 _ Ajitmem wscia groszy przegrał z Antkier^ .. 
klipę... A Chleba na kredyt już mu
sklepiczarka nie da... Chyba się o* 
degrać? Ale Antek nie taki frajer.
Zresztą pognał już w świat ze swy­
mi gazetami... Co teraz zrobić?

Przez podwórze przechodzi pani 
szewcowa.

Spojrzała niechętnie na chłopca, 
burknęła:

— Włóczy się cały dzień z kąta 
w kąt, leń! Do roboty byś się wziął, 
opiekunowi pomógł! (^hłopaczysko 
duże, a nio nie warte!

Witka nikt nie lubi w całej ka­
mienicy. Każdy ma do niego jakąś 
urazę, każdemu coś zawinił. Uwa- 
^ją go za najgorszego z gromady. 
Można się do t^o trochę przyzwy­
czaić, ale to nie jest przyjemne. —

— Czego szukasz, Wituś?
— Edi. nic...
— Powiedz* Czegoś taki mar­

kotny?
— Zgubiłem... dwadzieścia gro­

szy... — kłamie gładko chłopak, u- 
dając, że szuka pilnie.

— O, mój Boże! To di^ero! — 
pr^ięła się Zosia. Kiedy? Jakes 
mógł tak nie uważać? Co teraz bę­
dzie?

— Nie wiem właśnie... Stary nie 
dał mi wrócić do domu póki nie 
przyniosę pieniędzy, póki nie kupię 
Chleba...

Zosia aż zapomniała kran zakrę­
cić z wielkiego frasanku, woda się 
przelała, zamoczyła podarte trze­
wiki...

Dziewczynka myśli przez chwilę 
ze zmarszczonym czołem.

— Poczekaj tu — woła i niedłu­
go wraca z snteryny ściskając mo­
netę w dłoń 1.

— Masz, weź...
Chłopiec wzdryga się. Nie przy­

puszczał. że będzie tak dobra...
— Weź, Wituś, weź... jak bę­

dziesz miał, to mi przecież oddasz... 
Miałom schowane w pudełeczku na 
ziarnka dla kanarka... weź, kup 
Chleba... 'Twój ooiekun jest dobry, 
ale może się rozgniewać, jeszcze 
cię wyrzuci...

Z sutereny dolatuje wołanie cho­
rej:

— Zochaaa! Zocbaaa!
— Już idę! idę!
Witek mówi z bardzo głupią mi*

— Czekaj, pomogę ci. nie w>’le-

Ociągając się, powoli wychod:
na ulicę. Jest raczej zły 
wolony, chociaż udał się podstęp

□iż zad<

zgubą. Ma wrażenie, że mały, si 
brny pieniądz najwyraźniej pali । 
w dłoni. Czuje si** gorzej, znaczn 
gorzej, niż jakby mu kto powu 
dział:

— Niedobry chłopak:

J. Korczakowski)
(Fragment z książki ,J)zieci p. 

dworka^'. Wydanie Przeworakiegi

Wsiysey 
dla wKzyNtkiefa.

Murarz domy buduje, 
Krawiec szj'je ubrania, 
Ale gdzież by co uszył, 
Gdyby nie miał młeszkaniaf

.1 i murarz by przecie 
Na robotę nie mszył. 
Gdyby krawiec mu .spodni 
1 fartucha nie uszył.

Piekarz musi mieć buty, 
Więc do szewca iść trzeba. 
No, a gdyby nie piekarz. 
To by szewc nie miał chichu.

Tak dla wsi»ólnej korzyści 
1 dla dobra wspólnego 
Wszyscy muszą pracołva<‘. 
Mój maleńki kolego.

Julian Tuwim

(Z książeczki ,.Sloń Trą boisk i 
wydawnictwo J. Przeworskiego ' 
Warszawie).

OPOWIASTKA 0 POLSKIEJ PYZIE.
■OT

I

• • <A

Spojrzyjcie teraz ludzie! Toć to chyba grad* 
A tam. widkl Boże, toć głaz z nieba spadł! 
UpaiU na fabrykę! Teraz się porus^ć! 
Wyżyma spódniczkę! Chusteczkę se suszy!

To Pyza, to Pyza na fabrykę spadla 1
I weś^ do hali — i aż z dziwu zbladła.
— Jakie też to pojąć, by z powdetrz.! z wody 
powstał nawóz sztucaiy na pola, ogrody?

Dziwiła się Pyza, stukała się w czoło 
i poprzez fabrykę szła pmd się wesoło. 
Nawet to widziała (co się w bajkach dzieje), 
jak pljmoe powietrze do butli się leje.

*
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Łzy szczęścia.
Wiele, wiele lat temu mieszkały 

w Tatrach maleńkie krasnoludki. 
A były to czasy, kiedy rycerze wiel 
cy i silni walczyli z wrogami Pol­
ski w ciężkich zbrojach, olbrzymi­
mi mieczami.

A tyle było tych mieczy potrze­
ba, że ludzie nic nastarczyli ich

syna w objęciach trzyma i płacze 
rzewnymi łzami. Myśleliśmy, że 
może rozpacza, może syn odjeżdża, 
albo coś się stało. Ale okazało się
zupełnie coś innego. Syn powrócił 
z wojny, a matka już się go nie 
spodziewała. Myślała, że zginął na 
wojnie. Ucieszyliśmy się ogromnie.

kuć. Wtedy dzielne górskie kras- Nareszcie, nareszcie znaleźliśmy 
noludki postanowiły pomóc lu- łzy szczęścia. Te oto łzy przynosi-
dziom.

W wielkiej grocie rozpoczęły ku-
my ci królu".

cie mieczów.
Ostatni powrócił maleńki kraś­

Cztery nogi.

Pewnego dnia król krasnoludków 
zwołał wszystkich swoich podda­
nych i powiedział:

..Dziś wyruszycie do ludzi po

noludek, niosąc bardzo niewiele łez
ale za to wartościowych. Były, to

łzy".
Krasnoludki zdziwiły się bardzo 

do czego też mogą byc królowi łzy 
ludzkie potrzebne.

„Widzicie moje dzieci — wyjaś­
nił im król — różne są łzy ludzkie 
na świecie i służą do różnego użyt-
ku. Są łzy skruchy i wstydu, te
służą do czyszczenia stali. Od nich 
znika wszelki brud. wylane z
bólu i tęsknoty hsrtują stal, od 
nich stal twardnieje. C^sem czło­
wiek zapłacze przy modlitwie, te

łzy kobiety, która modliła się o 
zdrowie dla swego bardzo chorego 
dziecka.

„Dziękuję wam. moje dzieci ~ 
powiedział król krasnoludków — 
zadowolony z was jestem bardzo. 
A teraz szybko do roboty, mamy 
wiele pracy i musimy się spieszyć”.

Miecze wykute przez małe, pra­
cowite krasnoludki okaMły się naj­
lepszymi mieczami na świecie.

Zofia Rontaler.

Pewien niedźwiadek — niedoja- 
dek podsłuchd brzęczenia pszczół 
i dowiedział się, że trzy mile na 
wschód od pękniętego dębu leżą na 
polance trzy plastry miodu.

Zebrał, wobec tego, wszystkie 
swoje cztery nogi i rzekł;

— Idziemy!
No i poszedł.
Gdy przechodził przez leśny stru 

myk, zawadził jedną nogą o ka­
mień i rozbił ją sobie aż do krwi.’

Ale miód nęcił i nic było czasu 
do stracenia. Toteż biegł dalej, nie 
zwracając uwagi na ból.

Powiada chora noga do trzech 
pozostałych:

— Siostrzyczki, bardzo mnie bo­
li rana, dajcie mi trochę odpocząć.

Odpowiadają nogi:
— Nas jest trzy, a ty jesteś je­

dna. Trzy na jedną czekać nie bę-

— Nie mam już siły, zatrzymaj­
cie się.

Ale zdrowo nogi znowu odrze- 
kły;

— Trzy na jedną czekać nie bę-
dą. 

Łakomy niedźwiadek — niedo- 
................................................ I chwili jużjsdek biegł dalej, ale po 
zupełnie okulał i zwalił się z jękiem
na ziemię.

—Nie chciałyścłe na mnie czekać 
— rzekła chora noga. — Trudno, 
muszę zginąć przez was, ale i wy 
zginiecie razem ze mną.

Chorego niedźwiadka znaleźli w 
lesie niedobrzy ludzie, zabili go. a 
z czterech jego nóg upiekli nie­
dźwiedzią pieczeń.

Jan Brzechwa.

dą.
Kiedy po pewnym czasie trzeba

było przesadzió szeroki rów, znowu 
chora noga zaczęła błagać:

.lwięta Agnieszka.
Złote słonko wcześniej wstajc 
1 świeci radośnie 
Powiew wiatru wieści niesie 
O bliskiej już wiośnie.

zły są potrzebne przy święceniu o- 
r^. Najlepsze są łzy dziecinne, bo 
najczystsze. Bywsją wypadki, że
ktoś płacze ze szczęścia. Od łez 
szczę^ia miecz staje się jak żywy.
dodaje żołnierzowi ducha.

Są jeszcze łzy gniewu i oburze­
nia. I takich łez trochę potrzeba, 
ale broń Boże za dużo, bo od niena­
wiści szabla rdzewieje tak. że jej 

• z pochwy wyjąć nie można".
Wyruszyły tedy krasnoludki z 

samego rana W poszukiwanie łez. 
Dopiero pod wieczór zaczęły scho­
dzić się z powrotem.

Pierwszy przyniósł pełen garnu­
szek. Były to łzy bólu i nieszczęś­
cia — takich łez najwięcej było na 
świecie. Drugi przyniósł też pełny 
garnuszek — były to łzy ^iewu. 
Tych też nie brakowało wśród lu­
dzi. Następne krasnoludki przyno­
siły już niepełne garnuszki. Trud­
no było o ł^ skruchy i wstydu — 
tych bardzo mało znaleźli.

Późno w nocy, zmęczeni ogrom­
nie, wrócili dwaj wysłani po łzy 
szczęścia.

„Szukaliśmy cały dzień — napró- 
ŻDO. Myśleliśmy już, że wrócimy z

Jeden z pięknych widoków ŁaŁnańskich.

W polskiej chacie na Bukowinie.
Na obcej ziemi w chacie, w polskiej goszczę chacie, 
Tu polskiej mowy słowa pieszczą ucho moje 
I Inianowłosych dziatek widziałem tu dwoje 
I pelargonii kwiecie omyte w szkarłacie.

pustymi 
ludzie m

garnuszkami. Wszęc^e
ludzie mówili, że kłopoty, że przed­
nówek. że ciężko. G^ież tam zno-
wu o takim szczęściu marzyć, żeby 
aż płakać. Czasem traTi się jakaś 
radość, albo wesołość, ale nie taka 
znowu wielka.

W końcu zawędrowaliśmy do 
jednej wsi, gdzie już zupełnie nie 
spodziewaliśmy się znaleźć poszu­
kiwanych łez szczęścia. A tu na 
progu chaty stoi starsza kobieta.

1'2^
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Pytam; Dawno z Ojczyzny? Nie widzieli wcale, 
Tylko siwa staruszka dzieckiem ją pamięta.
Dzwon pomni, co na pacierz zwc^ywał we święta 
I na szyjach dziewczęcych pamięta korale.

Jej dzieci polskiej ziemi nigdy 
Wnuczęta drobne, pacierz polski mówią co dnia. 
Wszystkim tu Polska świeci, jak złota pochodnia.

nie widziały

O niej marzą, śnią o niej. Ona im świat cały. 
Na obcej ziemi polskość tylko w chatach źyje. 
Jak tam, nie ukochało jej serce niczyje.

Janina Olszewska.
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Pięknu gór pulskleb. i

Z IrweJ: Niedawno uruchomiona ko- 1 
lejka góraka pnle alę na szczyt zwa-' 
ny GubolówkiL Na świerkach zwisa- 
}ą malownicze oklśde śniegu. - 
Z prawej: Dom Turystyczny na Ka- 
lolówkach. Wokół piętrzą się piękne 
noote góry, które zimą są rajem dla

I narciarzy, a latem rajem dla tury-
I stów 1 wycieczkowiczów.

,-f^

A przez pole, przez ugory 
W mgłach święta Agnieszka 
Idzie i wypuszcza ptaszki 
Ze zgrzebnego mieszka.

Puszcza najpieny skotrroneczki 
By śpiewały cudnie 
Oraczowi w ciężkiej pracy 
W wiosny przypołudnie.

Później puszcza jaskółeczki 
B5' gniazdka lepiły. 
By przemówił do serc ludzkich 
Ten ich szczebiot miły.

A potem śpiewaki leśne 
Wypuszcza z rękawa 
I śpiewać im rozkazuje 
Agnieszka łaskawa.

Janina Olszewska.

I Eranfji,

Wychodzące w Wanznwie, bardzo
ciekawie redagowane pisemko dla 
dzieci „Poranek" poĄwlęcilo 21 nr. s
dnia 1 lutego dzieciom polakim za­
granicą. Z numeru tego wyjmujemy 
wieraz CzeeUwa Jonczarekiego „Ust
z Francji’'. Redakcjo.

Kochany Janteu, dro^ Irenko ! 
Piszemy do was, odmszcie prędko. 
Piszemy do Wos z Francji, z daleka. 
Listu z Warszawy będziemy czekać!

Opiszcie. co łam te Polsce się dniejef 
mróz jest silny, czy są sawie/efCsy 

Jatt pnsewły iwiętaf fBo rwm —
wspaniale!)

Czy będzie w szkole w zapusty balikt

Bo w naszej szkole zeszłej niedzieli 
wielką zabawę wszyscyśmy mieli. 
Kaidy z nas polskie tańce potrafi! 
Czy nas widzicie na fotografiif

Z daleka, z Francji ślą pozdrowienia 
dla swych rodaków Jędrefc i Renia.

Oz. Janczarski.
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Dział Harcerski
• ■ »#*«,

Wiwzorok harcerski u- llarr^^s.
Staroniem K.P.H. oraz Nauczycielstwa zo­

stał zorganizowany „BaUk Harcerski ". Miał 
on nu celu zaznajomienie żutejazych Poia-

oe. To znów pp. nauczycielki Szafrańska i
Połońska tańczyły gromadnie .. ........ ......... ..
ruzcię, krakowUa 1 jakąś chlnkę I wiele

z dziećmi ka-
ków z tyciem 1 laeoiegui harcerstwa, oraz, jeszete Innych. Przejechali dhna komendant- 
ze mimo Kryzysu pneiu...owego harcerstwu ka J. Nledzwlecka 1 dh. komendant Zmuda,
rozwija się pomysmle, bo w uuszoch l ser­
cach dziecięcych tkwi zapał do wyższych ce-
łów, które uczą całym sercem sniżyc Bogu 

' 1 Ujczyznle, kochać bliźnich i być posłusznym
prnwu harcerskiemu.
. ł'rzcz porę dni, poprzedzających ową uro­
czystość, na ustach dzieci panował miły szcze 
ry 1 serdeczny uśmiech — widać wewnętrz­
na raaosc — promieniowała no zewnątrz. —

którzy wygłosili bardzo ujmujące przemówię 
nio do dziatwy 1 rodziców.

Cześć uroczystości wypełniły Inscenizacje: 
„Wlała” 1 ,,Pńąśniczkl" w barwnych, plęk-
nych narodowych stroloch. 
sili parę deklamacji, Ladn;
wierszykami popisał

Harcerze wygło
lymi piosenkami 1

wlerszykami popisały ale zuszki z gromady 
„Jagouek". Na scenie ukazały sle piękne nie*

TSrudnotel na jakie harcerki napoiKsly w
szkole ze strony władz, zwiększyły Jeszcze 
Ich zapał do tejże organizacji, wzmocniły wo 

' lę 1 tym chętniej pospieszyły na salę p. Oru- 
cnały w dniu łb lutego .

Zgromadziło się przeszło setka harcerzy, 
harcerek 1 zuchów męsidch i żeńskich. Na 

, 'uroczystość tą prócz Nauczycielstwa przyby­
li ksiądz Grygo, prezes Komitetu p. Grobei- 

- ny, Zarząd Kola P. H. oraz Rodzice dziea

zabudkl, bratki, róże 1 jeszcze inne kwiaty 
wiosny — wśród których fruwały sobie mo­
tylki — to było „Przebudzenie wiosny". Z 
treści przedstawienia 1 odegrania go wnios­
kować można, że nic mało trudu zadały so­
nie pp. Szafrańska 1 Połońska, które kierowa 
ły dziewczynkami.

'Daiczącycn do harcerstwa.
Harcerze l harcerki powitali się wzajem­

nie donośnym Czuj Czuj Czuwaj!. P. nauczy-
clel Uajcherczyk dał nusio do powstania i 
odśpiewano hymn ,Jeszcze PoIsKa nic zgi­
nęła" i zarazem powitał obecnych 1 przemó­
wił do dzieci. Następnie przemówił ka. Ury- 
ga, zaznaczając dziócicm, że czuwać powin­
ny i zawsze nyć gotowymi, gdy Ich Bog lub 
Ojczyzna do tego powoła. Potem przemawia­
li prezes Komitetu p. Grobelny, prezes Kola 
P. H. p. DurczyńSKl i znów rozbrzmiała 
pieśń ,Myśmy przyszłością Narodu'.Zabrzmią 
iu orkiestra, popłynęły melodie piosenek.

ł’lcrw8zą częse boliKu pod umiejętnym kie­
rownictwem p. BUcliewicza wypuuta bardzo 
efektownie, 'tańczono różne tance ~ jakże 
odmienne od tańców starszych, takie miłe, 
wesołe — barwne Jakież niewinne, młodocla-

Zbiorku alarmoMU 
« Cite St. Jean — Caniii.

Dnia 10 lutego odbyła się alarmowa zbiór­
ka w 10-letnią rocznicę uzyskania przez Pol­
skę Bałtyku. Zbiórkę rozpoczęliśmy odśpie­
waniem modlitwy harccrsidej. Potem zebra­
nym hn.xerkom, harcerzom 1 zuchom odczy­
tano rozkaz i odbyta się gawęda o znaczeniu 
morza dla nos Poloków. — Następnie odśpie­
waliśmy wszystkie znane o. morzu piosenki 

' 1 zakończyliśmy zblórk>' odśpiewaniem pio­
senek hCTcerskich o na końcu zośplcwalłamy
„Wszystl > co nasze". — Czuwaj!

Janh ka, druż.

czwarta łisrcerski 
w Cite St. Jean — Can-ia.

— Dni. io lutego starym zwyczojem ze­
brali się druhny i druhome, aby spędzić ra­
zem „tłusty czwartek". — Druhny upiekły 
jiączkl 1 chrósty 1 częstowały nos przy her­
batce tymi smakołykami, a chłopcy nie chcąc 
być w tyle postarali się o cukierki. Również 
wybraliśmy królową 1 króla z pączków bez 
powidła, byli to: dhna Anka Jakubowska i 
dh. Stoslek Szymański 1 oni musicll otwo­
rzyć nBS4 bal. A uwijaliśmy się w tańcu aż 
świetlica się trzęsła. Dhna grała na mando­
linie a myśmy tańczyli. Graliśmy też w róź-

. gry 1 śpiewaliśmy piosenki 1 oni nie wle- 
dzlelUmv Kiedy nadeszła 9-ta godzino. — 
Dhna dało hasło do odęcia. Zasńlewallśiny 
„Wszystko co nasze" 1 „Idzie noc'^ 1 rozeszU-

ne
ID do ode;

Smy 
czór

ła 9-ta go 
*^la. Zaśpi 
lidzie noc' !̂

ilewalUm;

Prxe<lNlawienie harcerskie w ('ransa«* 
(Aveyr«n).

Drużyny harcerskie w Cranaac ■ Aubln w
ostatnią niedzielę, 19 lutego mioły swój wiel­
ki dzień. Urządziły bowiem piękną uroczy­
stość z obszernym programem. W pięknie 
ozdoMoneJ sali „Maison du Peupic" w ciu- 
sac, jak nigdy dotąd, zebrali się rodzice, zna­
jomi 1 sympatycy ruchu harcerskiego, gdzie 
o godz. 7-mej dźwięczno tony hejnału har­
cerskiego, odegranego przez Białego 
na. doły znak do rozpoczęcia się uroczysto­
ści. Fo podniesieniu się kurtyny widzowie 
ujrzeli zastępy harcerek 1 harcerzy ustawio­
nych w karnych szeregach z« swymi chorą­
giewkami, którzy odśpiewali „Wszystko co 
nasze Polsce oddamy". Po czym wystąpił z

MaKa-

Na nakryte Małym obrusem stoły podano
placek I kawf. a mimoza, dodaM uroku 1 
upiększyła stoły.

Odśpiewano jęszczc kilka piosenek harcer­
skich 1 zakończono bali t karnawałowy pieś­
nią „Wszystkie nasze dzienne sprawy" oraz 
modlitwą łiorcerską „O Panie Boże."

Dzień ten dzieciom wyrył się na zawsze w 
pomięci. Radosne 1 wesołe powróciły do do 
mów.

Przede wszystkim należy się podziękowa­
nie paniom Szafrańskiej 1 PołońsKloj, za trud 
który poniosły; Prezesowi K.P.H. za urządze­
nie zbiórki na ten balik, pp. nauczycielom o 
raz przemysłowcom za hojne ofiary, oraz 
wszystkim ofiarodawcom, p. Łapińskiej za 
dobrą kaw'ę l p. Stachowiak za wyśmienity 
placek. — Czuj - Czuwaj!

Każmicrskl St., sekr. K. P. H.

szeregu harcerz Piotruś Pawłowski 1 wypo­
wiedział „Prawo Harcerskie", a aastępp'e 
zuszek - dziew. Stefania Tomczakówna „Pra­
wo Zuchowe".

a następnie

azowanym „Dwie kumuaziu' ; ..Kukulk.' i/- 
degroły sztuczkę „Cztery córki młynarza". 
..Tygrysy" pokazali niezawdny a nowoczesny 
sposób golenia brody, . ^pomocą drabinki 1
brzjlwy drawnlonej. „Orły" jak zwykle na- 
przekór „Tygrysom" pofrunęły ze swoją po­
mysłowością wyżej i sięgnęły do UjnlkOw 
ekranu. Pokazali bowiem takiego głodomora, 
który potrafił zjeść takie narz^toa jak: pił­
kę do rznięcia drzewa, młotek, Itd. — Przykę do rznięcia drzewa, młota 
ciemnej sali, na tle płótna - ekranu ośe-le.
tlonego od tylnej strony zobaczę mo&ia oy-
lo sylwetki grzMcych do rbidr^nla przypo* 
mlnajace obrazy fUmoT .

Harcerki w d par wykonały oasiepnk 
tutawiaka" z przyśpiewkami. Rzęsiste o

Z kolei ukazał się na estradzie zastępowy 
..Tygrysów" Kozub Marian z odczytem o ce-
lach organizacji wewnętrznej 1 programi 
Z, H. P. we tTancjI. Zebrani wysłuchali ’

ile 
w

„Kujawiaka" z pr^rśpiewkaml. Rzęsts^ 
klaski były zapłatą za len taniec ludowy.

Jednak punktem kulminacyjnym----  
mu całego wieczoru było od^ronl----------  

harceraklej, oordzo starannie przygotowanej 
1 wykonanej pnez zespół drużyny męskiej.

1 progra- 
ile sztuki

skuplcnlu odcz^u młodego 1 energicznego 
prelegenta.

Dział pokazowy otwarły malusieńkie 3 pa­
ry 4-Ietnlch dzieci, które odtańczyły „Zwo- 
dzonegu . Zuszki dziewczynki w strojach 
krakowsklcn zaraz potym odtańczyły „rol­
kę spacerową”. Zuchy chłopcy wydelegowały 
swego 9-letnlego muzyka Julka Markla. kt^ 
ry z druźypowym odegrał duet-maraz.

Po odtańczeniu „Tańca grzybowych lud­
ków" przez 3 pory maleńkich dzieci, popisy­
wały się poszczególne zastępy drużyny żeń­
skiej 1 męskiej.

„Jaskółki" popisywały się dialogiem wlcr-

l)lar<M*rKki wi4*e%orek w S(. «leaii-Cnrviii.
Dnia 5 lutego przeżyła nasza dmiżyna ra­

dosną chwilę, Oooyl się nasz doroczny wie­
czorek, na który cały rok czekaliśmy. Już 
od piątku uwijały się dzielnic harcerki pie­
kąc placki i clastKh. a wesoło były nosze mi­
ny, bo nam się lepiej w tym roKu powodziło, 
niż w innych latocn. I^ękl ofiarności na­
szych kochanych mateczek, dużo mniej mie­
liśmy wydatków, a nawet ciasto nic nos nie 
kosztowało, a wyborny był placek i Mostka. 
W niedzielę o godz. 4-tej popoł. zaczęli się 
wszyscy schodzić, ksżdy uzbrojony w gar­
nuszek i zaczęta się weseda zabawa 1 pląsy. 
Przybyła dhna Hufcowa, którą powitaliśmy 
radośnie 1 która dzielnie kierowała groma­
dą wraz z wodzem zuch, dhną Jakubowską 
i jej przyboeznymL Gdy przybył dh. Komen­
dont okr. Zmuda, a wkrótce nim dhnadant Okr. Zmuda, a wkrótce po 
Komendantka Okr. Niedżwiecka, ronoczał 
uroczystość opiekun drużyn dh, Janlclu. Od­
śpiewaliśmy .Modlitwę hare.", i opiekun p^
wltał wszystkich gości 1 obecnych w osobach
dhny Kom. Nłedzwlecklej, dh. Kom. Zmudy
dh. Kom. Hufca Bzlemp, pani dyr. szkofy 
francuskiej Uathleu, prez. Komitetu p. Ko-
mUsklcgo, p. Czajki, naszego gospodarza, —
który nom od lat udziela bezinteresownie
świetlicy l świalta 1 wiele naszych kochanych 
mamusi 1 tatusiów. Fotem gorąco przeroówfł 
dh. Kom. Zmuda ł gorąco speloWai do rodzl-
ców, ab’»y poparli tyloletnie wysiłki dru^m 1 

'11 KNo Przyj. Harc. Polsk. Również Istworzyli Koło Przyj. Horc. Pólsk. Również 1 
dhna Kom. Niedżwiecka dorzuciła parę cie­
płych słów, prosząc rodziców, aby nie byh 
obojętni na procę 1 wysukl swych pociech.— obojętni na procę 1 wysukl swych pociech.
Frez. Kom. również w swem

końca, zwłoszcza, żc dzięki otlarowonyin 
przez p. derkę miłkom mogliśmy ich dać po 
2. Rozdano też mandarynki i cukierki. Polem
na deser ro:q>oczęły się występy, 

pierwszy ogień poszty „zwinne kóty"' 
ruchy cłu. i powiUll „Babcię Zimę'", Dalej 
te'najmłodsze zuszki dziewc. tańczyły — 
,4^bopucklego’". „Plum - plum" 1 „Dorotkę'". 
»vyslęp starszych zuszków dziew, p.t „Śnie­
żki"' zdobył huczne oklaski. W końcu weszli 
no salę „Kolędnicy" z szopką 1 gwiazdą. 1 
cl pokazali co umieli a rozweselał Ich stary 
dziad. Z radośM poszli w tamy od ,.GÓr do 
Morza" czego Łom nie było 1 Trojsik, Kra­
kowiak 1 śląski Gołąbek 1 łódzka Polka i Ku­
jawiak 1 kaszubska Neńka. Całą Polskę prze­
tańczyli, a było na co patrzeć. Spotkała Icb 
też nagroda w postaci nucznych oklasków 1 
cukierków od opiekuna.

Po występach zaproc Is Komenda Okręgu 
obecnych rodMców na małą konferencją kcó-
rej wynikiem było powsunie Kota 
Harc. Potok, w nasze/ kolonii.

Na ostatku wkroczyli trzej kr61o«-le na 
salę przy niemilknących oklaskach. Jechali 
każdy na Innym zwieraaku, Kasper na ośle, 
Melcólor na wielbłądzie, a Baltazar na ało-
nlu. To się najwięcej podobało naszym ma­
lutkim 1 dzleliUe w tjm spisali się horcesze 
z druż. Jakubowskim na czele. Fotem ba-
wioho Bią ochoczo przy dż^ękach muzyki I 
swoich ,,Chodź do mnie" i Iruiych.

. , pomocy osób sympatyzujących z Har­
cerstwem. Sztuka ta .loslla tytuł: „Prawy
pray

Harcerze wywiązaii

się do domu z Żalom, że ten piękny wie* 
minął tak szybko. - Czuwaj.

Druhna /.

Pou-kt&nie K. P. ii. 
w Cite St. Jean — CAr>’ln.

~ Dnia ó lutego powstało w naszej ko­
lonii Koło Przyj. Harc. Wpisało się 20 człon-____ ______  .zyj. Harc. Wpisało się 20 człon' 
ków, z których wybrano zarząd w osobach: 

Prezes: Janicki Michał, rue Chemln 2. —
Sekretarz: Wojtasik Andrzej, rue do Tnrbca 
nr. 23. — Skarbnik; Bisto Konstanty, rue dc
Bayonne.

Pierwszo zebranie nowozołożonego KMa 
odbyło się 13 lutego, na którym uzupełniono 
zarząd; — wiceprezeska; Nawrocka Marla;
zast. sekr. Śtręlć kunegunda; zast.: skarb. 
Magiera Barbara. — Kom.
wa 1__ Koaperc^kowa. 

'żeńskiel: Buklclaka

rew. Woltoslko- 
Cmiekunka drużyny

Józefa, ruo do
Jrużyny 
Tarbcs,

nr. 27. — Opiekun drużyny męskiej: Joku- 
■ bowskl Jan, ruo de Perplgnan 12. — Czlo-■ bowskl Jan, ruo de Perplgnan 12. — 
'nok zarządu; KowalkowsKl Franciszek.

Korcspondcncję należy kierować na ręce
prezesa łub sekretarza.

Zebrania odbywać się będą w drugą nie­
dzielę miesiąca o godzinie ś-tej po poi. w 

' świetlicy harcerskiej.

Ołleztya do Koilnków w Calonnp Ric.
— Szanowni Rodacy! podojomy do wiado­

mości, że drużyna harcerska chłopców zo­
stała powołana do życia 1 zwracamy sio do 
Was, abyścle posyłali Wasze dzieci do har- 
ccrslwa tak chłopców jak 1 dziewczynki, a 
będziecie mieli z nich pociechę na starość, 
gdyż będą wychowano rcligljnlo 1 naródowo.

jak i dziewczynki, a
iyż będc 
Zbiórki

Prez. Kom. również w mm przemówieniu 
wykazał potrzebę ustalenia opieki nad dru-

Z żŚJem opuszczały nosze pociechy solę, bo 
im do rano nogi by skakały, ale zło 1 dobra 
rzecz ma zawsze iłonlec, trzeba bj-ło iść do 
domu i cały rok czekać z utęsknieniem na

żynami 
clążyó

11 w ramach stowar^szenlo, aby od- 
ę z rąk dotychczasowej. , wielka procę z rąk' doty< 

drużynowej dhny Jonlcklej, której 
raz było podołać

trudno nie
yło pódoiać pracy.

- - przemósMerłtach rozpoczął się podwie­
czorek. Nasze dnihenki dzielnic uwijały się

Po
roznosząc smaczne bułki z wędlina, placek, 
ciastka 1 kawę. Okrzykom radoóci nie t^ło

wieczorek.
Zasyłamy tą drogą serdeczne podziękowa­

nie naszym ofiarodawcom p. cterpce 1 rodzi­
com za poparcie ł wszystkim gościom za 
przybycie. P. Czajce "
nie soli I za beziateresowne udzielenie świe-

;le 1 waz;
[ękujemy za udzlele-

tllcy 1 światła przez całe lata. — Czuwaj!
Oberoa.

M iei^zorek K. I*. II. u Auchel.
Zaproszenie dostałem, więc poszedłem, sta­

nąłem w wejściu 1 patrzę. Tuż przy mnie
muzykanci grają skoczno kawałki, a pary

adresowane do sekretarza. Lecz i on tak jok

kręcą się do taktu przytupując. Zaskoczyła Buj^jewsklej 
mnie sZczerr. Wesoło^, która panowała na nlęsprawlcdlh
sali.

skarbnik 1 gospodarz sprzętów nie miał szczę 
ścią.: Ostatnie zawiniątko pozostało dla p- 
-___ 0p żeńskiej. Lecz o!... 
-----,______ iwoSM... nagrodo tych wszyst­
kich mozolnych poszukiwań były 3 cukierki

^rwałem na różnych wieczorkach, podob- i ogon Ale-azls wędzonego!... 
)'ch Imprezeach 1 opuszczałem je z arroże- A Budzyński W. Prezes Cnych Imprezeach 1 opuszczałem je z arroże- 

nlcm, żc wesołość na nich była sztuczno, z
trudem przei 

Zebrali się
>rzez kilka osób utrzymywano.

w tej pięknej 
nie 1 członk<

salce „Cafe Me-
tropole" członkinie 1 cjsłonkowle K.P.H. Au- 
chcl oraz slursl harcerze 1 harcerki, w llcz-
blo około 70. aby się wspólnie zabawić w t. 
zw. zanikniętym kole. JaK na n*Bzystklcb tki- 
dobnych imprezach .było otwarcie przez pre­
zesa p. Szymkowiaka i bez ceremonii przy­
stąpiono do rozweselania dusz. Wszak na lo 
się tutaj zebrano, oby daleko odpędzić mc-

I^. Bu^yńskl U', fłezes Okr. I. Z.K.P.H 
który także przybył, ----- 1 ' l.;.,’
tancerzem, Trzeon było widzieć jak „koza­
ka” odtańczył! Lecz co do śplen-u, to choć 
nos lak głośno krytykowoł mogę wam po­
wiedzieć ,żćśclc dużo lepiej śpiewali od jego

okazał się Awielnym

lanchollę.
Tańczono oberki, mazurki, krakowiaki 1 

żadnego tańca polskiego nie zapomniano.
. Z wesołością przyszedł 1 apetyt; bulki z 

ciepłą smaczną kiełbasą, babki i nerbaln zn-

Harcerz". Harcerze wywiązaii s;-,- rnngoł 
dość dobrze ze swych ról. Przepiękna gra 
p. Koraauchowej, opiekunki drużyny żeń-
Bklcj w roli maiki FelKa, p. Kurowskiego, 
prezesa P. O. R. w roli ojca Felka a lakżo
p. Pleśniaraklego w roli doktora 1 u:ajo-
mego, p. Lisa w roli Iristruktcm podniosły
znacznie poziom nrt>-5;v-~- 
Za tą bezinteresowną pvin. 
tym miejscu pp. Karnaucin
mu I Lisowi

— -•'•-i-i.i.r.la.
-klada się na 
j, K;ir.*>-*-sklc-

nosze harcerskie p^irijkowa-
nie.

Uroczystość narcerska dala młodzi-: iu-żo przeżyć głęboko odczutych. Ś^lla wewnę­
trznie drużyny 1 dała w rezultacie l;!"' --no-
wrych kandydatów. Oby było takich jaknaj- 
więcej na tuteJ-Hm terenie, w.^z.ik niut jużwięwj Jia luic; •/ » iił tcłVłuv 
nie wątpi wcale, i-' Harwj U
dobrych charnkterćne i patriotów ■ . i na
wychfMlztwle. - Czuwaj'

^'alny Zjazd 
Zu-iązku Harrfrstwa Fofc4»ipgo,

w dniach 21 1 22 maja odbedzii s.ę w Lu-
blinie Walny Zjazd 
Polskiego. 'Termin Zjazdu fc.v z 20-nł
rocznicą połączenia w Lubliait^ h
polskich orgonlzacyj "Rautowych 1 
skieb w jeden Związek HerccislA.: 
g"

hAJTi

Kurs dla zasfę^powjch Hufca Rourmy.
Komenda zawiadamia drużyny inęaiuc

Hufca Rouvroy, żc kurs dla zastępowych 
odbędzie się w niedzielę, dnia 5-go marca w 

* ' . . (koło kościoła). —
Hufca Rouvroy,
Rouyroy w Świetlicy 
Zbiórka o godz. 7-4S rano — konletany u-

Czuwaj!dUM wsystklch zastępowych.
Pluta, hufrant y.

Zebranie K. P. 11. w SaJtaumLiets.
Koło Przyjaciół Harcerzy odbędz:? ze­

branie mlesłęczae w nledztełę, dnia 5 marca
o godz. 4 po pM 
czny udział prosi

pM w Domu Polskim. — O 11-
Zarząd.

Zpbranłę roczne K. P. II. w Koubai*.
K. P. H. odbędzie zebranie roczne w nie­

dzielę, S marca br.. prey uL dn Curoir 26, 
o pod* 4 po poi. - O liczne i punktualne 
przybycie uprasza Zarząd

Z wulnego zebrania Kota Przyj. Harr. 
n .Mazingarbe, szj b 7.

Na rocznym wolnym zebraniu K. P. H.. 
które eJbyto się w niedzielę, dnia 12 lvu-s,>, 
został wybrany zarząd na rok 1939;

Prezes; Plorunek Władj-sław, Mazingorbc, 
Cite 7, Nr. 342; zasL: Szybowicz Stanisław. 
— Sekretarz; łahaj Jerzy, Mozingorbe, Ci­
te 7. nr. 225. — Skarbnik: Pletromkl Józef.

Opiekun Poślednlk Jan. - Drużynowy: 
Bsryga Stefan. - - Członek zarządu; Jusz­
czak Michał! ■ Rew. kasy: Poślednlk Jan
l Prałat Ignacy.

Wszelką korespondencje uprasr.a 
wnć na adres prezesa

S!., kil

Nowe h. r li. « .AMurie?..
w ilfmj 17 lutego tir ziistało ponC’«:-.K i-o- 

wclnnr do życia K. 1”. H. im. Witolda ftc- 
geni. liybrono zarząd w nostęputjrs-m skU* 
d2ie:

chóru KTO., z którym wam chciał zaimpo­
nować. (Przyznał mi to sam do ucha).

Bardzo podobał się „polonez" także pro­
wadzony przez p. Budzyńskiego.

Po odśpiewaniu hj-mnu narodowego 1 Ro­
ty, rozeszliśmy się w nadziel, żc niezadługo 
spotkamy aJę Jeszcze liczniejsi, aby już nikt

rrezes: Dutkiewicz Jon, Rue Neucc. nr.
30; Zftst.: Wielgosz Marcin. — Sekretarz: 
ł \v» _ Skarbnik; KunieczkaLewandowski \vi.
Pr . zost; Chlasta St.
Kulodzlejczal; I WelnowskL

Kom. rew. JBr’;(n.
Wszystkich dobrych Polaków 

o przyłączenie I
ap rjuizamy

poparcie nu.i^rej .-'rganl-
nlo holował, żc nie byl.

Dodać należy, że
byl. 
wteesorek urządzony 

w. aby nie

zacji 1 wspólną piueę.
Wszelką korcsponJmcJę prosimy przesj--był 

nn- lać na adres prezesa.
1 Podziękoieonie).

dobrowolnej składki członków, aby r 
tszyć kusy Koła, której fundusz jesiit przc-ruszyć kusy Koła, którego fundusz jtu 

znaczony na rozwój drużyn i gromad. K. P. H.
ai>ókolły go. członkowie dostali cygara a da­
my Ich cukierki.

Po tej wsjiólncj kolacji Dniiynowy wrę-
składa serdeczne podziękowanie KCKlakom za 
przybycie w lak wielkiej liczbie na prznUlrt- 
Wlenie n.-ć4Uiegi) flintu.

Podziękowanie należy się także pp. Szj-m- 
kowlnkowcj. KrysiakoweJ, JażwieckleJ, Pań-dla dziewcząt w czwartki o godz. 

w sali p. Pokojskiego. — Zbiórkipoł. w sali p. Pokojskiego. - 
_ jłuopców o godz. 4-toj po poł. 
Kochani Rodzic ' '* — ■

il^°cl
4-toj po poł. 

_______ _______ wstępujełó w Rzcrecl
Koła Przyjaciół Harcerzy! — Do zobaczenia

Icol
się na zebraniu, dnia 0 marca 193 Dr. u p. 

Pokojskiego o godz. 2-glej po poi.

czyi z wielką ceremonią 1 miną Ujcmnlczą czakowej oraz Innym za obsługę i za smacr- 
dar drużyny dla Zarządu Koła. Oj... błysz- ne babki. - Czuwaj.
czoły Im oczy z ciekawości...-błyszczały!,.,. Otwerwator.
Prezes w dOrzo dostał skrzynkę lecz.,, pu- P. 9. Zebrania odbywać się będą u p. Ml* 
stą, bo trochę mniejszo pudełko starannie o- challka obok kina „Yarieles" co czwartą nle-challka obok kina „Yarieles" co czwartą nle-stą, bo trochę mniejszo pudełko starannie o challka obok kina .,Varielrs' 
wlnięto znajilowalo slQ w niej lecz było już dzielę o godz. 3-cleJ popoł.

Szanował R^acy l Rodnerki! widzieliście 
luk nassa Polska Armia uzbrojcn.i. a r.ic 
[ok nam cpowla.lnll agitator^'. WlJ.-J' :;.ivl«

nl«
także jedność noaaych braci zza Olzy, wlę« 
1 my wszyscy powinni*—v się ?l’czyc w je­
dno kółko 1 jcln-1. U!;!;;; —•r——.likitii -Tten-larK-m,

Jśi
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WIplkopi>»(ne kazania parynkle
Paryż. — Tworoczne pasyjne 

kazania w katedrze Notre Damę w Pa-

CHEYEY - COSSIONT .
(K) (Skatki nkporozumlenia). —
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wygłaszane są przez kanonikaS"™, w,„.....................   .
ievrot. Otólnym tematem tych ka­

zań, jest: .^ycie nowego człowieka”. 
Ze względu na wielkie zainteresowanie 
dla tych kazaji, są one w roku bieżą-
cym transmitowane nie tjdko przez

Przed kilku miesiącami trójka Pola­
ków posprzeczała się. Niejaki G... ude­
rzył A. R... za co zoBta! aresztowany. 
Wypadkiem aresztowania G. tak się 
przejął, iż popełnił samobiSjstwo w wię­
zieniu.

Krwawy dranint w kolonii tfórniczej.
Górnik {Miski — kawuler, (Kistrzclii byłego Hwegu gospodarza.

Rado-Paris, ale także przez Paris - 
Mondial. W roku ubiegljhn na wielko­
postne kazania napływ słuchaczów do 
katedry Notre Darae był tak olbrzymi.
że dostęp do świątyni zamykano na 
długo przed rozpoczęciem nabożeń-
stwa.

PARYŻ.
(K) (Bul ma.skowy ar^atów pol­

skich). — W czwartek dnia 16 marca
grupa Artystów Polskich we Francji

Ostatnio odbyła się rozprawa sądo­
wa. na którą przybył tylko K... .gdyż 
towarzysz Stuikowiak opuśc’l w mię­
dzyczasie Francję i powrócił do Pol-
ski. Trybunał skazał Śtankowiaka na 
dwa miesiące więaenia.

CRECY SUR SERRE (Aisne).
(K) (Pożar stodoły). — Onegdaj w

nocy wybuchł w posiadłościach rolnika 
p. Gabet pożar. Ctóen zauważył mło-§. Gabet pożar. Ctóen zauważył mło- 
y robotnik rolny Rajmund Tutin, kt^

ry natychmiast zaalarmował straż po-
organizide doroczny bal kostiumowy, żamą. Pastwą ognia padł inwentarz i 
który odbędzie się w salonach Hotelu zbiory.
Lutetia, 
Początek

43, bid. Rasp^. Parts.. K o godzinie 22-mej. Wstęp 

50 fr„ dla studentów 30 franków.

Straty wynoszą 300.000 fr.
LA FERTE (Aisoe).

— (Co

Dr. U<»|£uKtaw Krzypow
przyjmuje w MELUN (B et* M.)

7. Bid. Metor Uogo w ponledz„ trody I piąt­
ki od 3 do .3 popołudniu.

(33 st.)

PARYŻ.
(K) (Skazanie nieuczciwego kasjera 

klubu sportowego). — Przed 16-tą Iz­
bą Karną stan^ b. skarbnik Raclng 
Club Paris Leon Kutner, chinug - den­
tysta, który w ciągu kilku miesłący
^rzeniewierzył przeszło milion fran­
ków, na szkodę stadionu Roland - Gar-
res.

Leon Kutner został skazany na dwa 
lata więaenia i 1000 fr. kary. Poszko* 
dowanjńn zwrócono sprzeniewierzone
pieniądze 
denty^.

zwrócono sprzeniewierzone 
z rezerw oszcz^nościowych

Czy wiecie że—
w Salonie Radiowym aFołre de Paris” Radlo-
odbiorniki polskiego konstruktora p. Swlętka 
zostąły za najlepsze?! Polska firma
budowy Radlo-odblornlKf[6w .^lONDLU,”
Bpewńia najlepszy odbiór Warazawy, Po­
znania, Lwowa, Katowic czy Kukułki wUeń- 
oldej.

..MOXDIAL”
28. Bid. dc Grenelle — PARIS XV.

— Odsprzedawcy są poszukiwani. —

MELUN (S. et M.)
(K) (NieberoleczDy klient). — Skle­

pikarka p. JueOette Gabillon odmówiła
sprzedania na kredyt litra naf^ nie-
jakiemu Yelandrowi, który był 
nńnien 200 fr. Tego samego dnii

jej JUŻ
Winien 200 fr. Tego samego dma przy­
szedł do sklepu S6-letni syn Yelandre,
żądając sprz^anla nafty. Sklepikarka
odmówiła poraź drugi. Klient rozłościi 
się i zaczął grozić pobiciem. Na krzyki
sldepikarki przybiegli mąż i syn, 
widok których Yelandre uspokoił

na
_______ tórych Yelandre uspokoi! się i 
opuścił sklep. Wychodząc zaprzysiągł 
zemstę. W tym celu uzbroił się w że* 
lazmy drąc i zdemolował garaż, wybu* 
dowany z drzewa i postawiony w ogro­
dzi eZ

Yalandrow będzie ^>ociągnięty do od­
powiedzialności sądowej.

OrYAGA RODACY!
w departamentach: Seine, Selne et 

Marne, Seine et Oise 1 Oise.
■" ' ' Francuska Kancelaria PrawnaPetóko

D. SEMIEN w Par.viu. 3*. rue de RlvoU, 
istniejąca od kilkunastu lat, niniejszym ma 
zoszóyt zawiadomić Polaków, zamieszka­
łych w wyżej podanych departamentach.' iż 
zostały uruchomione począwszy od l-gu mar­
ca 1939 r.

„TYGODNIOWE DYŻURY PRAWNE” 
w miejscowościach następujących:

Blanc-Mesnil (S. et O.) — Puteatu 
(Seine) — Ai^cnteuil (S. et O.) — 
St. n^k (Seine) — AmouYlIIe le«i 
Gonesses (Oise) — Crefl (S. et O.) 
— Melun (S. et M.).

We wszystkich oprawach praw- 
tłumaczenia urzędowe — akta

Rodocy! 
nych jaJt: ___________ __ , . - __
kupna: sprzedaży — pełnomocnictwa — kon-
trakty — rozwody — spadki — wypadki 
drogowe faeddents) — spółki — formalao-
ści do naturalizacjl — sprawy karne — han­
dlowe — cywilne — podatkowe,

zwracajcie się do naszych „Tygodniowych 
dyżnrów prawnych” z całym zaufaniem.

Obńna przy aądach francuskich. — Dłu­
goletnia praktyka sądowa. (139 ag,)
/VRGE>JTEl Il„ ,
. — (Zarząd Chóru „Polonia”). — Dnia 18 
lutego odbyło się w Argenteuil walne ze­
branie Chóru „Polonia”. Do zarządu weszli

Prezes: Jaskulski, 33. rue Depresne - Bart, 
zast: D. Szcszyckl. — Sekretarz: J. Kat- 
nucrezak. 10. rue Jorand, zast.: J. Szczołów-
na. — Skarb.: St. Zenlcwlcz. —
Sklbłer. — Radiń; W. Sojo, 
Fr^Czajka. — Dyiygent: M. 

koncern ubiegłego roku

Bib’.: A.
w. Borkowski, 
Stachowskl.

z końcem ublegfe^ roku noatępllo połą­
czenie chóru paryskiego „Polonia" z chorem 
..Polonia” w ArgenteuU pod nazwą chór „Po-
lonia” Paryż - A^enteoU.

Wszelką korespondencję uprasza się nad­
syłać na ręce prezeu lub sekretarza.

POLSKIE ItirnO P4IDR62Y

Idem?...) —
stało z chofym Pola*

;obotnik rolny z Renan- 
sart Polak Broda, muaio! poddać się o-
statnio operacji. W kilka dni po ope* 

Broda uciekł ze szpitala w nocnejracjł 1 
koszuli.

Poraz ostatni widziano go nad rze­
ką Oise. Przypuszcza się, że Broda po­
pełnił samobójstwo.
BRIE COMTE ROBERT (S. et M.)

(K) (MotocykUsts polsid renny). — 
Robotnik polski p. Bobik, jadąc na mo­
tocyklu zderzył się z samochodem, kie­
rowanym przez Holendra p. Hendryka. 
Polak został ranny w ^owę.

Zarząd Komiteta Tow. w Troyes 
(Aube).

Algrange. — Kolonię polską w 
Algrange i okolicy poruszył do ży­
wego krwawy dramat, jaki roze­
grał się w mieszkaniu górnika pol­
skiego, Franciszka Grabiasa, zam. 
w kolonii Anęeyillers. Grabias, oj­
ciec trojga dzieci, został ciężko po­
strzelony przez 37-Ietniego Kazi- 
mięrza Paprockiego, 8amotuego<aP. 
natychmiast po wypadku zbiogł, 
podczas ^y rannego przewieziono 
do szpitala. Stan jego uważany jest 
za bardzo poważny, kula bowiem 
zraniła płuca.

Podłożem tego dramatu zdaje 
się być zemsta. Kazimierz Paproc­
ki przez 2 lata mieszkał i stołował 
się u Grabiasów. We wrześniu ub- 
r. G. z niezupełnie dotąd stwierdzo­
nych przyczyn, wymówił Paproc­
kiemu mieszkanie. Ten zamieszka! 
w pobliżu Grabiasów. głęboko ura­
żony. Krytycznego dnia w ciągu 
popołudnia przebywał w restaura­
cji, któi^ opuścił około godz. 7-mej. 
O 8-mej zjawił się u Grabiasów. 
Całą rodzinę zastał w kuchni. Po­
dniecony alkoholem wszczął rozmo­
wę z dawniejszym swym ęospodą- 
rzera. Grabiasowa po chwili wysż-

ła. Rozmowa trwała nadal, w obec­
ności 11 i 13-letnlego dziecka Gra- 
biasów, najmłodsze bowiem w mię­
dzyczasie wyszło do kuchni. Roz-
mowa zamieniła się niebawem w

Wehtmann iyońittil.

Ludwik Philippe aresztowany na dworcu 
Lyon-Vaise popełnił 5 zbrodni.

dyskusję, którą wszczął przybyły. Lyon. — Terorowi, pod którym iszy, kroczył drogą przez siebie o 
W pewnym momenice podniósł się i dłuższego czasu ludność braną. Wybór osoby, która miała
zbliżywszy się do Grabiaaa, strzelił Lyonu i okolicy, położono kres zipaśćjegoofiarą.padłaasklepikar- 
do bezbronnej ofiary. Grabias miał chwilą aresztowania na "dworcu kę panią Allemand zMiUery. Napa-do bezbronnej ofiary. Grabias miał
jeszcze t^le sił, by Paprockiego 
wypchnąć za drzwi. Na schodach 
siły odmówiły mu posłuszeństwa.

Od tego czasu po przestępcy brak 
śladu.

Rannym zajął się wezwany le­
karz i zarządził przewiezienie jego 
do szpitala. Żandarmeria zaś 
wszczęła poszukiwania za zbie­
giem. Poszukiwania, chociaż bar­
dzo skrupulatnie prowadzone, do­
tychczas nie dały wyniku. Nie jest 
wykluczone, jak wielu przypusz­
cza, że Paprocki zdołał przedostać 
się do Księstwa Luksemburskiego.

Rodzinie Grabiasów drżącej o 
życie swego żywiciela, zagrożone 
w tak tragicznych okolicznościach, 
towarzyszy szczere współczucie 
miejscowej ludności, przede wszy­
stkim Rodaków.

Lyon-Yaise 28-letniego Ludwika 
Philippe, zwanego „Philippe des 
Yosges” oraz jego towarzysza i 
kompana 20-letniego Józefa Balli­
gand.

Aresztowany oświadczył z cyniz­
mem, że jest „drugim Wełdman- 
nem”.

Gdy zbrodniarza dostawiono
przed sędziego śledczego przyznaj

Morderca starnszbi skazany na n lat 
ciężkiego więzienia.

du dokonano w tych samych okoli­
cznościach jak w Lyonie na panią 
Davault. Zbrodniarz wraz z swym 
pomocnikiem przybyli do lokMu
sklepikarki o godz. 20,45. Rzuciw­
szy się na bezbronną kobietę, za­
dali jej dwa uderzenia nożem, po 
czym gdy ofiara ich nie żyła, prze­
trząsnęli mieszkanie unosząc łup 
11.000 franków, oraz różną biżute-

się on do straszliwych zbrodni, rię, którą wspólnik pojechał spie-
Wstrętny ten osobnik, który jakby 
zdawał się przechwalać swymi wy­
czynami. przyznał się do zamordo-
wania szynkarki Lallemand z Mil- 
lery, ś.p. sklepikarki p. Davault z 
Lyonu, niej. Duranda, który był je­
go wspólnikiem i dwóch mary­
narzy.

niężyć do Paryża, a zabójca wrócił 
do Lyonu i zamieszkał w hotelu tuż

Dnia U lutego 1939 roku odbyło się lęolne 
zebranie Komitetu Towarzystw Polskich w 
Troyes, w siedzibie Tow. Kult. Ośw. im. J. 
Piłsudskiego. Na zebraniu było reprezento­
wanych 7 towarzystw wchodzących w skład 
Komitetu Towarzystw a mianowicie: Tow. 
Kult. Ośw. im. l&raz. J. Plłzuklego. Pomoc 
Oświatowa. Zw. Strzelecki, Orkiestra ..Jed­
ność”. 2w. P. O. Kobiet Sekcja Polska przy 
Syndykacie Francusko c- ■

Sekcja Polska pi , 
* Cbrzetci^ósklm 1

O^eka RodzlcielBka. Przed rozpoczęciem ze­
brania. pr«z«0 Jan Kołczak zwrOcU alę do ze-
branych z proibą uczczeała zmaHego Oj* 
ca Sw. i wiernego przylacleta Polaki przezca tw. i wiernego przyjaciela Pola 
powalanie 1 jedno minutowa ciazc. Po tej
uroczystej chwili zetewie zostoło otwarte 
hasłem komitetu: „Cześć Zgodzie"! 1 przy- ___  — ,._____________ ,—tftnlu protokółu 
.__________ _  ____ ,___przez sekreta­
rza ob. Procho Mieczysława, przystąpiono 
do wyboru prezydium, do którego weszli: 
przewodniczący: Kołacz Henryk, sekretarka 
Rydzewska WaC '— ------- "

atąplono do obrad. Po odczyti 
Jak również 1 koreepondęncji

rek Jan i Bellna
sprawozdania
rządu, zaczynaj

idysława, asesorowie Ko^-
Józef. Dolej przystąpiono do 

poszczególnych członków _ 
ajac od skarbnika, ob. Slodoslo 
sekreŁoTza. Procha Mleczyała-

za­
Władysława. sekretarza. Procha Mieczysła­
wa. prezesa ob. Kołczoka Jana l przewxl- 
nlczącego komisji rawlzypiej ob. Kuchar­
skiego. Nad sprawozdaniami wywiązała się 
ożywdona dyskusja w któraj głos zabierali
prawie wszyscy członkowie reprezentowa*
nych towarzystw. Po dyskusji przewodniczą­
cy ob. Kołacz Heoiyk, na wniosek komisji 
rewizyjnej zwrócił się do zebranych o udzie­
lenie aosoli ' ...lutorium ustępującemu zarządowi.

Następnie przystąpiono do wyborów nowe­
go zarządu, w którego skład weszły nastę-
pujące osoby:

Prezes; Kołczak Jan, z tow. Piłsudskiego 
wiceprezes Kucharski z Op. Rodź., sekretar­
ko: Rydzewska Wiodyslawo, z Z.P.O.K.
zasL: Smoliński Edmund z Ż. S., skartalk
Makowski Henryk, z Orkiestry .4e(hiość". 
zast.: Pilch z P. Ośw. —■ Do komisji weszli: 
aodoś Władysław .z Ser-.cjl przy syndykacie 
^ancusko - Chrześcijańskim, Jako przewod-
niczący. Worowakl Zblnlew z Z. S. 1 Klesz- 
kowakl Edmund z P. Oś'g. Do Sąć.
wego: Kołacz UeniYk z Tow. Pltsudsklego, 
Bellna Józef z Op. Rodź. 1 Okupny Antoni z

idu honoro-

Tow. Piłsudskiego.
Wszelką korespondencję narazie prosimy 

kierować na adres prezesa, SI. Jullen les 
YUlas (Aube).

ST. LEU L.A FORET (S .et O.)
(K) (Zrozpaczony ntratą żony, po- 

pełińfl samobójstwo). — (Mtatnio 78- 
fetni starzec Jules Aulnet utracił żonę.
której śmierci nie mógł przęboleć. —
Chcąc więc skończyć z ^ciem, popełnił 
samobójstwo przez powieszenie.
LIYRY GARGAN (S. et O.)

(K) (Przj-łapaoie bandy złodziej­
skiej). — Od pewnego czasu w okoh- 
cach Livry - Gargan i Noisy le Grand 
miały miejsca liczne kradzieże. Ostat­
nio policja z Aulnay s. Bois, aresztowa­
ła czterech niebezpiecznych„ptaazków” 
i to podczas obławy.
AUVERS 8. OISE (S. et O.)

(K) (Kradzież biżuterii). Niezna­
ni włamywacze dostali się do mieszka­
nia p. Karola Barre i skradli różne 
przedmioty oraz biżuterie, wartości 
45.(X10 fr.
TROYES (Aube).
~ (Gorzkie żale w kościele polskim)

Strasburg. Przed sądem przyśi^dniach zmarła. Zbrodniarz po morder 
ych dep. Baa-Rhin rozegrał się one* stwie dokonał kradzieży i zbiegł.głych dep. Baa-Rhin rozegrał się one­

gdaj epilog napadu, dokonanego przez 
malarza Michała Waltenbacha na jed­
ną z sióstr Moritz, mieszkających 

ólnie. Waltenbach staruszKę po-

Sąd, rozpatrując jego przestępstwo, 
wziął pod uwagę okoliczności łagodzą-ziąl uwa{ 
cc. KaJtenbach bowiem zdradza lekkie

wspólnie, 
turbował tak dotkliwie, źe ta po

:ę po- zaburzenia umysłowe. Wyrok brzmi 
kilku 15 lat ciężkiego więzienia.

Pierwsza ofiara.
Przesłuchanie mordercy postę­

puje szybko naprzód. Władze śled­
cze dowiadują się. że pierwszą jego 
ofiarą padła pani Davault, sklepi­
karka z rue BoUeau w Lyonie.

Zabójstwa na jej osobie dokonał 
z Gabrielem Durandem, Balligan- 
dem i pewnym trzecim osobnikiem. 
Zbrodnia przyniosła im 1,200 fran­
ków, stając się zarazem przyczyną 
dalszej, której ofiarą padł wspól­
nik.

przy urzędzie rolicji śledczej.
Na tym jednak nie kończy się se­

ria morderstw ..Weidmanna lyoń- 
skiego”. W roku 1930, w dniu 4-go 
sierpnia, na uwagę zwróconą przez 
kapitana statku „La Belletrix'’ za­
bójca usiłował

z&-

W3’sadzić statek w powietrze.

Dwł^h marynarzy 
śmierć, a 11 poważne okaleczenia.

poniosło

Śledztwo przeprowadzone zakończy 
ło się stwierdzenie przypac^owo-
ści w wybuchu.

Zabójca dziewczynki z Saint Avold. 
ninieszczony zostanie w zakładzie dla chorych.

Metz. — Czytelnicy 
lic straszną zbi

nasi przypomi- |AvoId. poddany został badałom psy*
nają sobie straszną zbrotoię, pop^io- chiatrów. Rap^ psychiatrów stwer- 
ną w styczniu na osobie 8-letnieJ dziew dza, że Philippi jest chorym umysłowo
czynki, której zbrodniarz okrutnie na- i niebezpieczny dla otoczenia.
duźył, a następnie małą udusił. Na żą- ca dziecka został wobec tego umie- 
danie obrońcy, przestępca, górnik Ed- szczony w zakładzie dla obłąkanych, a

Durand.
Jak to W podobnych wypadkach 

bywa, zbrodniarze zaczęli dzielić 
się zdobytym łupem. Durand nie 
zadowolił się z części przypadającej
mu i „Phil. des Yosges”, w obawie

Nło^^° zbrodni jego nie zdradził, zdecy-

ward Philippi' z Longerille-lea-Saint- postępowanie sądowe umorzono.

AUDEN le TICHE.
— (Wladomośri parafialne). — 12 

marca, niedziela w Yillerupt o godz. 10 
spowić wielkanocna, msza św. i ko­
munia św.; 12 marca w (L^tebonne o 
godz .16 nieszpory i spowiedź wielka­
nocna; 13 marca w Cantebonne o godz. 
8 spowiedź, msza św. i komunia św.; 
19 marca, niedziela w Yołmerange o 10
spowiedź wielkanocna, msza i komunia
św.: 19 marca w Ottange o godz, 14 ze­
branie Tow. św. Barbary; 19 marca w
Óttange o godz. 15.30 nieszpory i spo­
wiedź wielkanocna; 20 marca w Ottan-
ge o godz. 1 spowiedź, msza i komunia 
sw.: 26 marca, niedziela w Redange osw.; 26 marca, niedziela w Redange o 
godz. 16 nieszpory i spowiedź wielka­
nocna; 27 marca w Redange o godz. 8 
spowiedź, msza i komunia sw.

25 marca w Audun le Tiche od 17 do
10 spowi^ź wielkanocna, ponadto w 
Audun le Tiche każdej niedzieli od 7
do 8 przed mszą św. okazja do spo­
wiedzi.

Ks. Kn-aśny Kazlmien.
STIRINO WENDEL.
Zarząd Koła muzycaego „Echo” aprasa

wszystkich członków oraz gości i sympaty­
ków Koła, którzy mają zamiar do Koła wstą- 
11IÓ na zebranie, które się odbędzlo w nledzle- 
ę. dnia 5-go marca b .r. w lokalu p. FlUpa 

dawniej Burger Schalkentahl o godzinie 2 
po południu. Zarazem zaprasza zarząd wszystpo południu. Zarazem zaprasza zarząd wszyst 
Kich rodziców tych dzieci, któro się do szko­
ły akordeonistów zapisały. Uprasza sif 
rodzlcóa-. aby alę ktoś z nich stawił na ze­
branie. Będą bardzo ważne sprawy omawia­
ne l tym rodzicom wyjaśniana Kto obce 
dzieci zaplMĆ niech zgłosi się no zebrania 

Zarazem dyrygent zaznacza, U próba mu­
zyczna odbędzie się w niedzielę o godzinie 
9,30 w lokalu p. Zlppa. Zaprasza się wszyst

zapisały.
Coi z nfet

kich
marca.

w lokalu n. Zlppa. Zaprasza się wszyst 
aktywnych członków na tę próbę dn. ó

jańczak .Andrzej, sekretarz.

Szkolenie reprezentacji zawodników 
na Olimpiadę Polaków z Zagranicy.
W związku z przybyciem na teren Alza­

cji Instruktora wych. Flż. 1 Obyw. przy Zw. 
Polaków w Melzu w celu podjęcia proc przy­
gotowawczych w szkoleniu reprezentacji —za*

piekł nad organizacjami TniodrinfaTwymi, jor-
ganizowanie kurau dokształcającego, propa­
ganda czytelnictwa, muzyki 1 teatru polakie-
8^;,W wolnych wnioskach poruszono sprawy 
żywo Interesujące kolonię. Głos abierali pp. 
C^loła. Rzepa, Smoleń, Gniadek. Dudziński. 
Kolbertowa, Furmankowa 1 Inni. Myślą prze- 
wodnlą tych głosów było przedewazyatklm 
dobro sprawy polskiej, opieka nad młodzieżą 
l współpraca wszystkich Polaków w kolonii.
8T1RING- WENDBX.

Na walnym zebraniu Oddziała Z. P. O. K. 
wybrano nowy arząd na rok 1939, w aklad 
którego wchodzą:

Prezeska: Bladocbowa Wiktorio. — Sekre* 
tarka; Wlerzchaczowa Marla. — Skartmlcz- 
ka: Heckowa Wiktoria. — Zastępczynię: Hu*
da Marla. Konieczna Helena 1 Zimna______ _  _ . __ ________Rogina. 
— Komisjo rewizyjna: Korczowa 1 Grahow-
aka.

Zebrania miesięczne odbywać się będą w

Slcrwazą środę każdego miesiąca, o godzinie 
-teJ po południu w Domu Polsklni.tej po południu w Domu Polskim. 
Wszelką korespondencję uprasza się kiero­

wać na ręce prezeski lub sekretarki.

Pohrcłiiinwa Frnneia.
I/ABAYE PA RCENDRiS.

—) (Szczęść Bttże młodej parze). — 
W związek małżeński wstąpili p. Zinys- 
łowski Michał z panną Lisiewicz Jadwi­
gą. Młodej parze szczęść Boże!” 
AFBAGNE.

—) (SnUertelny upadek z pociągu)
Na linii kolejowej do Musauguet wy- 
padł z pociągu jai^cy z urlopu teimerzpadł z pociągu jai^cy z urlopu żołnierz 
Helbert, lat 19. Poniósł on śmierć na
miejscu.

—) (.Motocykl zderzył się z autem). 
Motocyklista p. Fabre Roger, jadąc 
wraz z żoną na motocyklu zderzył się 
z samochodem ciężarowym, którym

dował się sprzątnąć towarzysza 
wyprawy. Durand zginął w Gerar- 
dmer a pomocnikiem zbrodniarza
był Balligand. Trupa wrzucono na­
stępnie do rzeki, a gdy go odnale-
ziono, dochodzenia policji poprze­
stały na stwierdzeniu samobój-
stwa.

Pani Allemand pada ofiarą 
zbrodniarza.

2ądny krwi Philippe nie poprze­
stał na Durandzie. Raz zbłądziw-

Seria zamachów na tym nie mia­
ła się skończyć. Philippe uważając 
Balliganda za niepewnego towarzy 
sza, postanowił go pewnego dnia 
sprzątnąć. Miało to nastąpić po 
wyprawie i włamaniu do sklepu 
złotnika przy 29, cours Lafayette. 
Wobec tego, że do włamania nie do­
szło, a w międzyczasie aresztowa­
no obu, Balligand uniknął śmierci 
z rąk swego „mistrza”.

Po zeznaniach w urzędzie poli­
cyjnym, morderców przewieziono 
do urzędu sędziego śledczego, gdzie 
potwierdzili prawdziwość poczy­
nionych w urzędzie śledczym zez­
nań.

Wsadzono ich do więzienia a po 
przygotowaniu aktu oskarżenia o- 
baj staną przed sądem przysię­
głych, przed którym nie minie ich 
zasłużona kara.

Lyon i okolica odżyły na wieść 
o aresztowaniu zbrodniarzy.

Pożar zni.Mzrgyi fabryki 
wvroba skrzyń.

St. EUenne. — W południe, w fabry-
ce wyrobu skrzyń przy rue Foyatier 
powstał pożar. Straż pożarna powiado­
miona o jego wybuchu natychmiast 

z pomocą i po Z-godzin- 
liacn, uporała się z nl-

jego 
da :pospieszył.. .

nych zmaganiacl., 
szczyclelskim żywiołem.

Pożar, którego przyczyny nie są zna­
ne .wyrządził szkody wynoszące 50.000
franków.

się z ni-

Tragiczny zgon robotnika.
Chararigneś. — W fabryce p. Bret 

w Charavjgne8 pas transmisyjny po­
chwycił robotnika włoskiego Rotra 
Yaserina i rzucił go o ziemię z taką si­
łą. nieszczęśliwy poniósł śmierć na 
miejscu.

Komisja śledcza ustali przyczyny 
wypadku.

ST. YALLIER,
— (Wy,iaśnienie). — W sprawozda­

niu z po^zebu ś. p. tragicznie zmar-
łych rodaków Pawlickiego i Tomko- 
wiaka, zakradla się pomyłka. Nad gro­
bem nie przemawiał ks. Ryba, lecz ks. 
dziekan Wł. Mateuszek. Nabożeństwo
żałobne oprawili księża dziekan Ma- 
teuszek i (jielec.
ST. POL RęAIN s. SIOULE.
~ (Śmiertelne porażenie prądem).—*

Powracając do domu poprzez pola ro­
botnik rolny Jerzy Bourmer, lat 39, za-
mieszkały w wiosce St. Didier-en-Rol- 
lat, dotmął drutu kolczastego, okala­
jącego łąkę, na który spad) drut linii

kierował p. Guerini z Marsylii. W wy- elekUycznej wysokiego napięcia. Bour- 
padku p. Fabrowie zostali ciężko Idier porażony prądem, poniósł śmierć 
ranni. 'na miejscu. (!).

Fabrowie zostali

Przedwczewny wybnch 
dynamitu zrńnll dnóeh 

robotników.
Saurtllanges. — W miejscowych ka-

mieniołomach wydarzył 
;. Przcdwc;

się nieszczęśli-
wy wypadek. iSrodwczeany wybuch 
podłożonego do rozsadzenia bloku 
skalnego naboju wybuchowego, zranił 
dwóch robotników. 28-letniego Mariu-
sza Bayle i Pawła Felixa.

Jan Krnwice Kknznny nu U lut 
więzienia.

Grenoble. — Przed sądem przysię-
głych dep. Izery odbyta się rozprawa 
przeciw Janowi Krawcowi z Channn.przeaw Janowi Krawcowi z Charyin. 
Który w okrutny sposób zabił swą żo­
nę. Sąd skazał żonobójce na S lat wię­
zienia. 10 lat zakazu pobytu przyjmu­
jąc jako okoliczności łagodzące fakt 
obciążenia dziedzicznego alkoholem.

„ P O
Dyr. .Marian JAROSZYK 

24, roe Dunkerane, (Gare du Nord) Paris 10* 
Tel; Trudolne 79-81. - Metro: Gore du Nord. 
Bilety do Polski. — Wizy. — Wymiona zło- 
t.v<h polskich. — Codzienno wyjazdy 
DO POl.SKl. — Przysyłajcie doinimcnty nu 

kilka dni pnal uyjazdem.
POL Jest najtańszym 1 nsjpewniejszj-ro

— Związek Parafialny poda je do wiado 
mości Rodaków, że co niedzielę o godzi­
nie 4-tej po pc^dniu odbywają się Go­
rzkie Żale, na które zapraszamy wszyst 
kich.

wodników na Olimpiadę Polaków z Zasra- 
Blcy. odbędzie się po zawodach towarrrsklćh
mlędzy Strzelcem o Z. H. P. w świetlicy w 
Graffenwald w nledzle’ę. dnia S mores o go­
dzinie iS-tej wstępny trening i iwgsdonka 
Informacyjno o Olimpiadzie I ZJezdzIe Polo-

BELGJA e Groźuy wypadek przy pracy 
w .Inounny*

Annonay. — W miejscowej garbar­
ni uległ nieszczęśliwemu wpadkowi 
Józef Roux. Tłoki zgnioUy mu prawą

SW*
Blnrem Podróty w Pan-tu. 

itawiclell “WPoezukujemy przedstawicieli.
(211 tg.)

Nadeszły już legitymacje Związku 
Parafialnego i członkowie mogą je ode­
brać w siedzibie Związku w niedzielę, 
od godziny 5-tej po południu.
-OlIENS.

—• (Wytwry zarządu Koła Amaterokieco 
„Weooł) Ktt>Hlak") — Dola 13 lutego od­
było Się zebranie Koła Amatorskiego na któ­
rym wybrano nowy zarząd Kota.

ków E Zagranicy.
W.uyscy młodzi Polacy - sportowcy, zrze- 

azeni 1 nlezrzeozcnl w organizacjach polskich 
zainteresowani wyżej podaną wiadomością. 
tiroBzenI są o punktualne przybycie do śwlet- 
Icy w Graffenwald.

Prezes Zw. Polaków Okręgu Alzacji

Walne zebranie Centr. Związku Tow. 
i Orpi. Polsk. <>kręp< Oege.

rękę. Rannego przewieziono natych- 
mlart do szpitala. Lekarze uznali, że 
stan ranneró nie jest tak groźny i że 
obędzie się ocz amputacji ręki.

UAYANtft-
P. Ignuczak.

— (Ż widnrgo zabrania Komitetu Tou'.

BL.ANC MESNIt.. w skład noi
L) (Zebranie Wolne Slow. Rczerwislów 
Wojskowych). — Miejscowe Slowarzy-I b. ^ojKkowyrh). — Miejscowe Stowarzy­

szenie Rezerwistów i b. wojskowych R. P. 
odbyło swe walne zebranie, łctńra zagoił pre­
zes p. lOiczmarek, odczytując, następnie po­
rządek obrad, który został przyjęty. — Po 
sprawozdaniach: ackretorza p. Łopuszyńskle- 
go 1 skarbnika p. Orablonowakiego. z które- 

ynlka, że w kosie pozostało 314 fr.. wy-go wynika, że w kosie pozostała 314 fr., wy­
głosił odczyt o Powstaniu Styczniowym p. 
StowlckL Jednocześnie p. Lopuszyński wy­
głosił drugi referat, a p. Polok Jan, komen­
dant Okręgu ni. Zwluku Harcerstwo Pol­
skiego wygłosił referat o znaczeniu borcer- 
Btwo w wychowaniu młodzieży połaklej.

Po dyskusji nad sprawozdaniami przystą­
piono oo wyboru nowego zorządu. do które-

Styczniowym p.

go weszli: p. Ślowlekl Kozlmlerz, Joko pre­
zes. 205 ovenuQ du COp. Fonck. p. Kocz- 
morek Mlkoloj, wtceprezes; p. Lopuszyńskl 
Stonlslow, sekretarz. 64 rue Albert Oeorges. 
p. Gajewski Piotr zastępca, p. Grablanowskl 
Wacław — skarbnik, p. Fobislok Franciszek 

komisji rewizyjnej 
z Antoni, Szczurek

— zastępca. Do
pp. Kooperklewlcz 
Swinlonek Jan.

p. Kacz-

nowego zarządu wchodzą:
>. Lud«ik Małecki, zastępca: p.Prezes: p....... ...... *-

Michał Szczerba. Sekretarz; p. Julian Sza­
frański. zastępca; p. Polikarp Kościółek. 
Skarbnik p. Ludwik Kosinlak. zastępca: p. 
Óanctazek Kulo.

Do Komisji rewizyjnej lechodzą; n. Gustaw 
Wltok. p. Michał EmchaUkl.

Korespondeocję uprasza się kierować: na 
ręce prezesa lub sekretarza:

Mr. Louis Małecki, 0, rue Louis Thufllers. 
Amiens (Somme). -- Mr. Julian Szafrański, 
chez Mr. Boauet Leroy, 24, rue Jean Jau- 
rea Amiens (SoDune),
TROYES (Aube).

— (Zarząd Z.P.O.K.) — W niedzielę dnia 
29 stycznia odbyło się wolne rocsne zebra­
nie Zw. Pr. Oh. Kobiet w Truyea Na zebra­
niu tym został wybrany nowy arząd jak no*
stępuje: 

' Prezeska: NledoozytHo Elżbieta, rue Belle 
— Sekretarka; Kołczak Ja-

weszli: 
Józef t

Pedezoa zehranlo przeprowadzono zbiórkę 
no Fundusz Obrony Narodowej, któro przy* 
niosło 223 fr. Jednocześnie podoje się do wia­
domości. 11 abrnnta Koło Rearwistów I b. 
Wojokcwycli w Blanc - Ueanll. odbywoć alę 
będą w każdą plerwazą niedzielę, młesiąa o 
Kodi. lót-ei nrzy ulicy 123 avrnue des Nou- 
venes EcoIł;,, i/siomloat co piątek czynne 
będą d ury Zarządu w tym nnym lokalu.

Damę*. Troyes. — Śehrcltrka; Kołczalc Ja- 
ńwtga, St. JuUen lea VUlaa (Aube), — Skar­
bniczka: Hawryazka Marla. -- Zaatępczyole: 
Jaraczowaka M.. Ooatol M. — Komisja r»- 
«ńzyj&a: Rydzawaka Wt. l Koiczok Zofl*.

Wszelką korespoDóancJę proolmy narazle

Mlej-tc. w łluyanKel. — Dnia 26 lutego na 
salce polskiej odbyło się walne zebranie Ko­
mitetu T. M. w Hayange. W zebraniu wiię*
ty udział wszystkie istniejące w kolonii to­
warzystwa

Dotychczojiowy prezes p. Wsslelak otwie- 
dąo zebranie dziękował za współpracę Z Ko-rając zebranie dziękował za współpracę Z Ko- 

mftetem miejscowemu nauczycielowi p. Gro­
chowskiemu, polskiemu duszpasterzowi ko; 
Makteli oraz zarządom wszystkich towa-
rtystw.

Po przyjęciu porządku dziennego przystą-
plono do sprawozdań prezesa eekirtarzn I 
skarbnika Ze sprawozdań tych wynikało, te
Komitet ma za sobą duiy dorobek w pracy
oraz, że oddał dużą usługę całej kolonii, - - 
Świadczą o tym załatwione przez Koinllcl 
sprawy, organizowane uroczystości I obcho­
dy itd. Ze Komitet naprawdę przez cały lok 
rzetelnie pracował świadczyło aprawoztloiile
skarbnlka. z którego wynikało, to w kasie
Komitetu przez rok ubiegły było około 
tys. fr. obrotu. Zoslugą to prze<Iewszyś(klm 
Zorządu Komlletu z niestrudzonym preze­
sem p. WoBlelaklem na czele.

Po sprowozdonlu przystiiplono do wylm- 
rów nowego zarządu, które daiv noetępii<a- 
ey wynik; Prezesem został ponownie p. Wo- 
siolok, sost. p. Burek, sekretarzem p. Fur-
manek. zaat. p. Goidn. skarbnikiem

•I

ponow. 
kuinlsllklerowoó na adres prezeski tub sekretarki, nie p Samtor. zast. p Gniadek Do ......... ..

Równocześnie zawiadamiamy, IS zebrania rewizyjnej weszli pp. Szałata Smolró 1 o-
miesięczne będą się odbywać w kaZda 3 nie- piołs.
dzielę miesiąca, a kursy haftu 1 robótek ko- Po wyborach midifuw r.,,-,:.-?- 
blecycn w katdą sobotę Ou godz. 8 wieczorem chowskl przedstawił zebrnr.M:, 
Wszystkie zainteresowane rodaczki prosimy dla całej kolonii na rok 
przychodzić no kursa .które sle odbjńeają w Sei został przyjęty, riir- ---------  
sieilzible Tow. przy ul. Kouve des CnarmlltesL Inrryml: zacleAnfenlr —

Plan
IS.

Zarząd Okręgu Liśge zawiadamia 
niniejszym Towarzystwa i organizacje 
Polskie, że w dniu 12, marca 1939 r. 
(w niedzielę) o godz, 3-clej po poi. 
na sali przy Place de Republiąue Fren- 
ęaise nr. 16 (zaraz przy Place du Tho- 
atre) odbędzie alę walne wyborcze ze­
branie okręgowe z następującym po­
rządkiem drtennyin:

1) (jtwarde zebran’a: 2) Spraw­
dzenie uprawnionych delegatów 1 ure­
gulowanie opłat związkowych; 3) Prze­
czytanie, nrotokó’u: 4) Sprawozdanie 
prezesa z posiedzenia Prezydium w 
Brukseli: 5) Wybór prezydium walne- 
eo zebrania: 6) Sprawozdanie zarządu 
Okręgu; prezesa, sekretarza, skarb­
nika: 7) Dysbusia nad sprawozdania­
mi: 8) .^orawozdanie komisii rewizyj-
nej: Ol fchwalenie absolutorium ustę-

I*ln 2. IDO Iriinkńw zAMlrzcIII 
dłużniku.

Bruksela. — Elektrotechnik Emil 
Pocłs, zamieszkały w St. Josse. prig^- 
byl ostatnio rano o godz. 7.30 w towa­
rzystwie brata, do Juliana Yerhulsta, 
stolarza zamieszkałego pT y rue de In 
Vervelne w Brukseli.

• • el p. OUf
il.iii pincy

pojącemu zarządowi; 10) Wybór no*
zarządu: 11) Sprawa Domu Pol­

skiego w Lićgc; 12) Wolne wnioski;
wego

13)
!go w Liege; 12) Wc 
Umknięcie zebrania.

Obowiązkiem wszystkich towarwi 
organizacji polskich jest wydele

'StW
ł organizacji polskich jest wydelego­
wanie po 2 delegatów na walne zebra-
nie Zwracamy sTę z apelem do wszyst­
kich Tow. i (organizacji nale^cych do 
OkrefTU o zrozumienie ważności zebra­
nia i wyborów nowego zarządu ,od któ­
rego zależeć będzie bieg życia stowa­
rzyszeń polskich a nawet los wielu Po­
laków zamieazkałych w naszym Okrę-

ST. ETIENNE.
— (Aresztouanie Hiszpana). — Ko­

misarz policji śledczej aresztował i od- 
wiórt do obozu w Riocros pewnego 
Hiszpana .który wbrew nakazowi wy­
dalenia pozostał we Francji.
AITIILLAC.

— (Fatalne zderzenie motocyklu I 
samochodu). — Robotnik rolny Piotr 
Gramont, lat 26. jadący na silnym jdi*-

bedzie bieg 
icD a nawet

W Imię dobra ogólnego naszego wy-

tocyldu z wioski St. Paul-des-Lanaes 
zderzy! się z samochodem. Werow»-
nym przez kupca p, Geneste, .jadącegó 
z Aurillac. Skutki zderzenia były fs-
taine, ^yż ciężko rannego motocykli-

w 'nue aogrn ogoinego naszego wy- nr-’ —-------- ; jchodistwa prosimy o wysianie wszyst- trzeba było przenneźć do szpital 
r. , . . ., DannAmi, arws*! □ mnilfn.-in lMnei HO-cnouzsŁwu prosimy u wysianie wszyst- r** r-— ■■■—- -7 :kich delegatów na powyższe zebranie. Rinnomu grózi amputacja jed j

St. Ńonak. prezes Okręgu.
Z. Lis, sekretarz: R. Jóźwik, skarbnik

znał on się do zabójstwa z premedyta­
cją. a jako jedyne uspratrtedliwlenie 
na swój stan psychiczny poda), nie­
możność doczekania się zwrotu 2.4(M) 
fr.. które pożyczył Yerhulstowl.

HORNU8 WASMES.

gi. (!).

Yerhulst nie spodziewając się nicze­
go złego .otworzył drzwi. W tyro padł

— (Zebranto Stów. Polonia). — Sto- 
warzy^nie ..Polonia” podajc do win-

strzał 1 kula zraniła śmiertelnie stola- domości, że w ni^żielę. dnia 5 marca
brfir.vi:, il.iii piiiCy TZa. I

IV colo- ]5q upadającego na ziemię V’erhul-1 rp^™^‘ Poela Mdał jeszcze trzy strzały.
.r - - __ . .... .1 «« we nicollarDilItesL Innymi: zadeAnlenle współprjcj’ wj-ij-stklch

Zarząd. I towarzystw ze szkolą, roztoczenie szerszjj o- Zabójcę ai

I br. w a^i kopalnianej o godz. 5-tcj po 
na ziemię Yerhul- jpol. urządza swe kwartalne zebranie, 

if jeszcze trzy strzały. O liczny udział i punktualność prosi 
*wano na miej;=cu. Przy Zarząd Sprawy bardzo W8żnv.

MONTCEAl -LES MINES.
(c) (Zebranie K. P. H.) — Okręg 

Kół Przyjaciół Harc. Polskiego podaje 
zarządom K. P. H. do wiadomości, źe 
walny zjazd odbędzie się w niedzielę, 
5 b. m. z programem podanjTn uprze­
dnio.
BE.4l'REPAIKE.

(c) (Do kadzi). — Małżeństwo Sam- 
800. gosDodarze z Moreta udało się do 
miasteczka za sprawunkom’. Swoją 
dziewiętnastomlesięczną pociechę pozo- 
atawili na opiece staruszki • matki. W 
pewnej’ chwili, na skutek nieuwagi 
dziecko wpadlo do kadzi napełnionej 
wrzącą wodą, odnosząc bardzo groźne 
poparzenia.
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(^ale mięsaka HhlerŻ
Berlin. — Kilka dziewcząt z pe^e-

go miasteczka w północnych Niem­
czech. po złożeniu egzaminu z ukończe­
nia praktyki cukierniczej, iMxIdano e- 
gzamlnowi politycznemu. Egzaminato-
rem byl funkcjonariuat partii narodo- 
woaocjaliatycznej. Jedoym apońród
wielu zadanych dziewczętom pytań by-

Perełki humoru z przemówień panów posłów.
Czy można koz^ zarzynać drewnianym nożem, w lat .*ś0 ? • • •

SprawoBdawcy parlamentami rasem x jest, a jeśliby ktoś kozę chcial 
■ SWA* _ . f « r ___ __  -X._ ~łCZOZ 50

I /

Słenko grze je — czuć przedwiośnie 
fu i ówdzie trawka rosnle.„ 
Tata, mama, syn Ksawerek 
idą rożnie na spacerek.
;.s rozstajne przyszli drogi 
i kłócą się, gdyby wrogi: 
lu chee tato, tam chce mama, 
on choe Iść sam, ona sama.
Poszli... każde w inną stronę.^ 
żona męża, a mąż żonę 
rzucił, chociaż przyszli razem — 
syn został pod drogowskazem^.

(Hi-hl).

razczęśUwSa.
— Podobno Toła n-)'szła za mąż.

Któż j

dziców.

iest tym. kogo uszczęśliwiła ?
'ak naprawdę to tylko swoich ro-

ir
Przer:>mość.

Jak pan mógł .ponńerzyć swoją
sprawę tak młodemu adwokatowi?

— Gdj-ż jestem pewny, że ten pro-
ces pociągnie się ładnych kilkadziesiąt
lat.

★ 
Oszczędny.

— Idzie pan na polowanie bez psa? 
Jak to można?

— Z psem na polowanie? Nie ma 
głupkh. Już dziesięć swoich psów za­
strzeliłem na polowaniach.

Pode I rżane.
— Więc lekarz zalecił pani i^jazd 

na kurację do ZakopaiKgo? CSiemu 
więc zastanawia się pani nad tym, czy 
wjoechać?

— Bo ten lekarz, to mój zięć.
★

U’ sądzie.
— Żył pan z własną żoną przeszło 

dwadzieścia lat i dopiero teraz pr^- 
chodzi pan o rozwód?

— Pan sędzia też się dawi, że nie 
przyszedłem wcześniej, prawda?

★
.^lożnn na wierzvć.

r

r
■ (

I

—- Hej, tam! a co tam pan robi na 
rynnie?

— Eee, nic, pokłóciłem aię z chłop­
cem od windy.

Jasio ma odem

★
Kan-aMc

lat i jest bardzo
szczery. Kiedyś przyszedł wraz z rodzi­
cami do znajomych na obiad.

Po deserze pani domu zasiadła do 
fortepianu, by wykonać szereg utwo­
rów wybitnych pianistów. Jasio słucha
z uwagą.

— No... który „kawałek” najlepiej 
ci się podobał? — zapytuje pani do-
mu.

— Tak naprawdę to najlepiej podo­
bał mi się ten kawałek gęsiny, co była 
na obiad.

★
Zadość uczjTiienle.

ło:
— Gdzie mieszka Fuehrer?
— W Berchlesgaden — odpowiedzia­

ła Jedna.
— .W gmachu kanclerskim w Berli­

nie — oś^adczyls druga.
— W Monachium przy Prinzregen- 

tenstrasse — powiedziała trzecia.
— 21e! 2Ie! — krzyknął egzamin a-

partymy i tonem poważnym I uro- 
c^tym dodał: Adolf Hitler mieszka 
w sercu każdego Niemca!

Dziewczęta zawstydziły się i oczy­
wiście przyznały rację egzaminatoro-

tor

wi.
'k'

Na egnminie.
Profesor do studenta:
— Proszę mi powiedzieć, co to jest 

weksel.
Student zastanawia się:
— Weksel, weksel ?„. Nie wiem pa­

nie profesorze.
— Jako pre^esor dam panu stopień 

niedostateczny, ale jako przyjaciel pań 
skiego ojca ^ożę mu serdeczzie gratu­
lacje.

★
W kłótni.

Ferdek i Mordek pokłócili się. Wre­
szcie Ferdek wzdycha.

— Ach! gdybyś ty był moim synem.
— To co? — pyta zaintrygowany 

Merdek. — Tp co byś zrobił?
— Co bym robU? Pracowałbym 

pracowałbym w pocie czoła, żeby zo­
stać milionerem i żeby ciebie porządnie 
wydziedziczyć, ty łobuae!...

ir
Ba, gdyby...

— Jak ty się nie wstydasz chodzić
w takim poplamionym płaszczu?

— Wstydzić się? Cze^? Gdyby to 
• .» _«--------- innego, ale toby*ł mój jaszcz, to 
przecież Użyczony.

★
Porównanie.

On: — Najdroższa, ty .jesteś 
promieniem słońca.

moim

nać drewnianym nożem przez 1 J*j prsey. zloShwt dcłennlkane ocłonil^ytej okazji klika weaołjrcb kawałków, “’® Wiem ,co ona by a*obiła . 
a prMmówlea panów poatw. Pałao w 
tych ’ * *
enodc< I mów vtelc« i

zany* 
lat, to

nad sobą tylko 
nieszczęścia”.

Boga, leiąc w kołysce

kawałkach homoru po-1 To, Że dotychczas nigdy nie było
.I^^akie^^o wv-! uchwalone Ukie prowizorium, to po-„Spod nosa chłopa białoruskiego wy­

dziera się ziemię, na której on sie­
dział".

na

Inny znów poseł tak wywodził o re­
formie rolnej:

„Chcemy, żeby reforma rolna była 
dla chłopów, a czy chłop będzie inwa­
lidą. czy absolwentem, czy wdową — 
nic nas to nie obchodzi”.

,.Daje się komisarzom do reki miecz, 
którym rządzą, jak szara gęś

„Jeób reforma rolna skończy 
szybko (Głos: Raz kozie śmierć).

się 
Tak

Wazeehwłe<ls*ry wrńśbila*

—. Co gotujesz Fatino, na obiad?
Ach. to wprost niedychane, iA nigdy 
tego nie mogę odgadnąć!

★ 
Po balu.

Pan Kowalski „wstawił aię” na balu.
Ona: (gładząc gó po łysej czaszce): jak rzadko. Wraca do domu krokiem 

— A ty, moim śwatfem księżycowym, mocno niepewnym, zamglonymi ocza-
★

Ratyna.
Pan Ernest wrócił z kilkutygodnio­

wej Dodióży. Późno wieczór. Senieczne 
powitanie, chaotyczne pyania, odpo­
wiedzi .wtem Ernest rzuca nagle;

—Nie zdradzałaś mnie chyba, naj-
droższa?

— Wstrętny jesteś.^.. Takie podej­
rzenia?...

— Ponieważ jesteś już po kolacji,
więc ja sam zjem coś na prędce, a ty
sobie nie przeszkadzaj. Kaź przyipto- 
wać dla mnie moje łóżko i idz spa^KĆ dla mnie moje 1 

Pani Berta znikła w s;ly^alni.
I Mrtę gnębiąJuż nad ranem panią . „ . . 

jakieś niespokojne sny. Zrywa się na-
gle i mówi nieprzy^mńie:

— Uciekaj! Moj mąż powrócił!...

zwalało wszystkim załatwiać wszyst­
kie swoje potrzeby tylko pod naci­
skiem w stosunku do jednego ministra 
skarbu”.

„Sejm to nie jest szlachecki dworek, 
a ministrowie to nie owoc miłosnych 
uciech".

„Wy chcecle się zaopatrzyć w lasy, 
ziemię, pieniądze, gospodynie i inne 
naczynia kościelne”.

,.Proszę pana o urlop, 
trzjmiałem depeszę od zoi

ponieważ o- 
•ny, którą za-

„Kliniki lec^ chorych z jednej stro-

niepemmym, zamglonymi 
mi rozgląda się bezradnie wokoło. Wre- 
azcie staje przed latarnią i zaczyna Ją 
opukiwać.

Nadchodzi policjant:
, flo domu, poco pan tu pu­

ka? Przecież tu nikt nie mieszka...
— Idź pan

— Jak to nie mieszka? — oburza się 
Kowalski. — To po co się tam na gó­
rze świeei?.

ir
Szcsfóclarz.

— Cóż porabia twoja małżonka? 
Nie widziałem jej chyba z parę mie­
sięcy.

— Zazdroszczę d.
★

U dentjsty.
— Co myślicie, panowie o tym, aby

Pan Ernest zrywa aię momentaińie, nudę oczekiwania kolejki urozmaicić
chwyta swoją garderoł^ i wyskakuje 
przez okno do ogrodu.

★
Też raeia.

— Bez butów przybyłem za młodu 
do Warszawy.^

— A ja zupełnie nago...
— Blaga! Nie wpu£iliby pana.

’ ' ■ w,Tniścilihv ’ Pł-w— Jak to nie wpuściliby? Przecież 
ja urodziłem się w warszawie.

★
U adwokata. 

Złodziej do adwokata:
— Bierze pan mecenas moją spra­

wę?

sobie śpiewem chóralnym.
★

Pośrednio.
Nauczyciel długo objaśnia uczniom

różnicę miedzy podatkami pośrednimi 
i bezpośrednimi. Kiedy skończył wy-
kład, zapytuje:

— C^ możesz mi Jędruś, dać ja­
kiś przykład podatku p^redniego?

— A jakże — odpowiada Jędruś. — 
Podatek od psa.

— To jest podatek pośredni? —
dziwi się nauczyciel.

— A czy na niej co zarobię?
— Zaraz powiem- Jeżeli mi nie 

dadz^ nic, to dam panu mecenasowi 
dwieście złotych, jeżeli ml dadzą coś, 
to nie dam j^u mecenaso**! nic.

— No tak. Bo przecież pies nie pła­
ci podatku, tylko ja muszę za niego.Iko ja 

Ambłc,

Kozbi^owie.

— Nie przejmuj się, Eulalio, tubylcy 
są rzeczywiście czarujący.

W biurze pośrednictwa przy tran­
sakcjach nieruchomościami zgłasza się 
kandydat na agenta.

— Jakie są pańskie kwalifikacje? — 
zapytuje włsjściciel biura.

— Jakie kwalifikacje? — powtarza

Jesecze swyt.
Pewien aiany z ciętego dowcipu li­

terat bawił na jakimś przyjęciu. Każdy 
lięgnać rady 0- 
prowie.

-jrat bawił na lakin 
z obecnych ran byl zasięg, 
sarza w tej czy innej spra\..-.

Jedna z nowocześnie wychudzonych
ie.

pań. chcąc sprowokować kompliment. 
zwróciła się do literata z «ipył*n)yTi;

— Jaki jest szczyt idealnej Unii ko- 
btecej, mistrzu?

— Szczyt idealnej linii, proszę pa-

— Więc pani nie choe zostać moią 
żoną?

— Niestety, nie mpgę. Mogę jednak 
panu zakomunikować, iż ma pan bar­
dzo dobry gust.

★ 
Lekarstwo.

— C^ pijawki pomogty choremu?
— Tak, proszę pana doktora. Ale 

tylko jedną zjadł na surowo. Resztę 
masiatem usmażyć.

★
Na balu.

— Dwie są.rzeczy, które przeszka­
dzają, został pan, drogi panie Jó- 
Bu, świetnym tancerzem.

— Cóż to za dwie rzeczy?
— Pańskie obie nogi.

★
Odpowiedź.

Nauczyciel opowiada dzieciom znaną 
przypowieść o odnalezionej owcy.

— Powiedzcie mi zateńi, dlaesego
pasterz więcei się ucieszył z teł jednej 
owcy, któĄ mu się udało odnaleźć, a-

z pogardliwą miną przybysz. — Pano­
wie mnie jeszcze rde znają. Jestem ***"
Specjalizowany 
Stern, ioby się

» nie znają. Jestem 
w moim zawodzie. Je-

agentem świata...
ta wyrazić, pierwsz^nn

Kandydat zostałKandydat został zaangażowany. 
Wysłano go na prowincję, oy sprze­
dał większy obszar ziemi.

Mija miesiąc, dwa, — agent nie dale 
o sobie znaku życia. Wreszcie nadsyła 
list.

nią? — zastanowił się literat, spoglą­
dając na wychudłą mewiastę. — 
miast biustu dwa piegi.

panom oznajmić, że pomyli­
łem się. Jestem tylko drugim a^ntem 
świata. Pierwszym agentem świata był 
ten, kto wlepił panom ten sanat bez­
wartościowe i pustyni”.

„MuiMuszę panom oznajmić, b 
się. Jestem tylko drugim

niżeli z posiadania dziewięćdziesięciu
dziewięciu innych owiec. Kto mi na to 
odpowie?

Długa chwila milczenia, wreszcie je­
den z uczniów mówi z wahaniem:

— Bo ta jedna owca to był pewnie

łączom”.

„To są cyniczne drwiny z głodu zie­
mi, żrącego dziś chłopstwo”.

..Posyłki z Ameryki dochodzą w ca­
łości skradzione”.

„Staję w obronie tych, którzy mają

ISoblndnn lnforma<*|a.

— Hałlo! — co?... pan dyrektor jest 
nieobecny. Tu mówi jego włamywacŁ..

★
Nie potrzebuje.

— Czy potrafisz mi udowodnić, że 

ziemja jest okrągła?
— Ja ? Wcale nie potrzebuję ci udo­

wadniać. Przecież ja nigdy tego nie 
twierdziłem.

★
Pne^rność.

Wytworna pani wchodzi do aptetd.
— Czy posiada pan dyplom? — py­

ta ona farmeceuty.
~ Naturalnie.

-< Czy nie zdarzyło się panu nigdy 
otruć kogoś choćby przez omyłkę?

— Nigdy?
— To wobec tego proszę o pastylki 

przeciw kaszlowi.
IMed^ctwo.

— Tak, zauważyłem, że syn pani ma 
wielkie pragnienie wiedzy. Po kim to 
odziedziczył ?

—Jeśli idzie o wiedzę, to po mnie, 
co zaś do pragnienia, to po sw^oim oj­
cu.

★
Dziwne.

— Vvie8z? Doktór powiedział, bym 
stanowczo przestała zajmować się ku­
chnią.

— To dziwne!... Czyżby on był już 
kiedyś u nas na obtedzie?

★ 
Popiersie.

ny, a z 
teriału

druriej strony dostarczają ma- 
dycuktycznego dla młcM^cży

akademickiej”.

„Jeżeli polityka obecnego minister- 
Izie ^ej po tej linii i jeżelistwa pójdzie dalej po tej linii i jeżeli 

temu najważniejszemu zagadnieniu nie 
poświęci alę więcej czasu i wysiłków
najtęższych głów siedz^ych w mini­
sterstwie. będziemy mieli zanik koiej-
nictwa”.

Gdy poseł Stoch z Lublina ostatnio 
przemawiał przeciwko Ozonowi prosto 
z mostu rąbnął:

..Ozon nie j^ siłą rzeczywista. 
raczej zwycięstwem atimini-bory są raczej zwycięstwem atimini- 

8tracji’\
Na to zdenerwowrany ozonowy poseł 

Kolbusz zawołał pod adresem mówcy, 
że nie rozumie tego, co mówi. Na to 
poseł Stoch odpalu z miejsca:

— Więcej rozumiem.
iejs( 
niż

sa
pańska ły-

głowa! 
Poseł Sanojca z Kołomyi mówił

znów:
W dyskusji zarysowały się dwa świa­

ty: świat pracy pozytywnej i świat 
względnie łatwego bujania. Ażeby pro- 
wa^ć państwo, aby kierować rządem, 
paragrafami ’
bem, nie wystarczy bujanie. A jeżeli 

bujać, to trzeba bujać dobrze.

źyciA. aby sterować skar-

chee się
Próbowałem tego I teTO i mogę się 
te^----------- =---------------- »—i —»—

trze.
w

sprawie wypowiedaeć. (West^osć). 
FÓd adresem podów ukraińskich

zwrócił aię zaś poseł Sanojca z takim
oto apelem: 

„Jeżeli mamy

W restauracji pan Ambroży 
chcc na obiad rybę spożyć, 
więc zamawia u kelnera 
karpia, winko et oetera-. 

Oto kelner kroczy żywo, 
niesie karpia pod pokrywą, 
który wczoraj był pieczony, 
lecz gość nie wie wygłodzony— 

,4*roszę pana** — kelner rzecze — 
co za świetną niosę pieczeń!** 
’Vtem, gdy uniósł wierzch pokrywy 
skoczył na stół— kocur żywy— 

(Hi-hi).

Pech.
— Przeklęty pech! — woła KupśĆ, 

wpadając do wagonu. — Musiałem zdą 
żyć na ten pociąg?
~ Nie rozumiem — drtwi się kon­

duktor. — Jeśli pan zdążył to gdzie 
tu jest pech?

— Pech jest. Byłem pewny, że nie 
zdążę pozostawiłem w domu walizkę.

★
A jednak.

wspólnie żyć. to
skończmy ze szczypaniem drugiego w 
miękkie miejsca”.

W drodze do milionów,
Do księęami wchodzi klient I zwra­

ca się z wielkim oburzeniem do sprze­
dawcy:

— Panie, to skandal!... Wczoraj ku­
piłem u was książkę pod tytułem: „Jak 
zostać milionerem'* i okazało się, io w
książce tej brak co najmniej połowy 
kartek!... Sprzedawca ogląda książkę, 
kiwa głoa^ą i odpowiada:

— Rzeczywiście... Pan ma rację...
Ale między nami mówiąc, pół miliona 
panu me wystarczy?

★ 
Nietakt.

—- Powiedz mi, która godzina.
— No 

taktu.
wiesz? Nie masz za grosz

— Nie rozumiem o co ci cbodzL
— Mógłbyś nie udawać, 

jest? Zima. Co mam na sobie? Futro. 
Jeżeli mam futro, to znaczy, że musi: -

C!o teraz

łem odnieść do lombardu zegarek, by 
futro wykupić. I ty śmiesz mnie pytać 
o godzinę...

★

~ To niesłychane! Uwolniła się pa­
ni wczoraj z biura pod pozorem, iż u-
daje się pani do lekarza. A tymczasem

godzinę później widńałem panią 
culuerni, w towarzystwie młodego mę-
w w

żczyzny.
— ^adza się. panie szefie. To wła­

śnie ten lekarz. Jestem z nim zaręczo­
na.

★
Poeta.

— Najukochańsza!... Tyś mi dała
natchnienie do napisania mego nowe-
go utw’oru.

— No. no..- Ty zawsze szukasz- 
nych, gdy sam coś zbroisz.

Przy brydża.
pan łaskaw zastąpić— Może byłby ,................

mnie -la daesięc minut pr^ grze? Ja 
tymczasem zjadłbym cośkolwiek.

— Niestety, nie grom w karty. Mo­
gę jednak cos zjeść za pana.

minut

★
Nowa bona.

— Mąż pani opowiadał mi podczas 
modelowania o s^ch przygodach węd 
karskich i dlatego ma ręce rozłożone.

Sposób.
— Ile pan sprzeda je dziennie beczek 

piwa? — zapytuje gość właściciela re­
stauracji.

— Dwie, odpowiada restaurator.
— A cbciałby pan sprzedać dwa razy 

tyle?
— Z przyjemnością.
— Niech pan zatem rzetelniej napeł­

nia kufl^.
★

W sądzie.
Przewodniczący sądu pyta powoda: 
— Więc twierdzi pan, ze oskarżony

okradł pana. ma pan dowody na
to?

— Naturalnie, panie przew'odniczą- 
cy. Proszę wziąć z dowodów chustecz­
kę do nosa. Jest oznaczona literą „B.”
To m^ inicjał. 

— To przeci
dowodu.
steczkieczke, < 
— 
lono dl

przecież nie stanowi jeszcze 
Ja także mam w kieszeni chu-
oznaczoną literą „B”. 
adza aię, mnie właśnie skra

dziono dwie chu^eczki, panie przewo-
dniczący.

Propagan<la turystyki.
— Bar? O, jeszcze z 6 kilomcrów 

będzie pan musiał dojść.
— 6 Kilometrów! A więc nic się nie 

robi w waszym kraju dla propagandy 
turystyki ?

Kajcio Pech, jako krawiec, stwierdza niespodzianie, że oto dziurę sobie wykroił w dywanie

O-

ł

Do roboty krawieckiej Pech wziął się pomału: 
chce sobie wyciąć maiy kwadrat z materiału. 
Równo wyciąć kwadracik — toć też pewna sztuka. 
Aby się lepiej cięło — Pech oparcia szuka.

Oto jak sobie Kajcio ułatwia zadanie: 
tozył resztkę sukna 1 tnle na... dywanie, 

j^ się zdaj**.
połi__^-------------- . - -
Ciekawe, sukno nie jest twarde, . 
a jednak — tak się trudno ten materiał kraje!...

No, jakoś się posuwa, choć z trudem, robota!...
Nie ma wprawy, co prawda. ,.krawiec”, nie dziwota, 
ale wykroił z sukna potrzebny kawałek 
i uporał się z pracą swoją, bez przechwałek.

Kiedy, skończywszy dzieło. Pech cięcia zaniechał, 
spostrzegł, ku przerażeniu, żc i dziś miał pecha: 
bo popatrzcie uważnie tylko, drodzy mol, 
oto Kajcio z... dywanu też kwadrat wykroił!...

\ I /

t

— Czy lubi pani dzieci?
— Nawet bardzo. W okresie mojej 

młodości dzieci byty moją ulubioną po­
trawką.

★ 
Niemożliwe.

— Słyszałeś, co zrobiła G^
Rozbiła 
żowi za

»wa?
garnkiem głowę swojemu mę- 
to, że niechcący usiadł na jej

nowym kapeluszu. Ja bym tego nigdy 
nie mogła zrobić...

— Tak zanadto mnie kochasz...
— No i przecież nie mam nowego 

kapelusza.
★

Dżentelmen,
— Może zechcesz przyjść do nas ju-

tro z wizytą? Zjemy 
— Dobrze. Ale po

mi pożyczysz pięć 
— Z to dlaczec

razem obiad.
pod warunkiem. Iż 

uotych ?

— Muszę przecież kupić dla twej żo­
ny jakiś bukiecik. Czy mam przyjść 
próżnymi rękoma?

★

z

Potęga reklamy.
— Teraz mam dowody na znac.reoit. 

reklamy.
— JaJde dowody?
— Wczoraj (głosiłem w gazetach, że 

potrzebuję stróża nocnego, a dziś w
nocy okradziono mnie.

★
l*an prulpAor.

Pan profesor codziennie jeździł ko­
lejką podmiejską do miasta. Dziś tak­
że. W pewne 1 chwili do przedziału 
wchodzi kontroler.

— Bilecik proszę!
Profesor szuka po wszystkich kie­

szeniach i wreszcie wręcza kontroler ■ 
wi bilet,

— To nic ten, — oświadcza kon­
troler, — to wczorajszy bilet.

•— Co za pech! — woła zrozpaczony 
profesor. — Widocznie wczoraj dałem 
panu przez pomyłkę dzisiejszy bilet. l

I
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Kącik Lekarski
Sprawa emigracji.
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Ogłoszenia
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1 Tajemnica zawodowa lekarza.
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— w naszym sawodzle lekarskim, mój pa­
nie — rzeki pewien doktór medycyny do 
swego rozmówcy — zachowanie tajemnicy

Mb* U msarla. W tym cstale pewien nleeu*
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awodowej Jeat tak konieczne, jak w żadnym 
lanym. Pan nie przypuazcza, pan oawet mg*lanym. Fon nie przjmuszczo, pan nawet 
dy nie wyobrazi sobfo Ile my lekarze, dzięki 
zaufaniu w nos pokładanym, przynosimy ul- 
-* nieszczęśliwym ofiarom rożnjrab chorób.

linie bowiem
pewne choroby

. praynoi 
rożaycb

przyjęć tlę taka opinia, te 
zowie się hariblącyml czy

sromotnymi 1 dlatego niejeden s chorych wo­
łałby unmeć. a nb udaJby się do lękano, 
gdyby nie miał pewności, że ów lekon za­
trzyma wszystko w tajemnicy, której nie
zdradzi nswet przed rodzicami chorego.

Znałem jednego młodzieńca, który saraalł
się pewną niebezpieczną chorobą. Pan wie ja­

to są zazwyczaj młodzi ludzie. Przy naj-cy to są zazwyczaj mł(xlzl ludzie. Przy noj- 
nuUejszych obiawacb zaglądają do słownika
czy encyklopedii. Szperają... po przeczyta­
niu odnośnych ustępów, stwierdzają. Ze i U- ._iośnych ustępów, stwierdzają, że l U 
olcli ukazują się te czy inne objawy ciężkie*
go zarażenia się.

Tok samo bj^o z tym młodtieńcctn. Oto 
poprostu w objawach towarzyszących zwy.
kłemu dojreewiniu płcioiAfcmu dopatrzy* sU 
strasznej choroby dziedzicznej, w przeciągu 
6 miesięcy biedny Oiłaplec przeżywał strasz­
ne męki z powodu nachodzących go czar­
nych myśli, niema’ dosUwał obłylu z i-oz* 
paczy. lecs nie ośmielał się powierzyć i-wyrb 
obaw rodzicom, gdyż posądz&ł ich, te tn oni 
S'll przyczyną jego choroby, nie mi-d rów* 

eż odwagi .aby alę udać do lekarza, gdyż
ale obawia), Zo go zdradzL 

Wreszcie, gdy go juZ nlepewnoJć i obawa
prawie że dobijały moralnie. zgłMil się do 
mnie. lecz czy pan wic jak ?

Gdv wszedł (3o mego gabinetu, jego pierw*
szyml słowami były: 

_ Doktorza Jeśli pan powie mym rodzl-
eom. że Jestem zarażony, to kuńlę r-iwotwer 
1 natychmiast palnę sobie w Icb!

Ta groźba, w samej rzeczy choć bardzo 
■ ły.TliUa ko-

Ta groźba, w samej rzec* 
nslwoa. dostatecznie jednak
nleczność sekretu zawodowego. Trzeba wresz­
cie. aby ludzie srozumlell. że 'eksrze swe 
przepisy zawodowe przestrzegają Z jak naj­
większą skrupulatnością.

— A proszę ml wlorąyć — mówi dalej le-
karz. że nie zawsze to jest rzeczą łatwą. Na- 
sgym przecież obowiązkiem jest nletylko u-sąym przecież obowiązkiem jest nletylko u- 
ratowanle tego czy owego osobnika, który 
wm powierza pieczę nad sobą .ale także ra­
towania jego otoczenia.

Pewnego dnia na przykład zgłosił się do 
mnie również młody człowiek, sle wraz ze
swą przyjaciółką, z'którą .znając się juZ od
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mleany urzędnik Isborotorlum snslltycsnego 
aprzMol biuru ubeiplecseń śo’ladeetwo, 
stwierdżsjące, że smony -2 
zarażony pewną poważną chorobą wene*

— Bmtgracla s Polski odbywa olę 
żo w kraju Jest nadmiar rąk do pra- 
j nie mogą liczyć na nalorcbmlasto- 
'«. Zgadzamy się s Fonem w zupeł-

dlatego, ż. 
cy, które i..- ,
w« ssjęclę. Zgodsomy się

POSItJKtJigĄ 
mAcv.

od 1928 roku
lyctną.

Sprawa oparła alę o sąd. Na piKlslawle 
prawa o tajemnicy sawodowej ukarano nie­
sumiennego ursęrtńlka oras biuro ubesplecsc- 
nlowo za zdradzenie tajemnicy, która nie by­
ła łeb własną.

noAd. ele nleetety takie tą warunki. O<UI«* 
dałczylltmy po saoorach Polskę zrujnowaną ■  —I -- a.. tka ■.A^aa. a << Oiaaa.aakll . 1 it Wby{ 1 muaimy ją obecnie budować. Powoli Jamy 

uie- tobie redę a obcymi, którzy jeucze w PoUcc
mają pewno prawa. (6B7).

WYNAGRODZENIE 
dam rndakowl, któr}' po­

rzeki na

Czyieltiirzkn.
Co to jest goltre.

Goltre jest to narotl na

ataru alę o 
(rrmle, do

procę na dużej Iconl lub trok-
torem, cUa aamotnego ko*
5tala, lat'27. wolnego na-

Domek „Douaislen" 
aby ty(i szczęśliwie

Domek „DouaMen" 
jest naprawdę ładny. 

Wszędzie podwójna ściana 
Wnętrze z matertotu „fl-

kuchennych । 
SYSTK!*!

NIE.MIK4 KI
A. DKIIOrR

7. 9, Kim BL Oirlstopbe.
(róg PR18UH1C)
nouAi

nraa 04. PI w AHICUE. 
Doatąwa do doma bex-

Na tadanie n- 
»<ly to. —fós^slę kr«<fytm

Zwróćcie tfę do osa s 
zaufaniem. — Dojemy 

gnaroncję.

ZGUBIŁEM 
poasport połkki wydany «

wędUe polałdeb I prodnh- 
tdw epotywctycb.

Dostawa do óornów w 
departamenlscb Noró I

Mj^lowtcacli ilDii IG-go
pas de Calal* 
na eałą Francję.

Wyiyik*

— uoitre jest to narosi na p-—• 
w Polsce wolem. Narośl tai tychmiasL Łask, zgłoszę-azyl .nnzywana w Polsce wolem. 

sdanlemiekarzy jest spowodowana brakłom

mareą 1929 r. na sazwl. 
śko Orzywan Antoni. —

uprAttAis o

plsać do Adm. .Nar* 
dowa" pod ar. 71 K. dis 
doręezeola.

— Oyś musse jenese d<xląwąć — .. 
sakońcicBls doktór — to lokon jest swlą-
zany 
sdndi
tego lub

tajemnicą 
Izad czego ।

zawodową 1 nie wolno mu
czego elę dowiedział podi 
Innego pacjenta, choAy

przygotowywał oszustwo.
Icua badań 

len nawet

jodu w orgąnUmie I dlatego wole tąk oęaie 
są u górali, ródczas gdy u ludsi samlesska- 
łych nad morzem się Ich nie spotyka, jakkol* 
wiek wyjątki nie są wykluczone. (968).

Sprowadzenie s.yna ze szkół.

mogę dodać. Ze wezwany

zwrot ca arynagzodceoieiD 
100 fr Grzywacz Antoni.
Cbez Ut. Glnd Jean,
BAtUUAMS (YauclUM),

(18231

< zytajrlą
I pr4*Dum('ruJ<*le 
..^nrtłilou

Tylko S. RADIUM zapewni odrattanle

wem. Co «-imj. _____ __
joko lekarz do wi^zgiowla chorego, 
dowiedział się odeń oodoj nojstrasz

nia do: KRAJEW.SKI Jó* 
Z*l, Chea Mr. A. Depian- 
que n Ooculzin par Cao-
tła (Hord). (1847). br^clment" począi

hil33-ń*
2

Łysi danie. POI-SKIE* LAOORATOIUUM'.'— 
I * 26, rue Dleulofoy — FARIS.
I Codziennie od 8.30 do 1930. Niedzielę od n — IZ

wlusów, usuwa łupież, zatrzymuje wypa* - --------------------

T- 
.6- 
d- 
b-- 
!Z- 
ct-

f

i

}S- 
inl i

ize

un
W 

nic 
zie 
wa 
ry- 
ze- 
aó-

Wyzyłomy do prowincji 
Również środki na odmlodzenle-

I zagranicę“ ® C 5 ? 
sp;

UlP

tr >k . Tl a 2

(217 ag.odsąwiiy
A8.250 fr. a i

Kredyt na kil' I 
I 

t

fWOFKB 
samotny, posiadający pra­
wo jszdy samochodami o- 
nobowyml, komlonoml I 
traktoreml, poszukuje pro­
cy. — Józef łlUB.\. SAL. 
HOVE por Buasłerea (K 
•t M.)

ZYSKI PEWNEKatalęg bezpłatny. 
EntreprlM IL DETEMC, 
48, ru« Mord w DOUAI.
DOBRA OKAZJA! 

Nowoczesny S piętrowy 
dom z podwórzem I ogro­
dem, przy głównej ulicy, 
ebudowany w 1909 roku, 
nlo obciążony żadną hl. 
poteką. Omach dawniej* 
ezej szkoły w miejscowo­
ści na granicy polsko ■ 
niemieckiej, pow. Poznań. 
Zamienię na odpowkdol 
objekt we Francji lub ra- 
gnuilcą. Wartość posia­
dłości I domu 40.000 zip. 
Lesk, zgloszenlę. dla nr. 
ISIS „Narodowi^", /Ygen* 
ce dn Parls, 98, Bd. di 
Htrosboorg, PARIS lO-o.

wykuj<«4*le aoblp n życia 
ani8ii. jeżeli będalecie |i<*- 

sinilaeznini DzleMiąiek
LoM4nv Loieryjnyeta.

..LRTKKie
na naihliżKze riagnlenfe

P6) losu — 6830, ćwierć leso — 2730 
dziesiątka — 11 fn.. karnet 10 dzle- 
41ąUk miesx numerów — 110 ira. 
pouetka 10 aetn>-ełi — 12 fr*. — Do­

dać X80 (ra. na koszta
L K R O Y

cjl. slwlcrdzló wypada, że w Polsce wypad- 
nie taniej, mimo. Ze zloty jest drogi, wenie taniej, mimo, że zloty 1<— — 

dowiedział się odeńliodaj najstraszzUejszych Francji ^usla^y Pani 
jakichś Ujemnie, nie omieszkałbym pokryć najmniej m.iSi głębokim milczanlem. nfi«iAłv i w«zvotkich innvch rzeczy. Po-iklchZ tajemnic, nie

jeślibym O

(-)

slowych. (699),

1 cząc odziały 1 wszystkich innych rzeesy. Po- 
I za tym zmiana nlo wyszłaby cłiłopcu na do­
bre. Straciłby bardzo wiele, Najlepiej było­
by chłopca sprowadzić po maturze l unilo-, 
śĆló we Francji w JodnoJ zo szkól przemy- WobM

J

(1838)

5?

NKOZIELA. 9 morts.
(K«Bc«rt łł-ntosiciay).

Goś*.; — 8 Rodło 27: 10.18 Renne*; 10.20 Tour 
Q«eJ: 1X20 TouIoum PTT.; 1X18 R.-Perl«: — 
1X13 Strosbourt; — 14.83 Reiutca: — 17.10 Rsólo 
27; — 17.18 Perl* PTT.

(Xa>)ko pokojowo).
Codz.: — 12.IH Bordeouz PTT.;

Parls: - 12.M raris PTT.; — 12.W Radie Parli;
14.18 a-Cltc; — 19.00 T.-Elffel; 
PTT.

Sprawa renty.
BL z. — Po powrocie do Polski rentę bę­

dzie Pan nadal pobiera) w tel samej wy­
sokości co we Francji. Naty^unloat po przy, 
jeżdzie do Polski napisać do Zakładu obez-

unlaat po przj 
Zakładu Ubei

PRZEDSTAWICIEL 
firmy ineblottaj, ogrzena- 
nia. pierza 1 pactra, męż* 
czj znu lub kobieta p o* 
trsebny na' okolicę 
firuay - lloudaln - ęalon- 
ne - RicoonrŁ. Sprzedaż 
gotówką i na kredyt. — 
Kaucja wymagana. Zgla-

OgłnNxnj«lo alę
w

szać się de: , MAISON
pieczeń Społecznych, Czerniakowska. War- /p
ssawa. Opisać sw(5ł. Wypadek, kto w^łac^

DE>'Al}X w- Mariet ica
gzawa. Opisać swó). wypadek. lito wypłaci f, 

1X10 Radie podać numer inlążecskl i wnysUde dali ' ó Rodle. Parli’ '« dofyczące FafuUdej ohoby. (690). \
19.30 Parli

Kupno banknotów zlotowych.

(9T*K.)

ROLNA
gnająca dojeplop potrze-

Cz}-telnlk z Issolte. — Banknoty zlotowi^ 
może Fon kupić także przes koreepondenoję.

____ ___ ...... .. ______ _ Zwrócić się do solidnego banku, weksle 
' 1X10 I -d*.rr«Bc*: *- 1X83 Fsri* PTT.: — 14.38 żna wysłać do Polski. Ole przypominamy, ze

'Meirka lekka).
Codz.: — IZ.00 R.-Qte: iZ.10 P. Pariłlea: -

1 II.
1$, RuP du Paiah Ribour, LILLE (Nord)

300 franków nagrody!

(Suższego czasu, postanowił się ożenić. W 
porozumieniu z sobą poatanowdll się ptzeko- 
itąć czy są (łboje zdrowŁ Miodzieńcowł ghjw* 
nie rozchodziło się, czy jego przyjaciółka
nie jest przypadkowo zarażona chorobą we­
neryczną. Oględny, które przeprowadziłem, 
nie wykazały wprawdzie żadny(^ objawów.
lecz aby być g^^tym w sumloiiu, przepro- 
—drłUm dodatkowo analizę krwi młodej 
dziewczyny. Eu memu wielkiemu zdziwieniu. 
ana'ize wykazała, że dziewczyna jest w (iru- 
eim stadium syfUlsu. Oświadczyłem to o-
czywlśde taej pacjentce. 1 cóż? Prosiło mnie, 
obym za nic w świecie tiie powiedział o 
tym jej noraeczonemu. Choć wzburzyło się 
we nime sunńenle przeciw temu przymoao- 

__ niestety, musiałem milczeć—
Nie mlMem jednak ani chwili spokoju, do­

póki nie dowiedziałem się po tygodniu. ż« 
dziewczyna nagle opuśdła swego narzeczo­
nego i udała się do szpitala w swym depar­
tamencie.

Z ptKiobnych pr^czyn nie mogłem równł(?ż 
poinformować pewnego ojca o zdrowiu jego 
przyszłego zięcia, który był moim pacucn* 
tem. WkFłu W co mogłem zrobić w tym wy- 
Esdku, to była tylko najzwyklelasa rada, a- 
y ów ojciec zo^dał od przyszłego małżon-

lia jego córki świadectwa lekarskiego lub 
potlśy ubezpleiseniowej na żyde.

T.-EUłel; — 1Ó.45 I.-de-rrance: 19.00 R.-Par1i;
90.18 R.-Cil«: - 21.03 P PariiKa; — 29.83 Radlo-
J7: — 23.00 R.-ParlŁ

INJNTEDZIALkIK, 9 marca. 
(Keaeert w-ntoalrtay).

Cod*,: — a-Parls; 11,80 Porle PTT,:
Teulouse PTT.;

j^U nie będą wykupione, siostra nie będzie 
I- ich mogła Panu (Klesłać. Najlepiej załatwićich mogła Panu (Klesłać. Najlepiej 

sprawę przes .jeden z mlejscowycn 
mających filie w Polsce. — (89X)

banków.

U.4S ReDaes: — 1900 R Pa-
rla; — 20.30 Lille. Llmoi . łaiuw 
Strubourz: — 31.00 Bordeauz PTT.

Toulodoe; — 20.40

Cz>' natiwalizowany może pracować 
w polskim towarzystwie.

780. — Oczywiście! Niema żadnych p.-sr- 
szkód, któreby nie pozwalały naturallzowa-

bna do wszelkich prac. 
Miejsce stole. ^850 fr. mie­
sięcznie. pcjówa kosztów; 
podróży zwrócona. Pisać.' 
łOdając wiek 1 świadec­
twa, do: Mr. Benś Flor-i 
rot, Montlmont por Vr(*| 
jęnn nux Bols (.Irdennes). ’ 

(1829):

SŁUŻĄCA 
potrzebna do wszelkiej t

I-

Otn^ąna każda osoba, która w naszej flnnie zamówi 1 szwaj­
carski zegarek kieszonkowy, nikel-chrom., z dobrym chodem za 
fr. 29, lub męski zegarek na rękę za f^, 45, lub damski zegarek 
za fr. 55, lub ścienny zegar śpiewający ku-ku co godziny za 
fr. 47 (rozmiar 30x18 cm.) lub też 1 wieczne pióro najnowszego 
modelu z widocznym rezerwuarem za (r. 23 i jednocześnie na- 
deśle prawidłowe rozwiązanie niżej podanego zadania matema- 
tyooiego.

Jak naleiy pozui^zaf* zadanie?

(Mairka p*kaj*«*).
Godz.; — 1X30 Loztinbourc: 14.20 Parła PTT.: 

1X16 R.-Part*: — }8.48 R.-F*rla: — 17.35 Pśrlt- 
PTT.; — 18.80 R.-Parła; — 1X30 Lyon TT.: -

lym należeć do zarządu polskiego towarzy- 
itwa. — (693)

n;stwa.

Czy przyjmują górników 
w Pas de Cmais?

19.00 T.*ElffeJ; 
zembourg.

21.16 T.-Biael; 22.80 Lu-

(.Matyk* lekka).
(3odz.: — 1X00 Orenoble: — 10.30 L-de-Frąsc*; 

1X00 LUle; — 12J0 T.-Elrtel: - 1X45 R.-Pąrlt:

J. K. — W kopalniach Paa de Cololz lUe 
przyjmują obecnie górników. Są wyjątki, te 
gdaenlegdzie kopalnia przyjmle do pracy, ale 
przeważnie młodzież. Kt(5ra opuściła tnv/y
szkolne. (993)

laiO Rsdlo-S7;
ilea: — 22.13 Ł-de-Proace.

19.80 R.-Clte; 21.08 P. Psrl- Sprawa alimentów.
Czytelnik 200. — Majątek jest własnością

Zony 1 był nią
WTOREK. 7 marca. 
(Kaseort aynfeaiaaył.

Ć«di.: — 11.80 Part* PTT.; 1X03 R.-iwis':
iliO Paru PTT.; 14 30 -Binel: 17.48 Too-

. . jeszcze przwi ślubem. Z :ej 
nie może nikt mieć do niego pre-przyczyny________ __________

tenśjl. Przypominamy jednak, że wyrok mu- 
śl^ftyć wykonany. — teSłfr;

pracy domowej w rodzi-, 
nie 3 dzieci. — Znoszenia I 
c(xlziennle, oprócz nledzic-! 
11. od godz. 4-ej do 7-ej' 
popołudniu' do: LcanuLn,' 
19, rue du Stade, LENS'
<P. de C.j

(1849) I

Liczby między 1 a 9 należy tak roz: 
mieścić w 0 klatkach czworokątu, 
iż przy składaniu we wszystkich 
kierunkach (pionowo, poaomo i u* 
kośnie) wszędzie wychodziła suma 
15. Porządek układania liczb nie 
odgnnwa żadnej rdi. Suma 15 po-

1
■

na

CZEL-ADNIKOW 
K RAWIE CIUCH 
duże i małe sztuki

oraz uonoculków poszu­
kuje: DANCYUIER, kra­
wiec* 44, rue des Anges. 
Yałenclennn (Nord).

(18501

winna się powtarzać jak najwięcej razy.

WARUNKI:
1) Rozwiązanie zadania powinno być przysłane 

najmniej na jeden zegarek lub 1 pióro.

1
a

wraz z zamówieniem co-

Ube^lenenie jest jedynym wypadkiem to­
lerującym. że za wspólną zgodą. lekarz może 
powierzyć osobie trzeciej stwierdzenie stanu

' — a kHenta. Osoba ta jednali również ni­
komu nie może zdradzić tsjiJnnlcy zawodo* 
wej i jeśli zainteresowanemu nie wyda poli­
sy ubupieczeniowej. to iednuk nie wolno o- 
śwladcz^ że powodem tego było orzeczenie 
lekorakie.

Oto przykład:
w 1930 r. pewna osoba zwrócOa (dę do 

pewnego biura ubezpieczeniowego z prośba 
o ubezpleczaie jej na życie. Lekarz wydal 
świadectwo przychylne. Lecz w roku 1839 o-

lOttse-TT.: 19.00 R..PsrU; 30.80 T.-GlRel; — 3X30 
Strsibnirg; — 30.43 Agen.

(Maarka pekajawa).
Codo.; 17.08 R.-Par n.a R.-C1U.

lanó Psrla-PTT; - 1X18 K-Parls; — 19.00 Tour 
EKfel: — 19.00 Lille; — 19.80 Parla-PTT.; - 32.18 
a-PorU.

Audycje połslde z WaKImnu.
Przypominamy, te audycje pelakle nadawane ** 

* roku 1939 pr*<-« Stację Radiową Wai)'kąńaką 
dwa razy łygi^nlowo: w poalrdzlalU I czwartki 
o codi. 81 eiseg łrodkono canpejłklesa I prze- 
kazywaoe oa foli 48,47 m. (n90 kc.) lub 49.75 tn. 
(6030 kc). Audycje poeleótloUtowe potwlęcone tą 
konferencjom ogólnym, ą czwartkowe natomiast

.S'f»RZKO.42S.

It

(Maiyką lekka).
Cod*.; — lOJO t.-da Prooce: -

ne«: 18 48 I.-de-Fnac«
PTT.: — 18 03 I.-da-Frar-s:

. 1X18 K »edl- 
■ 18.28 Bordeauz 
18 10 Bodło 37;

19 30 R.-Clte; — 19.48 Pwla PTT.; — 20 20 R.-P*- 
rlalea; — 22.18 l.-de-ITaSCe.

Prsyyody Profesora PtUC^ŁKt.

s

laformacjoRi aktualaym. Zook rosposaaway
Stacji WatykaAaklej j««t aoatępttjący: prze* 6 mi­
nut przed rozpocMClem oudrcjl erkoale tegora. 
noattpele dżwieli ^*oaó« * bwylikl śv. Piotra, 
wybljajacycl) sodtlne. wresccle tloer* povłtalae

RESZTKI .MAlElUALUn 
dla odsprzedawców tylko, 
ceny poniżej kursu za 
tówkę. Doskonałe okazje

dla kupców targowych

(kończące również audycję); 
CbrUtua''.

..Laudctur Jezus
lub kolporterów. - Cogez. 
7, rue des (^hamps, ROU- 
BADC iNcjrd).

<
r

Ucząc się z najnov/szą modą 
1 by smuklejszą mieć figurkę.
PIgułkowa. chcąc być., młodą, 
kapelusz kupuje z piórkiem...

Gdy profesor ją zobaczył 
w kapeluszu najr.KKlnlejszym, 
woła: Zonuś, cóż to znaczy? 
Ależ mnie ten kawał śmieszy!...

— Niema tv. w tem nic śmiesznego. 
to mam modny łupeluslk.
— Modny?... a to co Innego, 
gratuluję mej żonusi!...

ZE.V«.V WITMtSKI

57)

fpotrieśe trspófeseana^)

(O^g diUazy)
Jeśli opinia publiczna intereso- ’ 

wała się sprawą w Melun, to nie : 
t-uJno domyśleć się, jaką wagę 
przypisywał sprawie tej sąd miej­
scowy. Przecież chodziło tu o błąd, 
który popełniono przy wymiarze 
sprawiedliwości, wskutek którego 
głowa niewinr^^o spadła na szafo­
cie. Śledztwo postępowało bardzo 
szybko pomimo usiłowań oskarżo­
nego, aby przedłużyć je w nieskoń­
czoność.

Tumon milczcł uparcie i zaprze­
czał nawet naioczywistszym dowo­
dom. Twierdził on, że w noc, w któ­
rą zamordowano Baltusa, nie opu­
szczał wcale Paryża.

— Nikt mnie nie widział, — roz­
myślał — nikt nie może udowodnić

2) Zamówienia i rozwiązania pr^jmujemy tylko do i5*go marca 1939 r. 
W diflu’81-go marca 1999' r. ogłosimy- w-Warodowcu prawidłowe roz-i 
wiązanie zadania. W tyn samym dniu ws^^y ńasi*1tlienci. którzy za­
danie prawidłowo roz^ążą, otrzymają swe nagrody przez piłcztę.

3) Wyjęta nagród nie jest zależną od losowania. Niema żadnej loterii, lecz każda osoba, 
która przyśle prawidłowe rozwiązanie zadania, otrzyma nagrodę 500 franków.

4) Każdy klient otrzyma wraz z zamówieniem zaświadczenie, dające mu prawo na otrzy­
manie nagrcKiy w ra^e prawidłowego rozwiązania zadania.

5) Zamówienie wysyła się przez pocztę. Płaci się przy odbiorze. Za opakowanie i przesył­
kę dolicza się fr. 4.50. Osoby, ktim należność przysyłają wraz z zamówieniem, tego 
dodatku nie płacą. Nożna pteaiS po polsku.

Rozwiązanie i zamówienia prosimy adresować: •

MAISON DES .MONTRES A. nae Cnlfnretli — MCE (.%. M.)

Co zetknie ku swojej Ewce. 
śmlecHsm wybucha PlKułka.
żona (ymczasetn w ssikiewce 
milej ..niespodzianki" szuka...

ski, któremu poleciła, aby zajął się 
rehabilitacją tajemniczego Piotra, 
nie taił zupełnie, że sprawa ta na­
potka na poważne trudności, gdyż 
ministerstwo sprawiedliwości bę­
dzie robiło wszystko, aby nie dopu­
ścić do podważenia autorytetu są­
du z powodu wydania mylnego wy­
roku.

Pewnego dnia, nie mogąc dłużej
staje tylko zbrodnia uslłowanego o- 'wytrzymać, zwierayła się Stefance 

~ . ° wt »/> awo(T/\ niannirn-in > tm0hiai'Vchtrucia Joanny. Cki najwyżej zosta­
nę skazany na dożywotnie więzie­
nie, skąd przecież ucieczka zawsze 
est możliwa.

Tumon, choć miał nadzieję, że

wi ze swego niepokoju i gnębiących
ją trosk.

— Rozumiem panią — odpowle-
dział młody lekarz — i na nieszczę­
ście nie potrafię pani uspokoić.

■i:

■>

że byłem w Melun. W takim wypad

A

Nagle., co za zmiana w Ucach: 
zniknął śmiech .widać... frasunek.
Pokazała połowica ' 
ta kapelusz iwój.- rachunek...

— Tak. Nie ma Innego wyjścia.
— W jakim celu ?
— Aby w zbrodniczej tej duszy 

wskrzesić ludzkie uęzucla i otrzy-

(jot-es).

zdoła ocalić życie, był bardzo przy­
gnębiony. Usta, wykrzywione kur-
czowym uśmiechem i dziki wyraz 
oczu świadczyły o wewnętrznej
wściekłości.

świadczyły 
fłości. Chwilami spojrzenie

zbrodniarza stawało się zupełnie
błędne, tak, że nawet strażnicy wię-
zienni. przypuszczali, że zwariował; 

ik obawiał się jednak tylkonędznik ________  ... .
kary za swoje czyny. — Po kilku

•I^lko zupełnie szczere przyznanie 
się do winy mogłoby zmienić obec-
Dą sytuację i wykazać sędziom, że 
nieszczęśliwy, tajemniczy Piotr
był tylko ofiarą, a nie wspólnikiem. 
Morderca biednego Fryiaeryka bę.

mać od niego przyrzeczenie, że wy­
jawi całą prawdę... Musi mi to 
przyrzec. v

— Pani nie będzie umiała uzy­
skać pd niego takiego przyrzecze­
nia. ■(

— Któż to może wiedzieć? Przy- 
rzeknę mu. że będę się modliła za 
niego, by Bóg mu przebaczył.

— Wątpię bardzo, czy mu na 
tym będzie zależało. Postaram się 
jednak uzyskać pozwolenie na wi­
dzenie się z więźniem. Łudzi się pa 
ni jednak, myśląc, że tkwi jeszcze 
jaka iskierka uczucia ludzkiego w 
sercu Fabrycjusza. Wszystko to 
dawno wygasło...

ZĘBY zdiow* i sUne *ą głównym wa- 
rUDklea debregp tdrowlą. Nia 
eukajełe calem de oetatnłej

chwlb a jnz teraz odwiedźcie znany

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
pod klsrowidetwoa titirurga-óentysty Pokułt. Med «

Billy - Montigny
8, rue PMtiwr, 8, (w donra. gdde kwUdorels). 1>1. 38. 
 KONSULTACJE ——

eodzłcnale próa sobót od 10 — ł2-e] 1 od 3 — 6-«^ 
W niedsUl* 1 śwlęu od I5-UJ do 13-«] prtsdpołudnlria.

Lecsenle zębów 1 jamy ustnej. — Rwanie tębów be* 
bóla — Plombowanie I wykonanie protez oowoereM 
oyoh — Pny wprawieniu zębów rwania się nie liczy. 
Udslelomy kred^ na warunkach według ugody. — 
Wszelkie operacje wykonywane tą bez bólu l * zacb* 

wanlem wszelkich wymogów hlgjeny.
UWAGA! — Dla esłotików Kosy Otorych komp. Co'ur» 
rieres wyrywanie »ębów bezpłatne na Książki Kozy; 
dla abezpleesonych w Assuronces Sodoles, leczy flę 

I wprawie zęby na koszt Icasy.
Keas Cboiycb komp. Dourges zwraca koszu Ukae 

nrzT wnrawlanlu zębów.

aulach Turnona, w które kamerdy-
ner nie mógł po prostu uwierzyć.
Często też wymieniano nazwisko 
mniynarza jako głównego śwład-
ka.

Kamerdyner drżał o własną skó­
ro. Jeśli go teraz Klaudiusz oskar­
ży, że b^ wspólnikiem swego pa-
na. to aczkolwiek był niewinny, z 
góry wiedział, że drugie miesiące 
będzie musiał spędzić w areszcie 
hlcdczym. A to znowu bynajmniej 
nie uśmiechało mu się. Jak złodziej
ząkradł się nocą do willi w Passy, 
zabrał swoje oszczędności i ukrył
się w nędznym mieszkaniu na pe­
ryferiach stolicy. Długie tygodnie
nigdzie się nie pokazywał. Zapu­
ścił długą brodę, włosy ostrzygł

dnach śledztwa \vypuazczono go z 
osobnej celi więziennej i razem z 
innymi aresztantami mógł się prze­
chadzać po dziedzińcu.

TymczaBcm Ewa zaczęła się de-
ku zmniejsza się moja wina i ^zo- nerwować. Wybitny adwokat pary-

dzie milczał do ostatka.
— Kto wie? — szepnęła Ewa. — 

Czy mógłby mi Pan wyjednać zez­
wolenie prokuratora na zobaczenie 
się z oskarżonym ?

Stefan cofnął się zdziwiony.
— Pani chciałaby rozmawiać z 

mordercą? — rzekł. — Pani zgodzi 
łabi' się na obecność u tego nędzni­
ka ?

—

ROZDZIAŁ XXn.

przj’ skórze, a na nos nałożył cie­
mne okulary. Teraz dopiero okry­
ty łachmanami l wyazarzalym pła- 

iBzczem, odważył się wyjść do mia*
8ta. Po kilku dniach dowiedział się.Po ucieczce z oberży w Le Pont ‘‘«»acn aowieaziai się.

Wojciech natychmiast udał się do slethtwo w Paryżu zostało i^on- 
Paryża, gdzie z gazet dowiedział (2*ne i że Fab^cjusza przewiezi^ 
2łę itreazp- dla hiego wiadomości no do Melun gtfzie miał byc sądzie 
o oskarżeniu FabrYĆlusza ood za- ny zabójstwo Fryderyka Baltu-o oskarżeniu Fabrycjusza pod za-
rzutem kowania morderstwa.
IjCcz coraz to nowsze l straszniej­
sze wieści spadały na niego. Dzień*

sa
Wojciech czym prędzej spakował 

swó^ dobytek i wyjechał do mla-
nikł rozpisywały się o nowych zbro Isteczka. Nad rzeką daleko od wszel 

r .“(SOS ęiB XA jwż laer sin oaiun .ewnil 9
.. „oi oohinj ęia isj *

kich domów wynajął małą chatkę 
rybacką. Zapłacił czynsz na kilka 
miesięcy z góry i nikt się nim nie 
Interesował.

Długie godziny włóczył się po u- 
licach miasta, nie wiedząc co zro­
bić z czasem. Pewnego dnia ujrzał 
przed sobą marynarza i zadrżał 
Klaudiusz snojrzał na niego oboję­
tnie i nie zwróciwszy uwagi na 
przechodnia poszedł dalej.

Teraz kamerdyner stał się pe­
wniejszy siebie, zaczął kręcić się w

Sobliżu więzienia i sądu i stwier* 
ził, źo Fabrycjusza prawie co-Litłlę ŁV Ł' aua y VJ uo*)® j/*un»v 

dziennie prowadził strażnik wię­
zienny do sędziego śledczego, któ­
rego biuro mieściło się w mrocz­
nym korytarzu.

Korzystając z tego nrzysiadł się 
kiedyś na ławkę w oobliżu Turno­
na, a gdy eskortujący go strażnik 
rozmawiał z -przechodzącym urzę- 

rzystał z chwili iiieu-dnikiem. skorzystał z cl 
wagi jego i szepnął wzruszonym
głosem:

— Panie Fabrycjuszu, to ja... 
Wojciech... Nie wierzę w zarzuty, 
które panu się czyni.. Pan jeat nie­
winny... Jak panu pomóc?

j sfnw ’•
(Ciąg dalszy nastąpi).

-jK

I



—Sir. lO. ^nrotłunłuc Xr. 5.5.
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XI
Zimno - Słoty - Deszcze - Grypa - Katar - Bóle CHORYM,

EIPELCR
KMMOMŁ<ev

Zdrowie dla każdego! Zdrowie dla każdego!
RODACl' i ! !

Penytliśe o tej porze o swoim pr^jadeln, którym jest

eXPELER Ii DULIBY
SŁYNNY KI.INIR ŻYCIA t ZDROWIA.

EKPELER RS. DULĘBY usuwa boleści, wylecu reumatyzm, po­
maga w trawieniu, zachowuje młodość, wyleczy Was. a również udiro- 
nl przed chorobą.

KUejcIe nwsze w domu butelkę Espeleru, bo to Jest nsjlepsu 
gwarancja, aby u^rskać I zachować adrowle.

Do każdej Bomówlonej butelki Espeleru dodaj* się darmo 1/30 biletu 
LOTERII NARODOWEJ.

SPRÓBUJCIE SZCZĘŚCIA, OSIĄGAJĄC ZDROWIEI 
Nie zwtełnjcle! Dzłś Jeazem zamówcie Wasz Espeler! Nie zwlekajcie:

CodttfanU otnymufem^ duŁo dtifitctynuych od ehoryeh,
których Kxpclcr Ku. Itnlfby iryiccsyt.

Proszę ml przysłać__butelek Ezpeleru Ks. Dulęby I należące ml Się _______ cząstki 1/20 
losu Lotem Narodowej na najbliższo dągnłenło. Każda butelka kosztuje 35 fr. (wraz z podat­
kiem l kosztami wysyłki) a losy DARMO! (Uwaga: W miejsce kropek wpisać ilość butelek
śądanycbl.
Mój dokładny adres:
Nr. domu 1 ulica:
Poczta:_____________

Nazwisko: _ 
Miejscowość:. 
Departament;

Wyciąó I praesłai: do LABOR. A. Ę. C. Sorv. N. SS, Faub. Monhnartre, PARIS.

NAJSTARKZzt

KLINIKA POLSKA W PARYŻU
POD KIEROWNICTWEM PROF. LzAROUL^YNDI

Leczenie chorób skórnych 1 wenerycznych: TRYPER ostry I chroniczny, zapalenie PĘCHERZA MO­
CZOWEGO, PROSTATYT, Itd., SYTILłS we wszystkich okresach, choroby KOBIECE, KRWI. ŻO­
ŁĄDKA. NIEMOC PŁCIOWA — przy pomocy najnowszych wynalazków nauki lekarskiej: SUROWIC 
1 SZCZEPIONEK. — Leczenie łatwe, bez zsstrzyków, u siebie w domu, nie przerywając pracy. — 
WYNIKI PEWNE, SZY-RKIE I RADYKALNE. - Przyjęda COdŁ od 9-ej do 12-el I od 2-lej do 7-e];

niedziele I śwIęU od 9-ej do 12eJ. — Leczę również drogą korespondencyjną; porady pleemne bez­
płatnie; wysyłam lełcorstwa zupełnie dyskrataie.

Doetenr LAROULANDl
33, rac Saint Andró des Arta. PARIS

Metro Solni UicheL

.................iiiiiiiiiHmiiimnimiinim^^||jjjyj||i^^^^j»»»»»^y^^

BLISKO KONSULATU — NAJSTARSZA KANCELABJA POLSKA 
(Istnieje od 30 lat)

Jerzy LewiAski Adwotmt Prgygi^gty 
przy b. Peterab. Sądale Apelac. 

Tlumacs Przysięgły
3

Metro: TERNBa
87) avenu© WAGRAM. PARIS 17«*e«

Telefon: WAORAM 54.40
od 8 — 12-teJ i od 9 » 6-ts]; « niedziele i twlęu od 8 — 13-teJ

Orzędowe tłumaczenia ze wszystkieb języków. — Natychmiastowe załatwienie. — Pd- 
oomocnlctwa. — Akta Kopna. — Sprz^aży. — Formalnoóci do naturallzacjl I do 
ślubo. — Rozwody. — Wypadki (Aeddents). — Legalizacje. — Spadki we Francji. 
Polsce i bmycb krajach. — Sprowadzanie doknroeotów z Polski i innych państw. — 
Obrona w sądach francuskich I polskich. — Podania, porady ostne i Ilstowoe.

- Ściąganie wierzjiełnp^ we Francji z Polski 1 Innydi państw.

■iiniiniiiiii
Ililillllllllliilillillllllllllllllllllllllllllllllllilll^

HEMOGEN KLAWE
to zdrowie!

Hemogen odświeża krew.
Hemogen a.ąpakaja nerwy.
Bemogen przywraca apetyt.
Bemogen wzmacnia cały organizm.
We dorośli jak ł dzled powinny używaó — 

REMOGEN KLAWE.
Cena 17 tr. 46, z przesyłką 22 fr. 20. Komplet 

składający się z 4 flakonów 64 fr., za zaliczeniem 
66 Cr. 36. MAGISTER KLAWE, 39. Bid. de la Tour 
Manbourg, PARIS (?-e).

Lecznica POLSKA
pod łderownletwem ,

Doktorów specjalistów Z HSIHI^R

BILLY-MONTIGNY
3B. rap Emile Zola. 38 (P. de C.) 
Naprzeciw Rasy O b«i y eb plerwsia o- 
łlca na lewo — od sryjśda dsroroowego.

OTWARTA: eodzleż od6dal9]od9do7 
wieczorem. — W czwartki, nledzleie 1 śwlęU 
od 8 do 12 w południa (is st.)

Chorzy!■ najtaniej I ■ eskim 
I tjŁo tam motede się leczyć 
I we wszysUdeb choTObach.

W^ylecżamy choroby weneryes^ 

____ najbardziej zastarzałe
ZA POMOCĄ NOWEGO WYNALAZKU. 
Asauronees Sodolea. po taryfie minimalna] 
JedjTO LECZNICA, która etnymuje Uczae 
pudziękowoala od chorych — ta wylecsenla

Księgarnia Polska w Paryżu
LIDR.llRIE POLONAISE k PAItl.S

128, Boulerard BalDt-Germaln — PARIS VŁ

IWiuRmSnmlWH
.im.i|iiiHtiiau|tkii.i'iiri|hti)iniuimaiuinimmt(teii)iMiiiiit<ilii|ii|iitmii4.iliiio|ii|«

oNlnbion^^m i iierYiowyin.
Dzlslejau nauka lekarska udowodniła, te liczne 

przeellenls w stanie zdrowia, jak: ogólne osłabienie 
zesztywnienie mięśni, zanik pamięci, przygnębieni 
nerwowe, utwardzenie, beuenność. trzpienie człon 
ków, uirude Icwosem mooowym (podagra, reuma­
tyzm Itd.): różne choroby, neurastenia Itd., oraz wazcl 
kle objawy PRZEDWCZESNEJ STAROeci a nawci 
przedwczesnego zgonu, — są powodowane dym dzia 
laniem naszych gruczołów żywotnych. Jednocześnii 
doświadczenia naukowe dowodzą, że przez wprowa­
dzenie do naszego obiegu krwi wydągn z gruczołów ' 
żywotnych „Kalefluld", można pizywródć normalne 
działanie tych gruez^^ a tym eomem wskrzesić
Zdrowie, siły i radość młodego żyda. i

' Naukowy środek „Kalefluld” odmładza 1 wzmacnia 
' cały organizm, przywraca adrowle i slly w każdym 

wieku, przyśpiesza trawienie, rozpuszcza 1 usuwa 
kwas moczowy oraz troclsny. Jednym słowem, po ku- 
raoJI .JCalefluld'em'' choroby 1 nfedcmsgania ustaną 
przygnębienie nerwowe silknle. Staniecie się rzeżklmi 
1 weao^mL 1 deazyć oię będdede z młodego 1 zdro­
wego żyda.

Z powodu braku ndejaca, prosimy wnystkleh o a- 
żądajde naszej broszury Intermsicyjnej, uwierającej 
oplnje Ciała Lekarskiego oraz Usty dziękczynne wy­
leczonych. Napt^kład, zsakomlty Profesor Dr. Calrl 
pIsze: „Uważam .JCaleflnld" Jako silny środek, wiel­
ce wzłńacnlająoy 1 przywracający zdrordą Daje on 
•nsfSJę. przywraca stracone a^ I srzmacnia system 
nerwowy. Jednemu z mych pacjentów, 66-doletnlamn 
człowiekowi, zupełnie zgrzybiałemu. „Kalefluld" w zu- 
pełnośd przywróci) elly 1 zdrowia, 1 chory może obec­
nie pracować jak młodztenlec".

łŁALEJFLUID — Jest nagrodzony 6 ZLOTEMI ME­
DALAMI I 6 GRAND PROC — BEZPŁATNIE wysy- 
lamy broszurkę w polskim Języku o najlepszej meto­
dzie leczenia 1 odmładzania organizmu, przywrócenia 
sił 1 zdrowia. — KALEFLUID znąjdzlede w aptekach, 
albo też naplszcle do nas po potałru, a tny Wam wy- 
ślemy to cudowne lekarstwo. — OPULTA PRZY OD­
BIORZE.

■..sboratolro N. KALEFLUTD
66, Boulet-ard Cżetanaos, 66 — PARIS (16)

,niwu«:i, 'lasamn,''*
j WIELKA KLINIKA 
I I DOM POŁOŻNICZY

Polska AkuszerkazWarszawY
i lekarze sperjnlldel.

ś 
e
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6. RUE D’ATLAS, ~ PARIS 18-a. 5
Metro: BeUevlUe. ■— ToL: Nord 46-66 S
Autobus I Gan du Nord, Gan da llCst 1 a Gore 3 

8t Lazan 26. 3
----- Otnarta cały dzień I noc. —— | 

Zwracajcie się a całem uufonlem. |
ABSURANCES SOdALES J 11 (150-6) 2

N«MfM8« iffi utfltadfl inmiitm raicmnunżuin im U iniRimn 10 r II (if oiffiD 111 ti

Szoferzy s* potrzetml zawsze i wsz«dzle.

Najstarsza Pierwsza 
POLSKA .SZKOŁzl 
SA.MOCBODOW.Y 

im. Hallera w Paryża 
Ista. od r. 1822. 

Telefon: Anjou 60—81.

I

I

AKUSZERKA POLSKA i
ą dyplom Fakultetu Lekarskiego w Paryżu, 
I udziela porad listownie w Paryżu i na prowincji. 
Z Przyjmuje codziennie od godz. 8 rano do 10 wlecz. 
I W niedzielę również. — Pisać: SAGE-FEMME 
I ISO, Av. Emilo Zola — PARIS < IS)

Jeżeli chceaz polepszyć swój byt. zarabiając dwa ra­
ty więcej, niż na roli luo w fabryca ucz się szofer- 
atwa. Informacje bezpłatne. Szkoła wyucza w 2 lub 3 
tygodniach jazdy 1 mechanlłd. Nauka jazdy 1 mecha­
niki odbywa się w Języku polskim. Dyplomy mlędgy. 
narodowe szofera - mechanika, z prawem jazdy na so- 
Riochodoch osobowych, dężarowyeh i traktorach. — 
W roku 1936 daliśmy przeszło 316 uczniom adresy 
wolnych poaad.

UIYAOA. — Uczniom, którzy nie mogą teraz przy­
jechać, wysyłamy pocztą kura lekcyj teoretycznych. 
Przyjezdnym z prowincji MIBSZKANIB ZAPEW­
NIONE. Po ukończeniu szkoły dajemy często posady 
dla szoferów we Francji i w Polsca Wstęp codziennie, 
w niedzielę do 2-glej popoŁ — Adres: AUTO - ECOLB 
35, r. Bolssy d’Anglas > mćtro: bladelelne, PARIS 8* 

W podwórzu dom nr. 8, l-sze piętro.
UWA<3A1 Abonentom „Narodowca” zniżka IM fn.

in piętro na lewo. (46 SL) 
na wprost metra At. Emile Zolo.

11'1 |iii':tmnv(i|flim.' r'l*|ri|j

Tłumaczenia wszeDdeb doknmentów do Ala- 
bo i aatoraUzacji załatwia tanio i szybko 

BIURO POLSKIE
(AOENCE POLONAISE)

8* rae Bretonnle, MONTLUęON
(AUier)

Gospodarstwa na połowę i w dzierżawę. 
— Pełnomocnictwa, sprawy sądowe."^ 

— - Porady bezpłatnlel

(94 SD

Załatwia odwrotnie wszelkie zamówienia na: kslst- 
fcl powteiclowe, książki dla dzled 1 młodzieży, tech- 
^czae. BWdyczoe, rolnicze, książki do naboleOstwa. 
issmouczkl, elownfld, Ustonnlkl, śpiewnild, ezasopl- 
siBS, senniki, obrazy, korty koreepondeacyjne, mapy, 
nuty.

Katalogi na żądanie bezpłatnie.

Thimaczenia na 
papierze stemplo­
wym, papierów do 
4łubD i oaturaliza- 

cji po najniższej 
— cenie. —
Pełnomocnictwa. 
Sprawy sądowe. 
Porady prawne.

WYMIANA
ZŁOTYCH 

i PRZEKAZY 
DO POLSKI 

NAJTANIEJ.

BILETY 
DO l*OLSKl 
„ORBISU”

OCZYSZCZAJĄCY KREW „AWRANIN”
sok roślin 1 traw Indyjskleh, zupełnie oczyszczający krew od szkodL mikrobów I zarazy, ODŚWIEŻA 
I ODMŁADZA ORGANIZM. INDYJSKI bai-żam, wychowany praktyką ponad 60 L. ZUPEŁNIE 
I SZYBKO LECZY UPARTE I CIĘŻlUE CHOROBY SKÓRNE. Job LUFUS (WUJŁ), SYKOZĘ, 
PSORIAZĘ I EGZEMĘ we wszystkich odmianach. RADYKALNIE I SZYBKO wyleczą ZABURZE-
NlA W OBIBOC KRWI I TRAWIENIA, oudokrwlataM, bezaeonoAe, OSŁABIENIE OGOŁNE 1
PŁCIOWE (Impotencję). Jest doakonotyro środkiem przy leczeniu SYFIŁISA we wszystkich jego 
stadjoch. a tokZe TUBERKCŁOZT PLCO 1 KO6C1. oraz CHORÓB ŻOŁĄDKA, KISZEK I REC- 
MAIYZMC. Juś na S—6 d3efl chory czuje jak organizm napełnia się nowymi slłażol 1 uspakajaja się
owwy. — Firm* Utnleje od r. 1883. — Poelodasiy tysiące U«tdw dziękczyiBiych. BALZAM Jest
premiowany I nagrodzony złotymi medalami na wyotawach europejskich. . .
saczególowej broezury, załączając 1 Cra. na porto. — Nie praeclągajde cłmrobyl Nie zwlelcajcle wlę-

tądajde niezwłocznie

ceji Plszcie natychmiast na adrw
Labor. n. L*AYraBine — O, rue 5laahlanc, » PARI.S XA'.

Metro Yaugliard. — TaL Van. 66-68. — Plszde swój adres wyra&ila.

I H Wielka Kancelarja Prawna
S. SKÓRNICKI

26. rac Reaubonrif) PARIS (3-e).
Tel.: Turbigo 64-78. --------- —-

Metro: Rambuteaa.
TeL; Turbigo 64-78.

Załatwia w najkrótszym czasie i po zniżonych cenach.
TŁUMACZENIA LIRZi^nOWE ZE WSZYSTKICH 

— JUZYKÓAY WAŻNE W CAŁEJ FR.INCJI. =
Pełnomocnictwa. — Akta rejentalne kupna i sprzedaży — NATC- 
RALIZACJE. Papiery do ślubu. — ROZWODY NA KREDYT. — 
Legalizacje. — Obrona w sądach polskich i francnskich. — Porady 

— — ustne i listowne. — — — — — —
'■ = Spccialac trarunki dla robotntkóic. — —=

Przyjęcia: od godz. 8 — 12 l od 2 — 8. . W niedziele i Święta od godz- 8 — 13-teJ.

gr* Istnieje od IdOcanftStu laC “W

WSZYSCY CIERPIĄCY
NA NASTĘPUJĄCE CHOROBY :

SKÓRNE: krosty, czerwone plamy, egzema, swędzenie. 
RZE2AUZKA: zapalenie pęcherza, prostatyi, nici, kropla poranna. 
SATFILIS: szankier, owrzodzenie, gumaty.

CnORORY 
KOBIECE: 
CHOROBY 

KRWI :

apłany, zapalenie macicy, jajników, salpłngit, bolesne lub 
opóźnione patologiczne perjody, krytyczny wiek u kobiet 
żjiakl, hemoroidy, małokrwlstoóć (anemja), zaburzenia 
na tle przemiany materii.

PLLCNEt kaszel, bronebit, astma. Brak apetyto. 
2OLAHKO^'E: nienormalne trawienie, bóle, mdłości, zatwardzenie.

Płszcle, — a my wskażemy Wam na podstawie ostatnich wynalazków SUROWICE, SZCZ& 
PIONKI 1 najlepsze środki patentowana ekutecane i pewna które dają możliwość choremu lec^ć 
siebie samego odbito, skutecaile 1 radykalnie o siebie w domu, bez straty czasu 1 bez przerwy 

pracy. — Pisać: (Sendce N.)
Dr. LAB. A. B. C. (Ph. Coeoret) 33, Faub. Moatmartre, 33, — PABIS.

WIELKA LECZNICA POLSKA
10, Boniprard Sebastopol, 10, » PARY2 lY*

TeL Archlrea 79-58 (8-cle piętro) — Metro; OmUJeS

Leczy się: CHOROBY WEWNĘTRZNE: serca, płuc, narządów Irawlenla. CHOROBY WENE­
RYCZNE, MOCZO - PŁCIOWE I SKÓRNE, CHOROBY DZIECIĘCE, KOBIECE 1 AKUSZERJA, 
żylaki, hemoroidy, anemię 1 gruźlicę. Najnowsze metody leczenia a pomocą elektryczności: 

diatermia .promienie ultrafioletowe.

KIZEŚWIEJTLANIE PROMIENIAMI X. — Badanie krwi ł moczu.
Przyjęuia sra wtorki, czwartki, soboty od 10-eJ do 12-eJ I od 4-eJ do 7-eJ wieczór. — W niedziele 

i święta od goddiy 9-eJ do 12-eJ rano.

I I 
li

DRUKARNIA ^NARODOWCA** 
zaopatrzona w oowoczetny sprzęt 
techniczny, wykonuje szybko, staran­
nie I po przystępnych cenach wszel­
kie praoe ,w zatuea drukarstwa wcho­
dzące. Jaki bilety wizytowe, olotld, a- 
flsże, koperty, nagłówki firmowe, sta­
tuty, ^ma jŁSłążkl, druki loksosowa 

wtelobarwoe Itp.

■

n

KBEDTT
3 i 6 MIESIĘCY na:

Gramafony 
walizkowe

■ Tłumacz Przysięgły
przy s^dadi fraooBtddi

eS. sikoraUrlop 
na 10 dnt 

daje możliwość otrzymać prawo Jazdy na wszystkich 
kategoriach z nleogr. dętaram, Egzamin na motocy­
klach — 2 dnL Permłs International, ważny w Polsce 
I dyplom szofera - mechanika na aulach, kamlonach. 
traktorach. Mieszkanie 26 fr. tygudn. Otwarte od 
8—8 wlecz., w niedzielę do 1 po poł. Dajemy posady 
dla szoferów. Stałe okazje aut 1 motocykU.

POLSKO - FRANCUSKA SZKOŁA 
Samochodowa I Motocyklowa 

Adresować: AUTO-ECOLE, IM, rue Ordener. 
PARIS 18-e (Metn J- Joffrłn).

8 śliny motor szwajcarski
S oraz 10 płyt i szpilki — Fr. 475 — gotówką.
■

HAR.M<>VIE RĘCZNE, 
polskie, czeskie Heligonki.

■ Płyty polskie, rosyjskie 1 czeskie, 
s Odbiorniki radlone na wyplotę. 

■ pisać: „PIIONO - MESLułA'” 
■ 45, rue Meslay — PARIS 3-e.

ś Llocnclć en Dnit. — Ezpert. — Traducteur 
■ jnrś__ 88, rue Hsllć 88. — (Sera. N.)
■ PARIS (I4-e).
■ Metro: MontoD-Dneemet. — TeL: Oob. M-98.
> Od 6 do 7. W niedzielę 1 łwlęta od 16 do 12.
■ TŁL'>IACZEN1A 

na papierze stemplowym ważne na całą 
Fianeję. — Papiery do ślubu.

Natnrallzaeje.

LECZNICA POLSKA
CHORZY! Na jakąkolwiek cierpicie chorobę, porodścle się nas w zaufaniu 
Uezdwe porady I leczenie przez Lekarzy specjalistów z ParyZa. — Wszelkie 
choroby KOBIECE, ŻOŁĄDKOWE, SKÓRNE, KRWI, ŻYLAKI. Wyleczamy 
choroby WENERYCZNE najbardziej zastarzałe zapomocą nowego wynolszkn 
Assor. Soc. — listowne porady bezpłatnlen*' Wyniki pew-ne i szybkie.

DOUAI
YALENCIENNES

2. mc da Bnzc Novembre. 2.
Po wyjściu z dworca druga ulica na prawo. 
PRZYJĘCIA; Codzlcfl oprócz środy I soboty 
od 9-12 i od 2-7 w. W niedz. l święto od 8-12

11 As enut* ilu CoMMOreo, 11
Po wyjściu z dworca na lewo.

We środy i soboty od 8-12 1 od 2-6 w.

EGZEMA - CHOROBY SKÓRNE

1
 Liczne wyleczenia w ciężkich wypadkach w których inne 
metody zawiodły, uzyskano przez używanie cudownej maści 
POMMADE MARINĘ DU Dr, ELSNER. Słoik próbny: 6 fr. 
Normalny słoik: 12 fr. oraz pigułek PILl LES MARINES DU 
Dr. ELSNER, energicznie oczyszczających l odnawiających krew. 
Flakon: 12 fr,

WE WSZYSTKICH APTEKACH i APTEK.A I. IIANON 
w AMIENS.

Tłumacz Przysięgły
A. GRAB.lJl

105. Kur Thiertt. LENS (P. de C.Y 
.w rc-.) Telefon: 008.

FRAXCISK.lPOI.SKO . FRANCI SK.l » d?1U|T?MY

Kancelaria Prawna”’
37, rue do Rlvoli, PARIS I-c. -

Codziennie od 5-ej do 7-cj —

Mngldlcr p
.Mn; : ( liuh-lct. lub lloii-l ilc 

Telefon; Arrh. 2H-2O 
z wyjątkiem i.h. :’iri 1 .\wiqi

iillltlllllllllllllllllllllllllllll ■ Katalogi bezpłatne. W niedziele otwarte.

ITelefon: Roque(te 6S-S6.Metro: Richard Łenoir.

1

Nowoczesna Klinika Polska
Ul, Bwulevard Blehard Lenolr BI. P.IRI.S Xl-c

Leczy się: choroby Acemryrzne — SjTIUs — Tryper (ostry i chro- 
ilczny) — Proetalyt. — Choroby skórne. — Choroby koWeceu — 
Choroby phic, żołądka. — Reumatyzm. — Ucho. — Gardła. — Nosa. 
Wszelkie analizy krwi l moczu. — Leczenie elektrycznością, we­

dług najnowszej metody. — Radło.
(>nv spccjninit* |»py.vHl^pne dla r»l»o(ników 

ASSI llANĆKN SO4 lALES'
Przj-jęcin: od 10—12-ej i od 2—7-ej. W nledzletc l święta od 9—12-ej. 
PORADY PIŚMIENNE BEZłT.ATNIE. — ZAŁĄCZYĆ ZNACZEK-

soWielka Klinika Polska 
Medycznn-Chlrurgicnia, Zal. w 1916 
153, Bid. de la YllleMe. PABIS 
T4L: Nord 58-54. — M4Cro; AabetAllUers.

I

« pobliżu: Oan* do rEit I Osre du Nord.
■‘lęrlu iekeny specjalistów leczy iredlug oajnułrszycb metod nsutil 
CHOROBY UOCZOPŁCIOWE Iryper. twężcnio cewki niemoc, proslstyi 
CHOROBY KOBIECE: upiswy, niemoc, metryt, perjody Mlcsns
SYFILIS 1 JEGO KOMPLIKACJE.
CHOROBY SKORY 1 KRWI: peorjssls. plsmy. swędzenie, wypad wloeów 
CHOROBY PLUO I SERCA: Sśtms. kaszel, suchoty, psipitacje.
CHOROBY ŻOŁĄDKA I KISZEK: bóla kwasy, odbicia wymioty, zstw 
CHOROBY OCZU NOSA, GARDŁA I USZU. U biegunka

OIIBŚb.ACA PRZY SAI»A< II:
llandlmtyni: Cywilnym: Aómlnlstracyjnj-m;

Tribunol dc Commerce - Rćfćrćs sur proctj verhaux . Consell de Prćfścturc 
Tłomaczenia urzędowe, akta kupna i Hprzcdaiy — ronroily 
ąparlkl — wypadki (arcldenta) — apółkl — nahirnllzncjc.
3r

PORADY » -
I>lug4»l<*<ni<i pralilykn itifdtm a. 

pi > I ! .'.•wiliiych, kornyrli. t y. n :
-RC

Ikuw)'.^4

Nonoezrane leru-nie elek(ryczaościQ. Promienie .X, djalcniijs, Promie- 
nie ułlra-fjniptcł«e I Inlraeierwoiie, lampa kwarcowa, prądy wysolilej 3s..**!..... a _■ . ... . . «a>____.i.i. _k-_^..a._ ■i-zfnlotllwoicl I pilnonu-faradyczne Wazjatide cOoroby >4 Icllle eprn-
>vilzano przei prom. X, badania laboratoryjne, dow. metody leczenia. *

leczniczych.
wane i bardzo przystępne. — Przyjęcia 
>d godz. B ej do U-ej. I od 2-e] do S-ej 
W niedziele i święta od godz 6. do 13 
Listy kierować tNSTlTVT MEDK *1 
133, n<>ulevii(ii di 111 Mtictte __ PAiUS

3 salony ■ poczekalnia - Dwanaście sol
Ceny bardzo umiarko-

! PrżnonMcnlctwB. — Legalizacja dokumentów, 
■ sprawy cywilne, handlowe I karne pr^ aą- 
■ dach francuskiefa. — Rozwody na kredyt w 
! najkrótszym czasie. — Zwrot dokumentów 
■ w ciągu 48 godzin. — Najtańsze oeay dla rtr- 
I botnlków. - Porady ostne i Ustowne bezpłatne.

■•i
I

I
Pierze Polskie 
ZAMBERG 

18. Av. Y’an Pelt. 18 i LENS (P. de G)
PfiołToam na cała Francji 1 Belgje. 
^łe. do darcia po . . . 35.— 1 4a

czyste 
fr. kg.

Darte ręcznie po SO.- 66.— 75.— 1 85 fr. kg.
Puch (kwap) po 75.— 90.— 1 150 fr. kg.
Na wsypy, gwar, damasu, garnitury, obrusy, 
nrześcieradła I na pościele po spec, cenacli.prześcieradła I na pościele po spec, cena ca. 
Wysyłka bezpłat. Próbki na Zadanie darmo.

POLSKA 

Kancelaria Prawna 
Porady pranne i sądowe. — Tłumaczroia urzę­
dowe do ślubu 1 naturallz. — Petnomocalclna. 

--------- (41 Ag.) 

Leon J^Szefągowski
Doktór pratr.

Tlumacs PrzyMlcyty pr:y 
yajtryinsym fitfdsic Trancutikim 

;i. rue lh>broił.>i.M>. — P.tlllN YYI
.Metro: .Almn-Murceaii. Tel : Pasny 03-81.
Od 0 do , wiec; W niedziele; od 8 do 11.

=r
iraraił ax«cutś por , .
dea ouvTlera eyndląuśs
Traeulł ax«ctiU

mpruasn. ..NARODOWIEC" (M KwlstkoKfsW) 
rue Emile Zola - LENSLENS

(Reg. da Conui Bśtbuiłe nr. J1231> 
r.a Gśranl; Lśon Gsrelks — LENS.
s ogtuMenls Redakcja njs oi^wlada,

t 
i

>
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